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O właściwe stanowisko wśród szkodliwej propagandy.
Polska opinja publiczna jest źle in­

formowana w sprawach Dalekiego
,W schodu i wrogo inspirowana w sto­
sunku do Japonji. Znajdujemy się w

środku między dwoma centrami prze-
ciw-japońskiej agitacji. Są niemi Ber­
lin i Moskwa.

Niemcy zajmuję prochińskie stanowi­
sko z uw’agi l) na własne interesa han­
dlowe, atakowane przez ekspansję ja­
pońską, 2) z chęci przypodobania się Sta­
nom Zjednoczonym i 3) ze w’spółczucia
dla Chińczyków, jako dla cierpiących
od jarzma traktatów, (przyjęcie w 1915
roku słynnych 21 żądań japońskich i

poprzednie umowy).
Rosja czuje się zagrożona bezpośre­

’dnio. Jej okno na Ocean Spokojny -;

Władywostok znalazł się w zasięgu
działania japońskiej armji lądowej, o-

partej na zapleczu terytorjalnem i ma-

terjalowem, jakiem jest Mandżurja i

kolej wschodnio-chióska. Dla rosyj­
skiej polityki na w’schodzie nadeszły
chwile decydujące, prawdziwe: być, albo
nie być. -

.

Antyjapońska propaganda wygrywa
w Polsce atut,y humanitarne. W pierw­
szej lin,ji rozdziera szaty nad ośmiesze­
niem Ligi Narodów i konferencji roz­
brojeniowej, w drugiej posiłkuje się
opisami okrucieństw, popełnianych
przez wojska Mikada. Naiwność oby­
dwóch argumentacyj jest niemal zaba­
wna. Czy nie lepie,j się stało, że japoń­
ski żołnierz podważył w stosunku do
Chin zakłamaną frazeoloyję pokojową,
niżby io miał zrobić np. żołdak Hitlera
w stosunku do Polski? Na takiem prze­
czyszczeniu atmosfery możemy ty’ko
skorzystać.

Mówienie o okrucieństwach japoń­
skich w odniesieniu do zbrodniczej sol-
dateski chińskiej, równa się roztkliwia-
niu nad złym charakterem myśliwego
polującego na tygrysy. Wartoby się tu

zapytać, ilu Polaków żołnierzy i więź­
niów w lochach czerezwyczajek so­
wieckich zostało odartych ze skóry
przez chińskich katów? Z takimi prze­
ciwnikami nie można postępować w rę­
kawiczkach. Jeżeli tych ostatnich nie

nakładają żołnierze Japonji, mają naj­
widoczniej rację potemu.

Gdy poważna część naszej opinji pa­
trzy na sprawy Dalekiego Wschodu

przez okulary już to niemieckie, już to

sowieckie, brak teoretycznego ujęcia
racjonalnego stosunku Polski do Ja­
ponji grozi jeszcze większem wypacze­
niem naszego nastawienia do tych tak

odległych i tak egzotycznych spraw.
W ciekawej i naogół wnikliwej pu­

blikacji p. Romana Dmowskiego p. t.

,,Świat powojenny i Polska" znajduje­
my wprawdzie parę rozdziałów, po­
święconych t,ym zagadnieniom, jednak­
że ujęcie ich nie może zadowolić nawet

największych wielbicieli talentu poli­
tycznego wodza Narodowej Demokrac,ji.

W rozdziale zatytułowanym ,,Chiny
i Rosja" znajdujemy następujące przed­
stawienie interesujących nas kwestyj:

,,Rosja dzisiejsza, równie mocno, jak
przedrewolucyjna pragnęłaby posiąść
północną Mandżurję".

,,Kto wie czy dla utrzymania się tam

(w Mandżurji) nie będzie ona (Rosja)
musiała szukać zbliżenia się z Ja­
ponją, której interesy w tamtym punk-,

cie nie są również zgodne z chińskiemi
i której postępy nie wróżą bezpieczeń­
stwa".

,,Walka tedy Rosji o taką ważną dla

jej istnienia pozycję na Dalekim Wscho­
dzie może w przyszłości zdobyć istotne
znaczenie dla sprawy bezpieczeństwa
Europy. I może przyjść czas, że ci sami,
którzy dziś marzą o rozbiorze Rosji,.

będą z niepokojem zapytywali się, czy
jest ona dość potężną, ażeby napór
chiński wytrzymać" (str. 185, 18G wyd.
drugie).

Z pow’yższego w’ynika, że

l) Całemu światu wogóle i Rosji w

szczególe grozi rozw’ój Chin gospodar­
czy i w następstwie militarny,

2) Polska powinna sobie życzyć silne]
Rosji,

3) Polska może być sojuszniczką Ja­
ponji tylko do spółki z Rosją.

W świetle w’alk w Mandżurji i Szang­
haju okazało się, że l) Chinom bardzo
daleko od momentu grożenia komu­
kolw’iek i czemkolwiek, 2) Rosja jest
naturalnym sprzymierzeńcem Chin i in­
struktorem w celu wykorzystania ich
sił przeciw rasie białej i przeciw Ja­
ponji. Jeżeli chodzi o ustosunkowanie

się Polski, to proste uprzytomnienie so­
bie faktu, że Rosja liczy już 160 miljo­
nów mieszkańców, wskazuje, że my je­
steśmy płotką, a nasz wschodni sąsiad
rekinem. Jeżeli taki ludojad nabierze

(Dokończenie na str. 2-giej.)

Ro konferencji
?ordieu z !’lot Donaldem.

przgpomimoi o swoich interescBClB.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 5. 4 . Według doniesień z Lon­
dynu konferencja brytyjsko-francnska
zakończyła się wczoraj.

Wydano wspólny komunikat w któ­
rym premjerzy obu krajów stwierdzają
konieczność serdecznej współpracy
wszystkich czterech mocarstw, które

zbierają się w nadchodzącą środę. Rząd
francuski i angielski wyraża nadzieję,
iż konferencja podejmie zarządzenia,
które uwzględniać będą uprawnione in-
tereśa trzecich stron i przyczynią się do

gospodarczego zbliżenia między pań­
stwami naddunajskimi oraz ułożą wa­
runki, umożliwiające przywrócenie rów­
nowagi gospodarczej w tej części Eu­
ropy.

Komentarze pism, zwłaszcza niemiec­
kich korespondentów, stwierdzają, iż

wyniki konferencji stanowią wielkie
rozczarowanie dla Francji. Według
zdania niemieckiego odniósł Tardieu

dyplomatyczną porażkę, która ma wy­
nikać z ostrożnego wystylizowania
komunikatu. Komunikat ten nie pod­
kreślał angielsko-francuskiej współ­
pracy łub porozumienia, natomiast
zw’raca uwagę na konieczność współ­
działania wszystkich czterech mocarstw

na konferencji oraz na obowiązek
uwzględniania interesów innych mo­
carstw. Komentują to w ten sposób, że

interesy te są w pierwszym rzędzie in­
teresami Niemiec i Włoch.

Niemcy zapewniają jednak, że różni­
ce zapatrywań angielsko-francuskich w

kwestji naddunąjskiej zostały usunię­
te. Jeżeli obecnie przedstaw’iają rezul­

taty rozmowy Tardieu Mac Donald ja­
ko kompromis zawarty na niekorzyść
Francji, to jest to znana niemiecka me­
toda pocieszania siebie i opinji społe­
czeństw’a zupełnie iluzorycznemi poglą­
dami, które w trakcie dalszego rozwoju
wypadków okazują się fałszywe.

Należy dodać, że rząd polski w sobo­
tę poczynił urzędow’y krok w Paryżu i

Londynie, w którym zaznaczył, iż

wpraw’dzie nie naprasza się swoją obec­
nością na konferencji naddunajskiej i
nie domaga się wysłania mu zaprosze­
nia, jednak ośw’iadcza już dzisiaj, że

mógłby stanąć na straży interesów go­
spodarczych, jakie posiada Polska w

obszarze państw’ naddunajskich, i za­
strzega sobie swobodę ustosunkowania
się do wszystkich koncepcyj jakie mogą
być powzięte. AR.

Głosy francuskie, angielskie i rumuńskie.
Paryż, 4. 4. (PAT). Pertinax donosi z J

Londynu: Ze strony francuskiej nie o- J
mieszkano zaznaczyć Mac Donaldow’i,
iż decyzje czterech mocarstw, zainte­
resowanych spraw’ą naddunajską sta­
nowią jedną grupę spraw zupełnie od­
rębną od ewentualnego porozumienia
między Anglją a Francją w sprawie
przyjścia z pomocą finansową innym
państwom.

Tardieu powtarzał z energją — twier­
dzi Pertinax — to, o czem przekonał
uprzednio sir Johna Simona w Gene­
wie i Paryżu, że żadna federacja państw
naddunajskich, która pogwałciłaby
istnienie małej Ententy lub naraziła ją
na hegemonję gospodarczą Niemiec,
nie może być narzędziem pacyfikacji
odbudowującej Europę.

Londyn, 4. 4 . (PAT). ,,Times", oma­
w’iając w’izytę Tardieu — stwierdza, że

może ona być uważana jako początek
przygotowań do konferencji lozańskiej,
a konferencja czterech mocarstw jest
próbą zabezpieczenia prac w Lozannie

przed niepowodzeniem,

Należy projekt naddunajski uw’ażać
za praktyczny, lecz i Bułgarja ma wszel­
kie podstawy, aby być włączoną do blo­
ku państw naddunajskich. Trudności

będą polegały na tem, że państwa rolni­
cze będą przew’ażały nad państwami
przemysłowemi oraz że zasady ceł pre­
ferencyjnych poważnie godzą w inte­
resy Niemiec, Włoch i Polski. Pewne
koła pragnęłyby rozpocząć prace nad

Dunajem skromniej. Ustanowiwszy na­
razie tylko ścisły związek ekonomicz­
ny między Austrją i Węgrami,

Bukareszt, 4. 4. (PAT.) ,,Universultl
uw’aża, że źródłem obecnej ciężkiej sj^

tuacji jest kryzys zaufania, które przy­
wrócić można nie przez federację nad­
dunajską, lecz przez zbliżenie małej en­
tenty z Polską i stworzenie w ten spo­
sób dużego kompleksn państw, oparte­
go o Bałtyk, Ardjatyk i Morze Czarne,
o wspólnych planach politycznych i z

dużą możliwością obrotów handlowych.

bitwini robią porządek w swoim kraju
105 nauczycieli z Niemiec, gdy tymczasem

,,krajanie" - bez chleba.

(PAT.) Z Kłajpedy donoszą, iż pre­
zydent dyrektorjatu Stimajtis oświad­
czył przedstawicielom prasy, iż dotych­
czas w kraju kłajpedzkim było zatrud­
nionych w szkolnictwie 105 nauczycieli
obywateli niemieckich, którzy będą
zwolnieni i zastąpieni przez nauczycieli
Litwinów, pozostających obecnie bez

pracy.

Pozatem, mów’iąc o przyszłych wy­
borach do sejmiku, Stimajtis oświad­
czył, że W’ybory będą przeprowadzone
według dotychczasowego systemu z tą

jedynie zmianą, że będą zniesione listy
w’yborcze, natomiast wprowadzony sy­
stem wyborów personalnych.

Aresztowany szpieg niemiecki

oddany pod sad wojenny.

Aresztowany w Kłajpedzie szpieg
niemiecki Becker działał w ścisłem po­
rozumieniu z w’iceprezesem sejmiku
Meyerem i prezesem partji gospodar­
czej Conradem. Generalny konsul nie­
miecki w Kłajpedzie zwrócił się do

władz miejscowych z prośbą o prze­
transportow’anie Beckera w’obec złego
stanu zdrow’ia z więzienia do szpitala
ewentualnie do hotelu, Becker stanie

, przed sądem Rojonn^m^
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siły i będzie miał bezpieczne plecy od

wschodu, przy pierwszej sposobności
połknie nas w całości. Życzyć sobie sil­
nej Rosji możemy z równą dozą słusz­
ności, co trzęsienia ziemi, jakie pochło­
nęło Atlantydę.

Zapewne byłoby doskonaleni rozwią­
zaniem, sprawy, gdyby Chiny mogły
swym rozwojem zagrozić Rosji. Wszy­
stko wskazuje, że jest to muzyka nie­
zmiernie odległej przyszłości. Nato­
miast zupełnie namacalnemi są wspa­
niale postępy Japouji na każdem polu.
Jej usadowienie się w Mandżurji stwa­
rza wymarzone dla Polski zaszachowa­
nie interesów Rosji.

Biorąc powyższe względy pod uwagę,
należ,y uznać za udowodnioną tezę, któ­
rą postawiliśmy w tytule: Polska po­
winna być przyjaciółką Japonji! Bę­
dzie to tęm łatwiejsze, ż.e nie tylko ro­
zum przemawia za takiem rozwiąza­
niem. W 1905 roku wszystkie nasze ser­
ca biły w rytm armji prowadzonej od

zwycięstwa do zwycięstwa przez Kuro-

kiego. Pełen wysokiego poczucia hono­
ru japoński samuraj zdawał się nam

być wiernem odbiciem naszych rycerzy,
którzy niegdyś bronili Europy przed
dziczą moskiewską,

Moralnie również musimy być po
stronie Japonji. Jej walka z Rosją to
obrona wysokiej kultury azjatyckiej,
wzmocnionej najlepszemi szczepionka­
mi europejskiemi, przed rosyjskiem
barbarzyństwem. Reasumując powin­
niśmy zatem więcej uwagi poświęcić
sprawom Dalekiego Wschodu i zacie­
śnić stosunki z tak bliską naszym uczu­
ciom Japonją. Okulary niemiecko-ro-

syjskie musimy rzucić w kąt.
St. Ro.

Premier Prystor w Krynicy.
Warszawa, 5. 4. (Tel. wł.) Premjera

Prystora, który udał się wczoraj wie­
czorem do Krynicy na 10-dniowy urlop
wypoczynkowy, zastępować będzie w u-

rzędowaniu wicepremjer Zawadzki.

Premjer Prystor powróci do Wa,rszawy
jeszcze przed 29 kwietnia, ponieważ w

dniu tym w. myśl zapowiedzi prezesa
Sławka odbyć się ma druga z kolei kon­
ferencja byłych premjerów.

Nowa tragi-farsa sadowa w Moskwie
Proces przeciw Sternowi pragną Sowiety wyzyskać do machinacyi politycznych.

Moskwa, 5. 4 . (PAT). Agencja ,,Tas-
sa" podaje: Akt oskarżenia przeciwko
Sternowi i Wasiljewowi, odczytany na

dzisiejszem posiedzeniu Trybunału ma

następujące brzmienie:
Stern, który dokonał zamachu prze­

ciwko radcy Twardowsky’emu oświad­
czył w śledztwie, iż zamach miał cha­
rakter polityczny i byl skierowany nie

przeciwko radcy Ambasady, lecz prze­
ciwko ambasadorowi Niemiec, v. Dirk-
senowi. Ten akt terorystyczhy miał na

celu wprowadzenie komplikacji w sto­
sunki polityczne pomiędzy Z. S. R, R,,
a światem zachodnim, zwłaszcza prze­
szkodzenia rozwojowi przyjaznych sto­
sunków pomiędzy Z. S . R. R. a Niem­
cami.

Stern dokonał zamachu, ulegając na­
mowom Wasiljewa, który działał zgo­
dnie ze’swymi towarzyszami (w tem

miejscu w akcie oskarżenia następują
kropki). Stern oświadczy}, iż aprobował
całkowicie cele polityczne zamachu i
dokonał go według planu zgóry opra­
cowanego.

Zbliżenie pom,iędzy Sternem a Wasil-

jewem na.stąpiło na podstawie podo­
bieństwa ich poglądów politycznych.
Rozmowy ich dotyczyły konieczności

podjęcia czynnej walki przeciwko wła­
dzy sowieckiej,. Wasiljew wychodził z

zasadniczego założenia, iż położenie
Z. S ,R. R. na zachodzie może być u-

trzymane jedynie przez przyjazne sto­
sunki z Niemcami. Inne mocarstwa za­
chodnie zachowują bardziej, niż wrogie
stanowisko względem Rosji Sowieckiej.
Wrazie zerwania stosunków pomiędzy
Z S. R. R. a Niemcami, fakt ten dopro­
wadziłby niechybnie do agres,ywnych
wystąpień zachodu przeciwko ZSRR.

W czasie jednego z ostatnich spotkań,
Wasiljew powiadomił Sterna kotikre-
tnie o tem, iż pozostaje w związku z

(kropki w akcie oskarżenia), gdzie ma

zwolenników,, którzy, powierzyli mu

zadanie przygotowania aktu terory-
stycznego przeciwko ambasadorowi
Niemiec w celu sprowokowania zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych mię­
dzy ZSRR a Niemcami.

Po skonfrontowaniu ze Sternem,
Wasiljew złożył deklarację na piśmie,
stwierdzającą, co następuje: ,,Uznają
się winnym zorganizowania aktu tero-

rystycznego przeciwko ambasadorowi
Niemiec w myśl instrukcji osób trze­
cich i potwierdzam w całości zeznania
Sterna".

Pomelow, przyjaciel Wasiljewa, po­
wołany w charakterze świadka, podał
szczegóły o niedawnej przeszłości Wa­
siljewa oraz o jego stosunkach pol­
skich. Pomelow poznał Wasiljewa w r.

1.920 w szkole technicznej nauk prze­
mysłowych i gospodarczych, gdzie
wśród uczniów, dzieci niegdyś uprzy­
wilejowanych osób, - tendencje antyso-
wieckie były szeroko rozpowszechnione.

Tendencje reakcyjne szerzyli pedago­
dzy Czelkow i jego żona z domu Liu-

barskaja, rozstrzelana w lipcu 1929 r.

za organizowanie aktu terorystyCznego
z inicjatywy obywatela polskiego Wsie-
woioda Liubarskiego, którego dokonał
siostrzeniec Czelkowa, Leon Liubar.skij.
Ten ostatni zabił w dniu 16 sierpnia
1928 r. naczelnego inspektora departa­
mentu politycznego armji czerwonej,
Czapocznikowa.

Leon Liubarskij oświadczył, iż doko-
uał morderstwa w myśl bezpośrednich
instrukcyj Wsiewpłoda Liubarskiego,
przybyłego z Warszawy (kropki w akcie
oskarżenia)- Liubarskij zapewni} swe­
go brata, iż może on po zamachu udać

się (kropki w akcie oskarżenia) i zna­
leźć tam schronienie, wobec tego, iż
Wsiewołod działa nie z własnej inicja­
tywy, lecz według dyrektywy (kropki i

przerwa w tekście aktu oskarżenia)

przyjdzie mu z pomocą.
Demidowicz aresztowany w związku

z obecnym zamachem, zeznał, iż w sier­
pniu 1928 r. widział się z Wsiewołodem
Liubarskim, który powiadomił go, iż

przybył do Z. S. R. Rż w charakterze

(kropki) i pokazał mu swe dokumenty
(kropki). Liubarskij oznajmił mu, iż

przybył do Z. S, R. R. w celu organizo­
wania aktów terorystycznych przeciwko
członkom rządu sowieckiego. Według
informacyj komisariatu Spraw Zagra­
nicznych, jest rzeczą ustaloną, iż oby­
watel polski, Wsiewołod Liubarskij
przybył istotnie w 1928 r, do Z. S. R. R,
z Warszawy w charakterze (kropki).

Wasiljew w dodatkowych swych ze­
znaniach przyznał, iż widział się z Wsie
wołodem Liubarskim w r. 1928 r.

Na zapytanie, postawione przez prze­
wodniczącego Trybunału, Stern przy­
znał się do winy, zaznaczył jednak, iż

działał z własne.j inicjatywy, zaprzecza­
jąc udziałowi Wasiljewa. Wasiljew na

analogiczne zapytanie, czy przynąje
się do winy, odpowiedział twierdząco.

Jak z powyższego widać mamy do

czynienia z nową komedją sądową.
Oskarżeni są najwyraźniej zbirami

czerezwyczajki. Widocznie Sowiety o-

skarżając Polskę, chcą albo zerwać ro­
kowania o pakt nieagresji, albo też wy­
tłumaczyć swym masom, od jakich to

straszny cli niebezpieczeństw broni ich

dyplomacja z Kremla.

Należy przypuszczać, że proces nie

wywrze najmniejszego wrażenia zagra­
nicą. Całość jest szyta zbyt grubemi
nićmi. r.

Żydzi i Arabowie podrzynają tobie

nawzajem gardła.
Paryż, 4. 4 (PAT.) Donoszą z Pale­

styny, iż wykrycie dwóch zbrodni, któ­
rych ofiarami padli żyd i Arab wielce

przyczyni się do powiększenia tarć mię-

dzy dwoma narodami Palestyny, co jest
szczególnie niebezpieczne w okresie

przed świętami Wielkanocy.
Turysta żydowski Wolf był znalezio­

ny w jednem z przedmieść Jerozolimy z

poderżniętem gardłem. W czasie prze­
prowadzania śledztwa znaleziono rów­
nież trupa jednego z przywódców arab­
skich także z pociętem gardłem, Zwło­
ki jego leżały w samochodzie w pobli­
żu mie.jsca, gdzie zdarzył się wypadek
z Wolfem.

Władze są zdania, że między oby­
dwoma wypadkami zachodzi ścisły
związek,

Z nowin lwowskich.

Proces Gorgonowej odroczony. — Fa­
bryka Baczewskiego zagrożona potopem.

Żądny wrażeń światek lwowski po­
czeka zdaje sie jeszcze na proces Gorgo­
nowej, morderczyni córki architek,tyl
Zaremby. Proces ten miał się rozpocząć
z końcem kwietnia i potrwać tydzień.
Tymczasem Gorgonowa zaniemogła( ii
trudno dziś ręczyć, czy nawet w maju
stanie przed sądem.

Znana fabryka wó’dek Baczewskmgoi
na graniczącem ze Lwowem Zniesieniu
znalazła się w nielada niebezpieczeń­
stwie. Na Zniesieniu znajduje się staw,
którego woda odpływa do pobliskich
betonowych kanałów. W niedzielę po
południu zauw’ażono, iż woda zaczyna
w’zbierać, a to w’skutek zatkania krat.
Straż pożarna, która wyruszyła na

miejsce, usunęła niebezpieczeństwo za­
lewu fabryki, wybijając w pancerzu be­
tonowym kanału trzy otwory, jednak
na właściw’ą przyczynę zabicia odpły­
wu nie natrafiono. Praca straży’ pożar­
nej trwała 6 godzin z okładem.

Jeden tonie, drugiego ratują
wioślarze.

Poznań. (PAT.) W niedzielę popołu­
dniu wyjechali łódką na Wartę Józef
Kruszynek i Adam Okupniak. W pew­
nym momencie łódka w’ywróciła się i

obaj jadący wpadli do wody. Kruszyn­
ka udało się uratować znajdującym się
w pobliżu członkom klubu wioślarskie­
go. Okupniak zaś utonął i zwłok do.

tąd nie wydobyto.

Gdy ruszają z wiosną Jody...
Strwiąż, San. Bug. Dniestr przybrały. - Szkody dotychczas nieznaczne. - Saperzy

rozbijają zatory. - Dwa mosty zerwane. - Jeden tor podmyty.
Lwów, 4. 4 . (PAT.) Przebieg spływu

lodów na rzekach w Małopołsce Wscho­
dniej naogół nie budzi poważniejszych
obaw. W woj. łwowskiem na rzece

Strwiąż lody’ uszkodziły most w Terłe

pow. dobromilskiego, wskutek czego ko­
munikacja, kołowa zamknięta. Na Sa­
nie poza cbwiiowem niebezpieczeń­
stwem z powodu utworzenia się zatoru

pod Sanokiem utworzył się zator w Ko- 8
fiianczy. Saperzy pracują nad usuwa- j

niem zatoru. Z odmętów rzeki wyło­
wiono zwłoki topielca. Stan wody na

rzekach koło Tarnopola podniósł się.
Poziom wody na Bugu podniósł się.
Dzięki przygotowaniom udało się unik­
nąć utworzeniu się większych zatorów.
W Dobrowlanaćh nad Dniestrem, w Żu­
rawi! icy nad Strypą, w Monasterzy-
skach i Kropocu powiatu buczackiego
wcda zalała kilka domów. Ludność na

czas została ewakuo-wana . Wskutek

zatrzymania się lodów na Dniestrze w

okolicy Zaleszczyk stan wody podniósł
się o 5 metrów 45 cm ponad stan nor­
malny, wskutek czego częściowo wieś

Dobrowlany została zalana. Ludzi i
inwentarz ewakuowano. Na miejsce
pospieszyły z pomocą oddziały KOP
oraz policja. Stan Dniestru pod Stani­
sławowem doszedł do 2,70 m ponad
normalny, Zalane są w wielu gminach
łąki i poła. Na Górnym Stryju i na

Oparze utworzyły się w kilku miej­
scach zatory. Wczoraj rano wskutek

gwałtownego ruszenia lodów płynące
masy zniszczyły most. Komunikacja
między Stryjem a Skaleni została prze­
rwana.

Witta nie przedstawia dia Warszawy
niebezpieczeństwa.

Warszawa, 5. 4. (Tel. wł.) Sytuacja
na Wiśle pod Warszawą przedstawia się
jak następuje: Wisła wolna jest od lo­
dów na całej przestrzeni. Niektóre do­
pływy’ jak San również puściły, nato­
miast Bug i Narew są w dalszym ciągu
ścięte lodem. Niema już niebezpieczeń­
stwa lodowego w postaci zatorów, nato­
miast zaznaczy} się wzrost poziomu Wi­
sły, który wynosi w Warszawie 3,20 m.

Według opinji fachowców Wisła o-

sięgnie maksymalnie 4 metry. Przy’ ta­
kim poziomie niema żadnego niebezpie­
czeństwa dla stolicy’ jak i okolicy War­
szawy. Na wszelki wypadek jednak
przy’gotowano wszelkie środki bezpie­
czeństwa. Ruch żeglugi na Wiśle już
sig rozpoczął, -

Rozbrojenie, żywy towar, opium, chińskie dzieci i badania gospodarcze.
Genewa, 4. 4 . (PAT.) Po przerwie

wielkanocnej nastąpi w najbliższych
dniach wznowienie działalności po­
szczególnych organów Ligi Narodów.
Kwiecień będzie pod tym względem
rekordowym ze względu na ilość ze­
brań i komitetów. Poza konferencją
rozbrojeniową, która wznowi się dnia 11
kwietnia i Radę Ligi Narodów, która

zbi,erze się dnia 15 kwietnia i rozpatrzy
]aport komitetu finansowego, zbiorą się
j,eszcze: dnia 4 kwietnia

Komitet do walki z handlem żywym
towarem, dnia 6 kwietnia komitet eks­
pertów oświatowych, który badał w

ciągu kilku miesięcy problemy wycho­
wania w Chinach i w którym zasiada
in. in. ekspert polski prof, Falski, dnia

9 kwietnia komitet opieki nad dziećmi,
dnia 12 kwietnia podkomitet eksper­
tów nomenklatury’ celnej, dn. 15 kwiet­
nia komisja dla spraw opium, dnia 19
kwietnia komitet ekspertów dla zba­
dania sytuacji w przemy’śle automobilo­
wym, dnia 25 kwietnia podkomitet eks­
pertów dla zbadania w przemyśle
drzewnym, dnia 25 kwietnia podkomi­
tet ekspertów dla zbadania w przemy­
śle drzewnym, dnia 26 komitet miesza­
ny ekonomiczno finansowy zbada

wpływ zaburzeń mechanizmu finanso­
wego i monetarnego na handel między­
narodowy. Pozatem zbierze się jeszcze
komitet dla spraw Iraku ora.z stała ko­
misja doradczą dła spraw wojskowych i

morskich i lotniczych. (Rezultat moż­
na przewidzieć. Będzie nim - zero!)

’
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Pius XI. jest zawsze pełen sil i energji
J. Em. ks. Prymas Hlond o swoim pobycie w Rzymie.

Citta del Vaticano. (KAP) J. Em. ks.

Kardynał - Prymas Hlond na odje-
zdnem z Rzymu podzielił się z kores­
pondentem KAP-wej wrażeniami z po­
bytu w Wiecznem Mieście.

,,Szczególnie wzruszony jestem —

mówił ks. Prymas — za każdym razem,

gdy przybywam do Rzymu, tę.

prawdziwie ojcowską, serdeczną dobrot­
liwością, jaką Ojciec Św. okazywał mi

każdorazowo,

kiedy miałem szczęście zbliżania się
do Niego. Ze wszystkich słów, jakie
Papież powiedział do mnie w licznych
rozmowach, któremi mię zaszczycił,
przebijała szczególna życzliwość dla lu­
du i narodu polskiego. Życzliwość ta po­
czyna się w Nim nietylko z uczucia oj­
cowskiego, obejmującego, wszystkie Je­
go dzieci w wielkiej rodzinie katolic­
kiej, ale także ze wspomnień, więżą­
cych Go z naszym krajem, gdzie stawiał

pierwsze kroki, mające Go cudownemi

drogami Pańskiemi doprowadzić do go­
dności Najwyższego Pasterza. Mijają
łata, lecz

Pius XI jest zawsze jednakowo świeży,
kwitnący, pełen sił i energji,

ożywiony prawdziwie apostolskim za­
pałem do wypełnienia szczytnej swej
misji na ziemi. Słowa, w jakich Ojciec
św. udzielał mi Swego ojcowskiego bło­
gosławieństwa, błogosławieństwa dla

mojej archidiecezji, dla całego ducho­
wieństwa, całego ludu i całej Polski,
najlepiej wyrażają Jego ojcowską dla
nas łaskawość11.

Następnie dał ks. Prymas wyraz
swemu żywemu zadowoleniu, że danem
mu było wziąć udział w ceremonjach
Wielkiego Tygodnia w tym Rzymie,
który jest ośrodkiem całego chrześci­
jaństwa, na którego bohaterstwem mę­
czeństwa uświęconej ziemi ze szczegól­
ną wyrazistością odżywa pamięć męki
i śmierci. Zbawiciela. W związku z tem

ks. Prymas z zadowoleniem wspo­
mniał o

radości, jaką mu sprawiły wiadomości
o cudownych przemianach

przy relikwjach Cierniowej Korony
Pańskiej, jakie zdarzyły się w różnych
miejscowościach Włoch w Wielki Pią­
tek i Wielkanoc.

Nie pominął również ks. kardynał

wyrażenia swej radości z powodu pięk­
nych chwil, jakie mu dał kilkutygo­
dniowy pobyt w salezjańskiem hospi­
cjum Przen. Serca Jezusowego. Odży­
ły tam w nim wspomnienia lat minio­
nych, które poświęcał wychowaniu
młodzieży.

Następnie przeszedł ks. Prymas do
omówienia smutnej wieści, jaka nade­
szła do Rzymu o śmierci ks. biskupa
Łozińskiego. Z serdecznym żalem wska­
zywał dostojny interlokutor na stratę,
jaką poniosła cała Polska z powodu
zgonu tego świątobliwego Pasterza.

Życie jego — mówił — było prawdziwie
święte,

a działalność jego na stolicy biskupiej
godną jest naśladowania przez wszyst­
kich biskupów. Dalej podkreślił ks,
kardynał ze szczególnym naciskiem
wielkie zasługi Zmarłego dla akcji unij­

nej, oraz wielkie jego cnoty i ascetycz­
ne życie.

Kończąc swą rozmowę kardynał
Hlond życzył prasie katolickiej, a prze­
dewszystkiem prasie katolickiej pol­
skiej, największego rozwoju i owocnej
pracy, ze szczególnem uwzględnieniem
Katolickiej Agencji Prasowej.

Dowcipna Rada

miasta Hamburga.
W r. 1(179 oblegały wojska duńskie

Hamburg. Po dłuższym jednak czasie

oblegający Duńczycy musiełi, nic nie

wskórawszy, odstąpić od oblężenia. Na

pamiątkę tej porażki duńskiej wybić
kazała ówczesna Rada m, Hamburga
pamiątkową monetę z napisem: ,,Król
duński był pod Hamburgiem. Co zdzia­
łał, można przeczytać na odwrotnej
stronie". Na stronie odwrotnej niema
ni.c. Moneta należy dziś do rzadkich,
a cennych zabytków numizmatycznych.

Bolszewicy szykanuje
niemieckich pracowników.
Berliński korespondent dziennika

londyńskiego ,,Daily Express" podaje,
że tysiące niemieckich inżynierów,
techników i pracowników, będących na

służbie w Sowietach, znajduje się w

ciężkiem położeniu, Według kontraktu

bolszewicy zobowiązali się płacić im w

markach niemieckich lub w dolarach.
W rzeczywistośc,i płacą im obefcnie

czerwońcami, które nie tylko w Niem­
czech nie mają żadnej wartości, lecz i
w Rosji mało są warte.

Takim sposobem pracownicy nie­
mieccy otrzymują 30 % wynagrodzenia,
jakie im się według kontraktu należy.
Tym, których rodziny znajdowały się
w Niemczech, wypłacano przedtem
część należności rodzinom na miejscu.
Obecnie zawiadomiono wszystkich, że

jeśli będą żądali zapłat,y części należno­
ści w Niemczech, zostaną zwolnieni z

kontraktu.
Poselstwo niemieckie w Moskwie i

konsulaty na prowincji nie wiedzą co

robić z licznie zgłaszając,emi się Niem­
cami, którzy chcą natychmiast wracać
do kraju. Po licznych protestach posła
niemieckiego w Moskwie, rząd niemiec­
ki oświadczył, że taki sposób postępo­
wania władz bolszewickich może wy­
wołać bojkot towarów sowieckich w

Niemczech.

Ciekawy jest przytem fakt, że praco­
wnicy amerykańscy w Sowdepji są , o-’

placani, jak poprzednio, w dolarach we­
dług kontraktów, pomimo, że żadnej
obrony dyplomatycznej nie mają. Tłu­
macz,y się to tern, że Moskwa wszeikie-
mi siłami dąży do uznania ze strony
Stanów Zjednoczonych i dlatego omija
wszystko, co mogłoby spowodować nie­
zadowolenie Wuja Sama

Podczas demonstracji przed konsu­
latem japońskim w Chicago komuniści

postrzelili trzech polic.jantów i, , dwóch

przechodniów, Polaków, matkę i syna.

Gustaw Adolf i Tliły.
W 300 letnią rocznicę bitwy nad Lechem.

Dnia 5 kwietnia br. upływa 300 lat, gdy król ,szwedzki Gustaw Adolf pobił nad
Lechem (w Bawarji) niemiecką armję cesarską, dowodzoną przez feldmarszałka
Tilly.

Gustaw Adolf, który długi czas,nie chciał brać udziału w 30 letniej wojnie, zdecydo­
wał się nareszcie stanąć po stronie protestantów, a przeciw cesarstwu. W ten spo­
sób uratował on w Niemczech protestantyzm i ustąpił z Niemiec dopiero pod na-

porem Wałlensteina.
Tilly (po.prawe,j stronie) umarł w kilka tygodni po bitwie, wskutek odniesionych

w niej ran.

Mieczysław Jarosławski. 27)
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(Ciąg dalszy.)
Dalszą jednak drogę odbyli bez przygód i pod

wieczór omijali już liczne minarety rozrzucone niby
kominy fabryk wkoło malowniczo w żyznej dolinie

położonego Heratu. Tuż pod miastem spotkał ich

przewodnik, a zeskoczywszy z konia, przypadł do

nóg miss Daisy, z prośbą o przebaczenie. Uciekł z la­
sku, bo zląkł się uzbrojonych napastników. Nie ucie­
kał jednak, aby ratować wyłącznie siebie, lecz aby
sprowadzić odsiecz. Na dowód prawdziwości swych
słów wskazał dwóch uzbrojonych jeźdźców, którzy
zatrzymali się nieopodal.

— Łotr jesteś zapewne — rzucił z pańska Jim -

ale nie chodzi mi o to, bo zawsze sobie z wami dam

radę. A teraz prowadź nas do tego Chińczyka z sa­
mochodem.

— Jego wysokość mandaryn czeka na jej wyso­
kość cudzoziemską, aby jej przy pomocy sług swoich

służyć. Jego wysokość mandaryn ma specjalne zle­
cenie od cudzoziemca, który tu przed kilkoma dnia-
mi przyleciał na djabelskim ptaku.

— Doskonale! — zaopinjowała miss Daisy — ie-

clziemy więc do tej mandarynki, bo zgaga mnie pali,
jak na Sacharze.

Tsiń-Łu-Kiang spotkał gości z całym przepy­
chem swego wschodniego majestatu. We wspania-
łem wzorzystem kimonie, jedwabnych wysoko wy-
szpicowanych babuszach, w czarnych amerykańskich
okularach z łańcuchem złotym na szyi i niezliczoną
ilością pierścieni na pa!cach zdawał się być sobie tak

wielki, że rozmyślnie ignorując obecność murzyna,
podał rękę miss Daisy, aby ją z jej kolebki osobiście

wysadzić.
Wasza wysokość pozwoli, że Tsiń-Lu-Kiang,

który jest jeszcze z dawnych czasów najdostojniej­

szym przedstawicielem Syna Nieba na tej ’tu mizer­
nej ziemi afgańskiej sam zaopiekuje się nią, czyniąc
wszystko, co wprowadzi ją w najlepszy humor i za­
dowolenie ze swego pokornego sługi.

Kiedy zaś Jim, uprzedzając elokwentnego Chiń­
czyka, chciał pomóc miss Da,isy w wydostaniu z jej
hamaka, oburzony mandaryn skrzywił się z pańska.

-- Odejdź, niewolniku, nie godzi się bowiem, że­
by czarny sługa dotykał nieczystemi swemi rękoma
kwiatu boskiego z ogrodu padyszacha w chw’ili kie­
dy znalazł się ogrodnik, który go umieścić ma w naj­
piękniejszej czarze, jaką posiadać tylko może książę
równy tytułami, dostojeństwem i urodzeniem twojej
w’ładczyni.

Ale Jim nie wiele sobie widać robił z napuszo­
nego dostojeństwa Chińczyka, bo odgarnąwszy go
niezbyt delikatnie, w’ysadził miss Daisy i spytał:

— Powiedz mi, chiński kanarku, czy rzeczywi­
ście masz samochód odpow’iedni dla nas do jazdy,
bo to nas przedewszystkiem sprowadza do ciebie.

— Wasza w’ysokość — ciągnął niczem niezmąco­
ny mandaryn, otrzepując z obrzydliwością miejsce,
w którem go dotknął murzyn, — każ temu niewolni­
kowi, którego długotrwały głód uczynił widać tak

zuchwałym, aby nie obrażał twych boskich oczu swo­
ją obecnością i usunął się w cień wraz z mymi ludź­
mi, gdzie dostanie dosyć kości baranich do ogryza­
nia i ryżu, jeżeli się zna na takowym przysmaku.

Ale miss Daisy zlekceważyła to słuszne oburze­
nie mandaryna.

— Nie, nie, Jim nie jest żadnym niewolnikiem,
lecz gentlemanem, któremu się należy gościna tak
samo jak i mnie. Zapłacimy jednakowo.

— Wasza w’ysokość — odparł zrównow’ażony
Chińczyk - żyję na świecie z górą lat pięćdziesiąt,
a nie zdarzyło mi się, ażeby małpa tego koloru trzy­
mała się zbyt blisko swoich poskromicieli. Wy­
dziela ona bowiem ze siebie fetor szkodliwy dla de­
likatnej naszej w’ątroby i obrażający szlachetne na­
sze powonienie. Każ więc...

— Co wiesz o sir Alcocku? — przerw’ała owo

przemówienie miss Daisy,

Tsiń-Lu-Kiang jeszcze raz z obrzydzeniem strzep­
nął palcami, a odrywając wzrok swój miażdżący od

postaci murzyna, nadał tw’arzy sw’ej wyraz wielkiej
uprzejmości i poufności.

— Mam dla Waszej Wysokości zlecenia sekre­
tne, a dla jej uszka przypominającego muszlę perło­
wą niezbyt łechcącą — tu przyciszył głos, odgradza­
jąc swoją postacią Jima od miss Daisy. — Prześw’ie­
tny Anglik polecił mi w’prawdzie odszukać Waszą
Wysokość, ale nie nalegał, abym się zbyt spieszył,
chciał bowiem w owym czasie małżeńskiej rozłąki
z Waszą Wysokością zażyć słodkiego sam-na-sam

z młodą, piękną dziewczyną, pochodzącą z afrykań­
skiego plemienia Szleu, jak w’iadomo produkującego
na eksport najpiękniejsze dziewice.

Miss Daisy ścisnęła szpicrutę w dłoni i cisnęła
w mandaryna w’zrokiem pełnym w’ściekłości.

- Jesteś podły i ordynarny, lecz... mów dalej.
Gdzie jest obecnie mister Alcock?

- Wasza Wysokość zmieni niebawem sąd
o mnie, kiedy się przekona o moich najczystszych
względem niej intencjach ł szczerej trosce, aby,
uśmierzyć jaknajprędzej zrozumiały ból jej serca.

Jej niewierny władca, jak doszły mnie o nim w’ieści
- a specjalnie o w’ieści te dla waszej wysokości się
starałem - bawi obecnie w Kalkucie, układając lek­
komyślną sw’ą głow’ą na aksamitnem łonie owej
dziewczyny, którą mi w’brew moim protestom i nie­
utulonemu żalowi porw’ał.

- Dosyć! Czy jesteś pewmy, że mister Alcock

jest w Kalkucie?
— Jak tego, że jestem wybrańcem bogów, ze­

słanym dla służenia Waszej Wysokości.
- Możesz go zawiadomić o moim przyjeździe

do Heratu? -

- Gdyby Wasza Wysokość zecliciała kilka ty­
godni czekać na powrót moich posłów...

— To za długo.
- I mało pewne - uśmiechnął się Chińczyk. -

Któż nam bowiem zaręczy, że w owym czasie czci­
godny Anglik nie opuści Kalkutty, aby...

,,(Ciąg dalszy nastąpij
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Zgon zasłużonego działacza

(J. J.) Dnia 26 marca br. zmarł w

Dzikowie w pow. tarnobrzeskim znany
włościanin obywatel, pamięfnikarz Jan
Słomka,

Ś. p, Słomka, urodzony 22 czerwca

1842 r. w Dzikowie nad Wisłą,, oddawał

się wybitnie pracy na niwie społecznej,
przyczyniając się tem do odrodzenia

gospodarczego, kulturalnego i narodo­
wego w swojej okolicy. Zacliowając do
końca życia tężyznę fizyczną, wyjątko­
wą dla tak sędziwego wieku, jak ró­
wnież pełnię władz umysłowych, nie
usuwał się do ostatka od obowiązku
prący obywatelskiej w różnych spół­
kach, stowarzyszeniach i organizacjach
społecznych. W radzie gminy Dzikowa
zasiadał bez przerwy do ostatniej chwi­
li przeszło 60 lat, a około łat 40 spra­
wował obowiązki wójta, kładąc dla

gminy duże zasługi. Był przewodniczą­
cym komitetu budowy pomnika Barto­
sza Głowackiego, który stanął w Tarno.

brzegu w r. 1904 jako pierwszy pomnik
chłopa-bohatera narodowego w Polsce.

Pięknem uwieńczeniem działalności

śp. Słomki i odzwierciedleniem jego nie­
skazitelnego życia są jego ,,Pamiętniki
włościanina od pańszczyzny do dni dzi­
siejszych", które wyszły w Krakowie w

pierwszym nakładzie w r. 1912, w dru­
gim (znacznie powiększone) w r. 1929
z przedmowami prof. uniw. Fr. Bujaka
i W. Sobieskiego i stanowią ważny
przyczynek do poznania dziejów kultu­
ry wsi polskiej.

Za sw’ą działalność obywatelską na­
grodzony został śp. Słomka złotym
krzyżem zasługi.

Pogrzeb śp. Jana Słomki był piękną
manifestacją ku czci Zmarłego. W u-

roczystości pogrzebowej, która odbyła
się 29 marca br. w Tarnobrzegu, wzię­
ły udział tysiączne rzesze ludności
Kondukt pogrzebowy prowadzili ks. Do­
minikanie z Tarnobrzega, ks. dziekan
z Wielowsi i ks. proboszcz z Miechoci-

na. Nad otwartą mogiłą przemawiał
Wojciech Więcek, włościanin z Macho­
wa, b. poseł i senator, kreśląc z uczu­
ciem życie, czyny i zasługi śp. Jana

Słomki,
Pamięci Jego cześć!

Z GDYNI i WYBRZEŻA
Wie!ki Zlot Młodzieży

Szkół Średnich w Gdyni.
’W Komisąrjacie Rządu odbyła się kon­

ferencja, na której postanowiono w czasie
od 16 do 20 czerwca urządzić wielki zlot
młodzieży szkół średnich.

Zlot ten będzie wielką manifestacją pol­
skiej młodzieży na terenie wybrzeża i mo­
rza polskiego. Przewiduje się udział około
4.000 młodzieży, która dzięki bardzo nisko
obliczonym kosz(om wycieczki i dąlekoidą-
cym zniżkom, umożliwi nawet uboższej
młodzieży zapoznać się z polskiem morzem

i portem polskim. .Jak się dowiadujemy,
koszt, tej wycieczki, t. j. przejazd kolejo­
wy, noclegi i utrzymanie wynieść ma ty!­
ko, 30,— zł od osoby.

Chińska bandera

poraź pierwszy w porcie gdyńskim.
Dnia 1 kwietnia poraź pierwszy zawi­

nął do portu gdyńskiego statek pod nową
banderą chińską, czerwono-żółto-niebiesko-
biało-czarną, który oprócz 12 ton owoców
i 13,5 ton nasion palmowych, przywiózł też

trzy rodziny arystokr’atyczne, a to Adjub
Akliew, Anzon Sizd i Awyb Kati, które z

płonącego piekła wojny mandżurskiej cliro
nią się ucieczką do swych znajomych Ro­
sjan, _zamieszkałych w Warszawie, a któ­
rzy niegdyś mieszkali na pograniczu Man­

dżurji i po przewrocie bolszewickim schro­
nili się do Polski.

Statek chiński, którego załogę stanowi
16 rodowitych Chińczyków, stoi obok Gdyń­
skiej Olejarni, gdzie wyładowuje nasienia

palmowe, a po ukończonym wyładunku
wyrusza natychmiast w dalszą drogę. Trzy
emigranckie rodziny chińskie zamieszkały
w Hotelu Centralnym, a wieczorem wyje­
chały do Warszawy.

Komunikacja z Helem podjęta.
Towarzystwo ,,Żegluga Polska", z dniem

1 kwietnia br. podjęło już regularną ko­
munikację między Gdynią i Helem.

Wkrótce ogłoszone zostaną nowe roz­
kłady jazdy dla żeglugi przybrzeżnej, oraz

nowe taryfy osobowe, które mają być —

jak nas dochodzą wieści — niezbyt dobrze
przemyślane i nie uwzględniające obecnej
sytuacji gospodarczej.

,,Rozkosze ojcostwa”
w Teatrze Polskim St Czape!skiego.

Możnaby p. Czapelskiemu zrobić zarzut,
że na pięć wystawionych dotychczas sztuk
w Gdyni, jedna tylko, a to ,,Powrót posła"
była polska, reszta była farsami obcych
pisa,rzy. Do tego grzechu zresztą p. Cza-
pełski sam się otwarcie i z przykrością
przyznąje, gdyż jest to grzech, z ciężkiej
konieczności popełniany, konieczności tech­

nicznej a przedewszystkiem finansowej,-
która wystawia niestety smutne świadec­
two obecnemu poziomowi kulturalnemu
społeczeństwa i jego upodobanioin. Sztuki
poważniejsze, a zwłaszcza polskich auto­
rów, choćby najlepszej wartości literackiej,
nie ciągną i dają deficyty kasowe, nato­
miast burleski, skecze i krotąchwile, skle­
cone z tanich, płaskich a c;;,.sem frywol­
nych dowcipów, znajdują największy po­
klask i robią kasę.

Jednym z takich utworów o poziomie
rew=jowych fars, jest też i ,,Rozkosze oj­
costwa" francuskiej produkcji Bissona, ,w

którym paradoks jedzie w szałonem tem­
pie na paradoksie a kalamburem popędza,
a którego główną atrakcją jest tempo.

Zrozumiał to znakomicie p. Mi!ski, któ­
ry dał znów dowód, że nietylko jako reży­
ser, lecz również jako aktor rozporządza
niewyczerpanym arsenałem środków i po­
mysłów, które nawet płytkiej farsie za­
pewniają siłę atrakcyjną, publiczności dwie
godziny zdrowego śmiechu, a kasę chronią
od niedoboru. P. Milski był też tą dobrze
naoliwioną osią tego błyskotliwego karu­
zelu, w którym nigdy niezawodząca trójka
p-ni Żbikowska, j?. Porajska i p, Sarzyń­
ski byli najwięcej interesującymi konika­
mi. P. Surzyńskiemu- możnaby tylko jesz­
cze poradzić, aby więcej zaufał własnej in­
tuicji aniżeli ,aktorskiej rutynie, Tą wła­
śnie cnotę wykazała dobrana para p. Szcze­
pańska i p. Gruszczyński.

Siatek ,,Cieszyn" utoną!
Skutki zatrudniania emer. komandorów marynarki wojennej.

Nasz najnowszy statek polski ,,Cieszyn"
zbudowany w stoczni Nakskov w Danji
kosztem 1,300.909 zt, poświęcony dnia 23-go
lutego hr. o pojemności ok, i.GOO ton, w

swej drugiej zaledwie podróży, pod do­
wództwem emerytowanego komandora ma­
rynarki wojennej Kniaziewa (prawdopo­
dobnie prawosławny Polak), w drodze z

Rewia (Estonja) do Hango (Finlandja) na­
jechał na podwodną skałę i zatonął.

Przyczyną katastrofy miała być rzeko­
mo silna mgła, wskutek której znaczna

ilość statków oczekiwała lodołamacza z

Finlandji, mającego je przeprowadzić do

portu Hango.
Tymczase.m nasz ,,Cieszyn" odsunął się

od oczekujących statków i w gęstej mgle
najechał na. podwodna skałę. Na sygnał
ratunkowy S. O . S. tonącego statku( wy­
ruszył z portu Hango lodołamacz fiński
na ra.tunek, kt,óry wskutek gęstej mgły do­
piero po dłuższym czasie zdołał statek od­

naleźć, i szczęśliwie uratowaną załogę za­
brać na swój pokład.

Według nadeszłych wiadomości, ,,Cie­
szyn" uderzył środkową częścią o skałę,
tak, że woda załata natychmiast maszyny.

Jak już swego czasu donosiliśmy, oba
bliźniacze statki ,,Śląsk" i ,,Cieszyn" zbu­
dowane były według najnowszych wymo­
gów nowoczesnej techniki i były cennym
nabytkiem polskiej flot,y handlowej.

Statek ,,Cieszyn" był wprawdzie ubez­
pieczony, lecz wątpliwem jest,, czy odszko­
dowa.nie — o ile zostanie wypłacone —

pokryje całkowicie stratę, gdyż w razie u-

dowodnienia, nieodpowiedniego manewro­
wania statkiem w czasie mgły, towarzy­
stwo ubezpie.czeń może stawiać trudności
w wypłacie odszkodowania.

...

W zatoce Fińskiej przy brzegach pełno
jest skał tzw. scherów, niebezpiecznych dla
żeglugi. Wszystkie statki, nawet w okre-

sie letnim nigdy bez pilotów nie udają się
w stronę Hango (Hanakaniemi), gdyż dro­
ga prowadzi przez m,iejsca zdradliwe i róż­
ne przesmyki. Drogę tę odbył poraź pierw­
szy statek ,,Żeglugi Polskiej" — mała ,,Gdy­
nia" (znacznie mniejsza, od ,,Cieszyna") w

czerwcu 1928 r., prowadzony przez starego
,,wilka morskiego" kap. Rencklego, Pomię­
dzy scherami statek pilotowali dwaj Fino­
wie, jak to sw=ego czasu barwnie opisywał
jeden ze współpracowników ,,Dziennika
Bydgoskiego", uczestnik pierwszej podróży
statku polskiego do Hango.

,,Cieszyn" ubezpieczony był na sumę
43.000 fnntów szterłingów.

Nurkowie łatają podziurawione
dno zatopionego okrętu.

Gdynia, 5. 4. (PAT) W na,jnow’szej ra-

djodepeszy kapitan statku ,,Cieszyn" dono­
si, że załoga znajduje się zpowrotem na

pokładzie i bierze udział w ratow’aniu stat­
ku. Nurkowie pracują przy łatania dna.

Silna fala nie pozw=ala zbliżyć się ra­
towniczym holow’nikom fińskim.

O ile pogoda będzie sprzyjała, należy
przypuszczać, że w ciągu czterech dni sta­
tek’ zostanie spuszczony (?) na wodę i ura­
tow’any.

-+-

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Złodzieje w siedzibie Chrzęść. Dem.

w gmachu sejmowym.
Warszawa. Do klubu sejmowego Ch,

Dem. dokonano włamania.

Sekretarka klubu przyszedłszy do
lokalu znalazła szafy pootwierane oraz

otwartą jedną szufladę w biurku, Usi­
łowano otworzyć drugą szufladę w któ­
rej znajdowały się różne ważne doku­
menty klubowe.

Jak dowodzą rysy i uszkodzenia na

szufladzie, włamywacze przez dłuższy
czas manipulowali koło zamka i przy
tej sposobności złamali nóż, którym o-

perowali. Do zamku jednak nie potra­
fili się dobrać. O wypadku tym za­
wiadomiono kancelarję sejmową i ko­
mendę straży marszałkowskiej, gdyż te­
go rodzaju wypadki nie powinny się
zdarzać, zwłaszcza w gmachu sejmo­
wym, który tak pilnie jest strzeżonym.

Dziesiąty kongres narodowy stów.
.. małżeństwa chrześcijańskiego°.

(KAP). Dziesiąty kongres narodowy
stow’arzyszeń małżeństwa chrześcijań­
skiego odbędzie się w Paryżu pod pro­
tektoratem Kardynała Verdier w

dniach 8—10 kwietnia rb. Przedmio­
tem obrad Kongresu h?dzie: kryzys
małżeński w XX wieku, a celem: prze­
ciwstawienie fałszywym doktrynom —

prawdziwej nauki chrześcijańskiej, o

której mów’i Ojciec św. w encyklice
,,Casti Connubii".

Morderca zemdlał na widok zwłok ofiary.
Został aresztowany przed wykryciem zbrodni.

Straszna zbrodnia została odkryta w

wykwintnem mieszkaniu na trzecięm pię­
trze na przedmieściu paryskiem Plaisance.
Mianowicie 47-letnia kobieta Elżbieta Ches­
neau została okrutnie zamordowana pod­
czas snu. Niezwykłe okoliczności sprawiły,
że aresztow’anie sprawcy poprzedziło od­
krycie zbrodni.

W jednej z łaźni publicznych został za­
trzymany kręcący się tam bez powodu
osobnik, uzbrojony w bagnet i młotek. Do­
prowadzony na komisarjat policji, zeznał,
że nazywa się Emil Vassaux, ma lat 21
i właśnie opuścił w’ięzienie, gdzie za kra­
dzież przesiedział jeden rok.

Vassaux miał na pasku nóż, w kieszeni
wieczne pióro, różną biżuterię, a w port­
felu 1665 franków. W łazience ukrył pod
wanną bagnet, przerobiony na sztylet i
młotek. Badany przez policję, oświadczył,
że jest bez środków’ utrzymania i bez pra­
cy i od cza,su wyjścia z więzienia przeby­
w’ał u rodziców.

ODKRYCIE ZBRODNI.

Nie ukończono jeszcze badania areszt,o­
w’anego, gdy komisarjat został zawiado­
miony o tragicznem zdarzeniu.

17-letni uczeń Bernard Chcsneau, który
mieszkał wraz z matką przy ulicy Beuard

23, po pow’rocie z wakacyj w’ielkanocnych,
spędzonych w Normandj, zastał matkę za­
mordowaną. Nieporządek w mieszkaniu

wskazyw’ał, że powodem zbrodni był ra­
bunek.

Gdy komisarzowi opow’iadano o mor­
derstwie, Vassaux zdawał się być poruszo­
ny. Przeczył jednak energicznie, jakoby
on był sprawcą zbrodni.

WYNIKI ŚLEDZTWA.
Komisja śledcza rozpoczęła pracę na

miejscu zbrodni. P. Chesneau została za­
skoczona w pełnym śnie, leżąc na boku,
ze złożoncmi rękami. Morderca zadał jej
kilka ciosów sztyletem i młotkiem w czasz­
kę. Śmierć nastąpiła nat,ychmiast.

Do mieszkania zamordowanej przypro­
wadzono Vassaux. Przy świadkach sta­
wiono go wobec zwłok ofiary. Nie powie­
dział ani słowa i padł zemdlony na ziemię.

Bernard Chesneau rozpoznał biżuterję,
znalezioną przy aresztowanym, jako na­
leżącą do matki i siostry. Klejnoty były
przechow’ywane w szufladzie stołu, stoją­
cego w pokoju. Z drugiej strony p. Ches­
neau, która żyła w separacji ze swym mę­
żem—lekarzem, otrzymywała rentę w kwo­
cie 1700 fr. Cyfra była zapisana w notesie.
Przy Vassaux znaleziono również dwa kra­
waty i kieszonkową latarkę elektryczną,
należącą do syna zaordowanej.

Zeznania licznych innych świadków
stwierdzały niezbicie winę zbrodniarza.

ARESZTOWANY PRZYZNĄJE SIĘ
DO WINY.

St.awiony przed sędzią śledczym, Vąs-
saux przeczył, jakoby on zamordował pa­
nią Chesneau. Wreszcie, po dłuższych ba­
daniach, oświadczył, że przed kilkoma
dniami poznał na ulicy osobnika, o któ­
rym wiedział jedynie, że ma na imię Jan.
Obaj byli bez pieniędzy. Vaśsaux rzekł do

rzekomego Jana:
— Znam dom, gdzie można coś ,,zaro­

bić".
I za,prow’adził go do pani Chesneau.

Twierdzi, że to ów Jan zadał morderczy
cios, on stał cały czas na straży. Po doko­
naniu zbrodni, Jan znikł, oddając mu zra­
bowane klejnoty i broń.

Zeznania te zapisano, lecz wydają się

Ione
mało praw’dopodobne. Zbrodniarza o-

sadzono w więżieniu, gdzie czeka na sw’ą
surową karę. (hak.)

Z Rosji Sowieckiej.
Handel zamienny w Rosji.

Warunkowa wartość rubla sowieckiego.
Pomimo stanowczych zakazów han­

del zamienny w Rosji rozwija się nie­
tylko wśród osób prywatnych, lecz i

między instytucjami państwowemi.
Niedawno kilku dyrektorów w prze­
myśle skórzanym stawionych zostało

przed sąd kontrolnej komisji za to, że

nie rozdzielali oni wyprodukowanego
towaru między kooperatywy, a dostar­
czali do zakładów oddających im w za­
mian swe produkty. Również podobnie
postąpił zarządca zachodnim trustem

leśnym, odmaw’iając dostawy drzew’a
trustowi tekstylnemu, jeśli nie otrzyma
pięciu wagonów materjałów manufak­
turowych.

Komisja kontrolna wobec takich wy­
padków, sprzeciwiających się prawu so­
wieckiemu, jest bezsilna, tembardziej,
że nie pragnie ona żyć w niezgodzie z

organizacjami, choć utrudnia to prze­
prowadzenie ścisłej kontroli przy roz­
dzielaniu kooperatywom produktów
pierw’szej potrzeby.

Wobec tego rubel sowiecki nabiera

warunkowej wartości i niekiedy kilka

w=agonów jakiegoś towaru mogą stano­
w=ić silniejszy argument, niż odpow=ie­
dnia suma w rublach.

Przerwa w zasiewach.

Ani jeden okręg nie gotowy pod zasie­
wy, — Władze sowieckie zamierzają

zmniejszyć tereny zasiewów.

,,Rolnictwo socjalistyczne", oficjalny
organ sowieckiej władzy rolniczej, o-

głasza rezultaty przygotowań do za­
siewów, które naprow=adzają na domy­
sły, że ani w jednym rejonie rolniczej
SSSR., za wyjątkiem Krymu, nie prze­
prowadzono planu zbiorów ziarna.
Zwłaszcza groźnie przedstaw=ia się. stan

upraw=y ziemi na Uralu, nad Wołgą i na

Ukrainie.
Dalej pismo to stwierdza brak dotkli­

wy materjałów pędnych dla traktorów
i siły konnej, której w czasie zimy z

braku wyżywienia i opieki padło bardzo

wiele.
,,Rolnictwo socjalistyczne" podsuwa

władzy sowieckiej myśl znacznego
zmniejszenia terenu zasiew=ów, według
już dawno ułożonego planu gospodarki
rolnej.
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Poszuhiwanie ukrytych dolarów.
Kilkusefłysięczna armja ocholników w Ameryce

na usługach propagandy.
Z początkiem marca doniesiono nam ze

Stanów Zjednoczonych o podjętej tam

przez ,,Legję Amerykańską" i związek
akwizytorów ogłoszeniowych potężnej
akcji mającej za zadanie wydostać
z ukrycia pochowane dolary i oddanie ich

napowrót do banków lub puszczenia w

obieg. Sprawa ta już tak daleko postą­
piła, że możemy się z czytelnikami
,,Dzienni!ka Bydgoskiego" podzielić cieka-

wemi spostrzeżeniami;

Komitet pod nazwą ,,Citizens Recon-
struction Organization" (obywatelska
organ,izacja naprawy stosunków), obli­
czywszy wspólnie z departamentem
skarbu w Waszyngtonie, iż nastrasze­
ni zeszłoroczną paniką bankową oby­
watele przechowują ,,w materacach" i

innych domowych skrytkach
jeden miljard i trzysta miljonów

dolarów

zaprosił do wielkiej akcji propagandy
50 zgórą stowarzyszeń i wszystkie ga­
zety, nie wyłączając prasy obcojęzycz­
nej.

W samem Chicago 10 tysięcy ochot-

W prasie amerykańskiej pojawiły
się jednocześnie z tą akcją ogłoszenia
płatne z pięknemi obrazkami, zajmują­
ce całe kolumny.

W jednem z tych ogłoszeń czytamy:

Nagromadzone pieniądze muszą znowu

cyrkułować!
Niebezpieczeństwo minęło — teraz mo­

żecie użyć swe pieniądze! Do przerwania
błędnego kola, które poważnie zagrażało
Ameryce potrzeba było siły Wuja Sama,
Ale to błędne koło wreszcie przerwano —

jest ono teraz zmiażdżone! A cały kraj
z wdzięcznością głęboko odetchną... Gdy
czasy się pogarszały, przelękliśmy się —

wprost przeraziliśmy się! — Handel był

ników ,,Legji Amerykańskiej" rozpoczę­
ło szczegółowe poszukiwania

po wszystkich domach

za ukrytymi banknotami i - pracą.
Każdy, posiadający jakąś własność czy
warsztat pracy, nagabywany jest zapy­
taniami, czy nie mógłby zatrudnić wię­
cej osób i czy nie ukrywa kapitału.

Ochotnicy dzielą się na dywizje o

wyznaczonym terenie operacyjnym i

muszą codziennie składać raporty do

głównej kwatery.
Dotychczas akcja cała wydała nie­

w-ielkie rezultaty. Jedno z pism amery­
kań,skich (,,Dziennik Chicagoski") za­
mieśc.iło karykaturę, ośmieszającą prze­
szukiwanie łóżek i materacy. Karykatu­
rę tę reprodukujemy. Zamiast szele­
szczących zielonych papierków, to jest
dolarów, poszukiwacze skarbów znale­
źli -— pluskwy... Tych w drewnianych
domkach amerykańskich nie brak, bo

dolary biedakom dawno już ,,zjadły"
różne

prywatne, oszukańcze banki.

lichy, praca niepewna. To też wielu

z nas oszczędności swe schowało do sta-
’

rej skarpetki! A było to najgorsze, co

można było zrobić. Wskutek tego ustał

handel — banki stały się bardziej oględne
przy udzieleniu kredytu — pracy było
jeszcze mniej. Ale dalej postępowaliśmy
w b!ędnem kole, jak ślepy koń — wy­
czerpując swe siły... Było wiele wysił­
ków naprawienia tego stanu. Kampanje
z hasłem ,,Kupujcie teraz!" — ,,Wydawaj-
cie pieniądze normalnie" nie pomogły
wiele. Sądziliśmy, że nasz statek tonie...

Chcieliśmy się zabezpieczyć. Wszyscy
przyznali, że celem zakończenia depresji,
potrzeba by każdy natychmiast puścił w

ruch nagromadzoną gotówkę. Ale kto

miał to uczynić pierwszy? To już inna

sprawa. W końcu Wuj Sam musiat się
tem zająć. Zgodził się on naprzód dać

poparcie bankom (wypuszczono dużą
ilość nowych dolarów. — Uwaga redakcji).
I już łatwiej o kredyt — dla wszystkich.
Ale najważniejsze jest to, że Wuj Sam

oznaczył termin tak długo oczekiwanego
równoczesnego w całym kraju wydawania
i inwestowania nagromadzonych pienię­
dzy. Termin ten nadszedł — jest nim

dzień dzisiejszy! Od Maine do Kalifornji
ludzie zaczynają ,,wydawać pieniądze".

Zdrowy rozsądek, zarówno jalc czuły ba­
rometr giełdowy, mówi nam że burza jua
przeszła. Wasze dolary znowu bezpiecz­
nie mogą się ukazać w świetle słońca.

Bezpiecznie możecie wziąć udział w pa­
radzie osób które rozsądnie zakupują
rzeczy potrzebne im od dawna...

Aby ogłoszenia lepiej skutkowały,
upiększono je ilustracjami.

Niektóre z nich tutaj pokazujemy w

pomniejszonej odbitce.

Oto — wuj Sam (skrót od Samuel),
w lśniącym cylindrze, żartobliwie

przedstawiający Stany Zjednoczone, za­
chęca wylęknionego kmiotka do opu­
szczenia piwnicy. Dolary jego tymcza­
sem trzymają się dobrze na nogach.

Dwa obrazki, obok siebie, przedsta­
wiają g}odnych robociarzy w’yczekują­
cych przed garkuchnią na talerz cie­

płej strawy, i ,,zadowolonych14 powraca­
jących od pracy. Napis: ,,Your dollar at

work is safer, than your dollar loa-

fing!" nad temi dwoma obrazkami wy­
jaśnia, że

pieniądz dający pracę

jest bezpieczniej ulokowany od pienią­
dza lazikującego bezczynnie.

Propaganda amerykańska, korzysta­
jąca niewątpliwie z kredytów wielkie­ go przemysłu i banków, posługuje sig

trzema zasadniczemi hasłami:

1) Masz pieniądze ulokowane w po.

wnym banku — nie ruszaj ich!

2) Masz je schowane w starej skar­
petce albo gdzieindziej ukryte — wyj-
mij je i kup sobie za nie co potrzebu­
jesz!

3) Masz kapitał zbędny,zakupuj ,,hon­
dy" rządowej pożyczki naprawy po 50,
100 i 500 dolarów, za które w 60 dniach

zawsze otrzymasz gotówkę i zarobisz na

odsetkach (2%).

Auilra!ja katolicka w cyfrach.
(KAP). Wedle ostatniej statystyki

Austrji posiada dwie prowinje kościel­
ne z 6 diecezjami i dwoma administra-i

cjami apostolskiemu Największą i naj­
bardziej zaludnioną jest dicezja wie­
deńska, licząca 2.589.556 katolików. Po­
zostałe diecezje liczą razem 3.764.037

wiernych. Jeśli uwzględnić, że die­
cezję wiedeńską, posiadającą 1.452 ko­
ścioły, obsługuje 1.791 kapłanów, pod­
czas gdy w pozostałych diecezjach jest
6.037 kościołów i 5.496 księży, łatwo

przekonać się, że ruch religijny w

diecezji stołecznej jest naogół mniej­
szy niż w diecezjach prowincjonal­
nych.

Najstarszą parafję, w Austrji jest pa.
rafja św. Ruperta w Salzburgu, która
została założona w VII w.

W Austrji działa 38 zakonów męskich
i 42 żeńskie. Z tych ostatnich najlicz­
niejsze jest zgromadzenie Sióstr Miło­
sierdzia.

Gdy kobiety walczą o mężczyznę...
wojowniczych itSewiasL

Pojedynki wśród kobiet należą do

rzadkości, ale jeśli się odbywają, to

powodem ich jest prawie zawsze męż­
czyzna.

W r. 1919 pojedynkowały się szabla­
mi dwie Meksykanki: Marta Durand i

Żaneta Luna,

z których pierwsza pad!a trupem.

W r. 1869 odbył się w Waszyngtonie
pojedynek dwóch pań, z których jedna,
córka przemysłowca; została zraniona w

ramię. Również i w Europie liistorja
notuje kilkanaście pojedynków między
kobietami. Za czasów Richelieula odbył
się pojedynek na pistolety miedzy mar­
kizą Nesle, a hrabiną Polignac o kocha­
nego mężczyznę, przyczem hrabina tra­
fiła swą rywalkę w ucho. W epoce Lud­
wikę. XIV wielką sławę zyskała sobie

pewna artystka, która zaciekle poje­
dynkowała się nietylko z kobietami,
lecz również i z mężczyznami.

Znany jest też w historji XVII wieku

pojedynek dwu dam z towarzystwa o

hrabiego de Riome, który wpadł między
walczące rywalki i, uleglszy zranieniu,
,wstąpił do klasztoru, przekładając ha- i

bit nad życie z którąbądż z ,,walczą­
cych11 pań.

W r. 1867 odbył się pojedynek mię­
dzy dwiema artystkami teatru: Silly i

słynną Schneiderką, zakończony bez­
krwawo. W rok później pojedynkowa­
ły się w Nicei dwie paryżanki, z któ­
rych jedna drugiej strzaskała rękę. W
1870 w okolicac,h Walencji odbył się po­
jedynek między dwiema kuzynkami,
pannami Gonzalez, na bardzo ciężkich
warunkach: pierwsze 4 strzały z odle­
głości 20 kroków, drugie 4 z odległości

15, a ostatnie 4 z odległości 10 kroków.
Jednak już po piątym strzale jedna z

kuzynek padła trupem, a przeciwniczka
i obie sekundantki zemdlały z przera­
żenia.

W r. 1907 odbył się we Lwowie poje­
dynek między żonami dwóch oficerów

austrjackich. Niedawno znów w Buda­
peszcie odbył się pojedynek na szable

między córką bankiera, a baletnicą o

mężczyznę, przyczem baletnica została

poważnie zraniona w ramię.

Słynnemu artyście obłożono aresztem skrzypce.
Wszechświatowej sławy skrzypek,

Jan Kubelik został ogłoszony niewypła­
calnym i sąd naznaczył nadzór nad je­
go majątkiem. Długi artysty wynoszą
2 miljony 800 tysięcy franków.

Kubelik chciał ułożyć się z wierzy­
cielami, proponując 35% długu uiścić
w ciągu roku, lecz ci odmówili i zwró­
cili się do sądu. Artysta nie dawno na­
był w Austrji majątek ziemski wraz z

historycznym zamkiem, którego war­

tość oceniają na 2 miljony franków. Na

majątku położono areszt.

Postąpienie sądu ze znakomitym
skrzypkiem, wywołało ogólne oburzenie
w Wiedniu. Sąd bowiem nie tylko o-

pieczętował jego majątek nieruchomy,
lecz i jego osobiste rzeczy włącznie zu-

braniem i skrzypcami.
Na skutek protestu prasy, kilku

z.nakomitych adwokatów ofiarowało
Kubelikowi swe usługi bezinteresownie.
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WIELKOPOLSKI i pr,MnPTa
KRUSZWICA. Nowe S. M . P,, w Brodzkach.

Założone zostało nowe Stowarzyszenie Mło­

dzieży Polskiej w Brodzkach pod Kruszwicą,

Na członków zapisało się przeszło 30 młodzień­
ców. Założenia nowego S. M . P. dokopał na

życzenie tamtejszej młodzieży członek za­

rządu okręgowego p. Borówka, który również

wygłosił referat o ideologji S. M. P . i zaznajo­
mił z ustawami. Nowemu S. M . P . życzymy

powodzenia w pracy,

Koronowo.
Walne zebranie Banku Kredytowego zagaił

prezes rady nadzorczej p. dr. Szews, którego
wybrano przewodniczącym. Pióro prowadził

p. Fr. Poklękowski. Odczytany protokół z re­
wizji patronatu stwierdził wzorową gospodarkę.
Z wyczerpującego sprawozdania dyrektora Z.

Kłeybora i rady nadzorczej wynikało,, że dzia­
łalność Banku Kredytowego jest przezorna

i celowa. Liczba udziałów wzrosła do 53546 zł.

Czysty zysk w’ynosił 6728 zł, który podzielono
na dywidendę 8 proc,, do rezerwy przeznaczo­
no 1672,87, na rok 1932 przeniesiono 953,44 zł.

Do rady nadzorczej wybrano ponownie pp.: Fr.

Poklękowskiego z Koronowa, Wiktora Go!Ini-

ka z Serocka. W miejsce śp. Świetlika wybra­
no p. F . Buczkowskiego z Starego Dworu. Pod­
kreślić należy, że pomimo ogólnie panującego
kryzysu wkłady oszczędnościowe w Banku

Kredytowym w’zrosły w ciągu roku z 370000 do

sumy 416.500 zł, co świadczy że Bank Kred.

cieszy się ogólnem zaufaniem i wykazuje stały
rozwój.

Tow. Przeciwgruźlicze, Z inicjatywy p. bur­
mistrza Wodnicząka utworzono Tow. do zwal­
czania gruźlicy. Po wstępnym referacie wybra­
no zarząd w następującym składzie; prezes

apte’karz Nowacki, zastępca lek, wet. Kaba-

rowski, sekretarz Latanowicz, skarbnik J.

Blew. Roczna składka wynosi 3 zł od członka.

Nakło.
Osobiste. Komendant pow. P . P. p . komi­

sarz Niewiarowski przesiedlony został na ró­
wnorzędne stanowisko do Kępna. P. Niewia­
rowskiego, który gorliwą i sumienną pracą zdo­
był sobie zaufanie oraz szacunek wśród pod­
władnych mu funkcjonarjuszów ja’k i obywatel­
stwa całego powiatu, z żalem żegnamy; miejsce
p. Niewiarowskiego objął p. komisarz Zbikow­
ski Tomasz ze Lwowa.

Pies amatorem tortu. Powracającej od, pie­
karza córce p. B. porwał pies na ul. Ks. Skargi
tort, przeznaczony na ucztę świąteczną; tego
samego dnia przed południem porwał ten sam

pies pewnej kobiecie z koszyka ,,babkę". Zgło­
dniały pies stąrał się kosztem swego pana,

którym jest p, G., o coś lepszego na święta
dla szczeniąt, o które się podobno właściciel

nie troszczy.

Ze sportu. Rozegrano pierwszy w nadcho­
dzącym sezonie mecz piłkarski pomiędzy ’klu­
bem sportowym ,,Czarni" a O. P. N, Sokół V

Bydgoszcz z wynikiem 3:2 dła Czarnych.

Skutki pijaństwa. Kilka gości w stanie nie­
trzeźwym wyłamało część płotu przy ul. Dwor­
cowej czem zabarykadowali ulicę. Ci sami

osobnicy wybili o 100 mtr. dalej szybę okna

wystawowego składu kolonjalnego p. Cichego.
Kres ,,wesołej zabawie" położyła policja. Stłu­
czona szyba, wartości około 700 zł nie była
ubezpieczona.

Rogoźno.
Wieczornica. Druga drużyna im. Przemy­

sława w Rogoźnie organizuje w dniu 15 kwiet­
nia wieczornicę harcerską. Na program złożą
się występy sceniczne, deklamacje, monologi,
śpiewy itp.

Z rady miejskiej. Pod przewodnictwem p.

Likowskiego odbyło się zebranie rady miej- .

sklej. Ustanowiono cztery jarmarki na inwen-i

tarz żywy i cztery jarmarki kramne. Sprawo-
’

zdanie Komunalnej Kasy Oszczędności za rok’

1931 przyjęto i udzielono zarządowi kasy po­
kwitowania. Czysty zysk w sumie 15 lys. zł

przeznaczono na cele dobroczynne, Nad spra-,

wami rzeźni rozwinęła się dłuższa dyskusja,
w rezultacie której przekazano Magistratowi do

rozpatrzenia i do możljwego przychylne-i
go potraktowania wniosku cechu rzeźnickięgw
co do godzin uboju i regulaminu rzeźni.

Kradzież. Na. szkodę p. Marji OlszańskieJ

we Włóknach skradziono drób wartości 60 zł.

W Wełnie na szkodę p. M. Męczą skradziono

44 kury.
- ’k”

ŁOBŻENICA. Jarmark. We wtorek 12. bm,

odbędzie się tu jarmark ogólny.

Z WtodiiiMB.
Wykolejenie wagonu. Na odcinku Trzeme-

szno-r-Mogilno wydarzył się wypadek kolejowy.
Wyskoczył z szyn wagon. Wypadku z ludźmi

nie było.

Miesięczne zebranie Sokoła zagaił prezes

p. apt. Nowak Fr. Komisja rewizyjna stawiła

wniosek o udzielenie absolutorjum skarbnikowi

p. Konieczce, które wstrzymano do następnego
zebrania z powodu nieobecności żadnego z

członków komisji rewizyjnej. Omawiano spraw-y

mającego się odbyć złotu wszechpolskiego so­
kolstwa w Gdyni w lipcu lub w sierpniu.

_

Z ruchu ludności, W miesiącu lutym br. w

mieście naszem było urodzin 16, w tem 9 chłop­
ców i 7 dziewcząt. Ślubów zawarto 3. Zmarło

13 osób.

Walne zebranie Związku Oficerów Rezerwy
zagaił prezes kpt. rez. Rosada Stefan. Prze­
wodniczącym wybrano por. Liszkowskiego K.

Obszerne sprawozdanie kasowe za rok obra­
chunkowy 1931 zdał kpt. Rosada St. Komisja,
rewizyjna wniosła o udzielenie absolutorjum,
którego udzielono jednogłośnie, W skład nowe­
go zarządu weszli: prezes kpt. Rosada, zast.

prezesa kpt. Domanns, sekretarz por. Liszkow­
ski Kazimierz, zast. sekr, pop. Riemer, oraz

dwóch ławników ppor. Jerzykiewicz Roman

i ppor. Czerwiński. Do komisji rewizyjnej
wybrano por. Dziurę, por. Fengłera i pp°r. Czer­
wińskiego. W dyskusji zabierali głos kilkakrot­
nie; ppor. Stępiński Wacław i kpt. Rosada St.

Walne zebranie Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P . zagaił prezes p. Wł. Fabiszak. Prze­

wodniczącym zebrania wybrano p. Teofila Ku­
backiego. Skarbnik p. Bańkowski złożył spra­
wozdanie kasowe, zaznaczając przytem, iż pe­
wna ilość kół pozamiejscowych zalega ze

składkami za. pobrane znaczki związkowe. Ko­

misja rewizyjna wnios’ku o pokwitowanie nia

stawiła ponieważ ze względu na niedokładny
stan kasowy i niedbale prowadzone książki za­
chodzi podejrzenie iż sumy podane są fikcyjne.
Na tem przewodniczący zebrania p. Kubacki

rozpoczął obszerną dyskusję, wyrażając iż stan

kasowy bezwzględnie zgadzać się musi Oraz

dość drastycznie odzywał się względem skarbni­
ka, natomiast p. Piotrowicz Wł. broniąc skarb­
nika, podkreślał, iż słowa przewodniczącego
są poniekąd za ostre a nawet możliwe też i nie­
słuszne i zalecał przedewszystkiem wybór
nadzwyczajnej komisji rewizyjnej która ma prze­
prowadzić rewizję w najbliższych dniach. W

skład tej komisji weszli pp.; Kaszuba z Koło-

dziejewa, Kubacki i Wełniak z Mogilna. Należy
podkreślić, iż członek zarządu p. Stręk prosił
przedstawicieli i korespondentów prasowych
o nieumieszczenie tego szczegółu z powodu,
kompromitacji zarządu, którego powinnością
było większego zainteresowania się tak hań­
biącą sprawą, a nie jej tuszowanie. Po

sprawozdaniach przystąpiono do wybóru nowe­
go zarządu w skiad którego weszli pp.: prezes

Fabiszak Wł., wiceprezes Piotrowicz Wł., sekre­
tarz Wesołowski, zast. sekr. Cer’kaski, skarb­
nik Nowak w mjejsce ustępującego Bańkow­
skiego. W skład komisji rewizyjnej weszli pp.:

Sojka Fr., Wiśniewski i Kubacki, zastępca
Fritzkowski. Do sądu koleżeńskiego pp.:

Kaszuba, Wełniak, Kasprzak i Jędrzejewski.
Wybór chorążego pozostawiono zarządowi. De­
legatów na zjazdy wybrano pp.: Piotrowicza,

Fabisząka i Stręka.

Włamanie. Do składu , ,Wielkopolskiego
Składu Kawy" wtargnęli nieznani sprawcy.

Słysząc szmery, kierowniczka składu p. J.

Czajkowska wystraszyła dotąd nieznanych zło­
dziei, jednakowoż zdążyli nabrać towaru war­
tości 60 zł.

Z Kujaw Zachodnich.
Dyżur aptek. Nocny dyżur apteczny pełni

od soboty 2. bm. do soboty 9. bm. apteka ,,P°d
Lwem" ul. Królowej Jadwigi.

Osobiste. Znany w kołach obywatelstwa
kujawskiego i wśród kuracjuszów dr. med. Ste­
fan Nowakowski, długoletni kierownik zakła­
dów kuracyjny eh, ,,Piast", w Inowrocławiu, prze­
niósł się w tych dniach do uzdrowiska ,,Wie­
niec" pod Włocławkiem, gdzie obejmuje kie­
rownictwo tegoż. Inowrocław traci w dr. No­
w’akowskim jednego z najlepszych lekarzy, któ­
ry swą pracą i wie!kiem poświęceniem pozyskał
sobie sympatję wszystkich sfer tut. społeczeń­
stwa. Na nowej placówce życzymy dr. Nowa­
kow’skiemu wszelkiej pomyślności.

Z życia Zw. Inwalidów Cywilnych, Wdów
S Sierot. W niedzielę, 3. bm. odbyło się w

salce parafjalnej Panny Marji w Inowrocławiu

plenarne zebranie, które mu na życzenie ogółu
przewodniczył red. Kobierski. Zaraz na wstę­
pie sekr. Krzemianowski w rzeczowej formie

przedstawił sprawy organizacyjne,. w których
m. in. skarżył się na to, że w posiedzeniach ko­
misji miejskiej opieki społecznej przedstawiciel
robotników z rady miejskiej nie bierze udziału,

ponieważ sprawy zaopatrzeń dla ubogich nie są

traktowane sprawiedliwie. Dalej zauważył, że

orzeczenia urzędow’ych lekarzy, odnośnie zdol­
ności zdrowotnej inwalidów cywilnych, są

przeważnie w ten sposób ujmowane, iż wycho­
dzi to na niekorzyść zainteresowanych. Przyto­
czył przytem b. ciekawy prżyklad. Obecny stan

przedstawia się tak, iż z roku na rok każdemu

inwalidzie cywilnemu obniża się zaopatrzenie
rentowe i jest obawa, że wkońcu wogóle ich

otrzymywać nie będą. Nawoływał słusznie

wszystkich inwalidów cywilnych, wdowy i sie­
roty, aby wstępowali w szeregi organizacji, gdyż
tylko tą drogą można obronić zagrożony byt
rzesz upośledzonych. Następnie odczytał on

protokół z ostatniego zebrania i uchwalono, że

w przyszłości przyjmować się będzie nowych
członków na następujących warunkach: jeżeli
będzie miał sprawę o wystaranie się o zasiłek

lub zapomogę, to musi opłacić s!kładki za rok

z góry, a inni opłacać będą ty!ko składki mie­
sięczne. W wolnych głosach skarżono się na

złe traktowanie przez kierowniczkę Brzezińską
starców i starsze niewiasty, przebywających w

schronisku przy ul. Św. Ducha.

Wspaniała uroczystość w Mątwach. W nie­
dzielę, 3. bm. w godzinach popołudniowych od­
była się uroczysta procesja prowadzona przez

ks, prep. Jaśkowskiego przy tłumnym udziale

wiernych, w której przeniesiono z prywatnego
mieszkania p. dyrektorostwa Tołłoczków, ofia­
rowany przez nich, obraz Matki Boskiej Ostro­
bramskiej (’kopja z oryginalnego obrazu z Wilna)
do nowego kościoła. Następnie ks. prep. Jaś-

kowski odprawił nabożeństwo przed ołtarzem

i dokonał intronizacji brązu. Należy dodać, że

ten obraz cenny został ufundowany własnym
symptem przez p. dyr. Tołłoczko.

Papieskie Dzieło Rozkrzewienia Wiary przy

parafji św. Mikołaja przy pracy. W niedzielę

3. bm. w ochronce w Inowrocławiu odbyło się
zebranie Papieskiego Dzieła Rozkrzewienia

Wiary przy udziale 150 członków i gości. Obra­
dom przewodniczył prezes Lewandowski. Po

odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania ks.

Polanowski wygłosił dobrze opracowany referat

o misjach katolickich, za co zebrani obdarzyli
go niemilknącemi oklaskami. Następnie Janina

Haskówna wygłosiła piękną deklamację, zaś

skarbniczka Głowacka odczytała sprawozdanie
ze stanu kfęsy. Po omówieniu w wolnych gło­
sach różnych spraw organizacyjnych zamknięto
zebranie odśpiewaniem pieśni ,,Serdeczna
Matko". Dodać należy, że dzięki niestrudzonej
pracy duszpasterskiej ks. prep. Jaśkowskiego
wszystkie organizacje katolickie w parafji św.

Mikołaja rozwijają się wspaniale.

Pożar w Szymborzu, Dnia 2. bm. z niewia­
domych przyczyn wybuchł pożar w domu mie-

szkąlnym Józefa Wolińs!kiego w Szymborzu, po­
wiat Inowrocław._ W ciągu kilku chwil cały dom

stanął w płomieniach. Na miejsce wypadku
przybyła straż miejscowa i straż z Mątew, któ­
rym udało się uratować część mebli i obronić

sąsiednie budynki od groźnego żywiołu. Pożar

powstał prawdopodobnie z powodu uszkodzo­
nego komina. Straty wynoszą około 4000 zł.

Koncert na LOPP, w Inowrocławiu. Dzięki
ruchliwości i zapobiegliwości prezesa Ligi Obro­
ny Powietrznej Państwa wiceprezydenta p.

Jeungsta odbędzie się w niedzielę, 17. bm. wiel­
ki koncert muzyczny w Parku Miejskim w Ino­
wrocławiu przy współudziale prof, Witolda

Botha z Poznania (skrzypki), prof. M . Sauera

z Poznania (fortepian) i Tow. śpiewu ,,Esho"

poć! batutą por. Skupieńskiego. Czysty zysk
przeznacza isę na budowę lotnis’ka cywilnego.
Program bardzo bogaty. Przedsprzedaż biletów

w firmie Feigla.przy ul. Królowej Jadwigi.
Kronika policyjna. W tych diuąch zakrąd!i

się złodzieje do restauracji Cz. Dzikowskiego
przy ul. Toruńskiej 13, skąd zabrali większą
ilość trunków.

w Inowrocławiu.
W niedzielę 3, bm. odbyło się w ochronce

parafji św. Mikołaja plenarne zebranie Kat,
Tow. Rob. Polskich przy udziale przeszło 50

członków.

Obrady zagaił niestrudzony w pracy społecz­
nej prezes Świtek, który między in. w serdecz­
nych słowach powitał księdza Polanowskiego.
Po odczytaniu protokółu ks. Polanowski wygło­
sił pięknie opracowany referat o misjach kato­
lickich, za co zebrani obdarzyli go hucznemi

oklaskami.

W komunikatach zarządu prezes Świtek

przedstawił całokształt pracy organizacyjnej,
przyczem nadmienił, iż w dniu 22 maja br.

z okazji poświęcenia sztandaru miejscowego
Tow, Kat. Rob. Polskich w Inowrocławiu od­
będzie się ,,Dzień Robotnika Katolickiego",

Do komisji rewizyjnej, która ma się zająć
przygotowaniem całej uroczystości, zostali wy­
brani: Szczepańs’ki, Kaszak, Malewicz, Kubiak

i Siwkowski oraz 3 zastępców.
Zebranie zamknięto odśpiewaniem pieśni

wieczornej: ,,Ws.zystkie nasze dzienne sprawy".

Trzemeszno.
Zgon stuletniego żyda. Przed kilku dniami

zmarł w Trzemesznie popularnie zwany ,,żydem
wiecznym tułaczem" niej. Boruch Schmul. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa liczył
zmarły 10S lat. Prawdziwej daty urodzin S. nie

można było ustalić, gdyż sam jej nie znał, jak
też nie można jej było stwierdzić w księgach
stanu cywilnego.

Sanacyjny pedagog. W miejscowości Duszno

pod Trzemesznem założył ostatnio ks. prób.
Dzikówski placówkę S. M. P. Niezadowolony
z takiego obrotu sprawy nauczyciel sanator p.

Suchanek wszczął przeciwko ks. proboszczowi
iS.M.P.po nieudałych próbach założenia

,,Strzelca" brudną walkę podjazdową. Dodać

jeszcze należy, że p. S. wygłaszał w szkole

wobec uczniów poglądy jak na sanacyjnego pe­
dagoga nawet zbyt liberalne i wolnomyślne.

Wypadek. Znany na tutejszym gruncie oby­
watel p. Wacław Maciejewski upadł wskutek

goło!edzj tak fatalnie, że doznał złaman:a ’kości

goleniowej. Zaznaczyć trzeba, że jest to już
drugi wypadek p. M ,

Straż pożarna pod obserwacją, W. ub. dniach

odbyło się zebranie zarządu ochotniczej straży
pożarnej oraz drużyny ćwiczącej. Zebranie

musiano po pewnym czasie przerwać, gdyż jak
zauważył jeden z uczestników obrad, pewien
funkcjonariusz P. P . w ubraniu cywilnem pod­
słuchiwał pod drzwiami. Przy tej sposobności
warto zaznaczyć, że na ostatnie walne zebranie

straży wydelegowano oddział ,,Strzelca" w sile

20 łudzi z wyraźnym celem przeprowadzenia tej
organizacji na podwórko sanacyjne. Wobec

jednomyślnego frontu tutejszego obywatelstwa
pozostali ,,Strzelcy’ -’ jednak w mniejszości.

Włamanie sie do plebanii,
Z Brudzewa, pow. Września donoszą:
Szajka złodziei włamała się przez okno do

kuchni miejscowego ks. proboszcza Hoffmanna.

Śmiałość i bezczelność złodziei była tak wielka,
że poprzetrząsałi i powywracali wszystko, co się
w kuchni znajdowało; następnie zrewidowali jak
najdokładniej zawartość piwnicy ks, proboszcza;
wielkie musiało być ich rozczarowanie, bo nie

odnaleźli ani jednej buteleczki upragnionego

trunku, bo gospodarz płebanji nie zbyt d!ugo
zamieszkuje w Brudzewie, które zresztą i zło­
dziejom najrozmaitszego rodzaju powinno być
znane ze swego ubóstwa i niedostatku. Zło­
dziejaszki zadowolili się tem co było; pokrze­
piwszy się zimną czarną kawą i chlebem świę­
conym, zabrali niektóre wartościowe rzeczy ku­
chenne, przez wyłamane okno się ulotnili,

Policja jest ną ich _trogie,



Nr. 79.
,,DZIENNIK BYDGOSKI”,

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 7. bm. apteka

,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 5. bm. premjera znakomitej komedji
Z. Kaweckiego p. t, ,,Para nie para".

25-lecie pracy zawodowej. P. prof. Kandy-
ba Teofil nauczyciel gimnazjum męskiego w To.

runiu obchodził dnia I. bm. 25-lecie swej pracy

zawodowej. Z okazji tego jubileuszu odbyła się
w kościele Panny Marji msza św. na intencję ju­
bilata, którą odprawił ks. prób. Pączek.

Wycieczka Uniwersytetu Wileńskiego w To.

runiu. W Toruniu bawiła wycieczka studentów

geografji Uniwersytetu Wileńskiego w liczbie

22 osób pod kierownictwem prof. dr. Mieczysła­
wa Limanowskiego. Wycieczka zwiedziła mia­
sto, które budzi u Wilnian specjalne zaintere­
sowanie ze względu na swe zabytki historyczne,
oraz poczyniła badania topograficzne miasta.
Wiełkie arterje handlowe i magistrale, związane
z rynkiem i kępą bazarową były przedmiotem
sludjów wycieczki. Członkowie wycieczki ba­
dali stosunek starego miasta do nowego miasta

i rozwój nowego miasta. Wycieczka wyjechała
do Chełmna, a w sobotę uda się do Gdyni.

Zgon na udar serca. Dnia 3. bm. zmarł na­
gle na udar serca znany i cieszący się powa­
żaniem kupiec śp. Maksymiljan Kryszczyński,
współwłaściciel hurtowni towarów kolonialnych
,,Kryszczyński i Ciesielski.

Otwarcie kawiarni ,,Italia". Dnia 2. bm.

otwarta została w Toruniu przy ul. Królowej
Jadwigi róg Wielkie Garbary nowa kawiarnia

i restauracja pod nazwą ,,Italia". Kawiarnia ta

gustownie urządzona robi wrażenie miłego za­
kątka i reprezentuje się tak ze strony we­
wnętrznej jak i zewnętrznej bardzo ładnie. Wła­
ścicielem tej kawiarni jest p. Hass. Nowej pla­
cówce handlowej życzymy ,,Szczęść Boże".

Wyjaśnienie, Pan Hass, właściciel kawiarni

i restauracji ,,Italia" w Toruniu ofiarował z oka­
zji otwarcia swej kawiarni 50 zł na bezrobot­
nych, a nie jak mylnie w ogłoszeniu podaliśmy
20 zl na biednych.

Walne zebranie Rodziny Wojskowej w To­
runiu odbędzie się dnia 11. bm. o godz. 17

w kasynie garnizonowym.
Z Tow, Kupców Chrześcijańskich, Dnia 5.

btn. o godz. 20 odbędzie się w sali Tow. ul.

Żeglarska 1 plenarne zebranie Towarzystwa
Kupców Chrześcijańskich.

Pożar stodoły i chlewa. Powstał pożar w

zagrodzie rolnika Mackiewicza Jana w Bierzgło-
wie, pow toruński, który zniszczył stodołę wraz

z maszynami rolniczemi. Z żywego inwentarza

spaliła się krowa. Szkoda wynosi 3000 zł,
ubezpieczenie zaś 2500 zł. Przyczyny pożaru
narazie nie ustalono.

Żnin.
Kolo pszczelarzy odbyło swe roczne walne

zebrąnie, któremu przewodniczył p. A . Roeser.

P. Steffek zdał również sprawozdanie z dzia­
łalności Koła. Sprawozdanie kasowe złożył p.

Walenty Przybyła. Dotychczasowy skład za­
rządu pozostał niezmieniony nadal; uzupełniono
jedynie komisję rewizyjną do której wybrano
pp.: Skowrońskiego, Tuchołkę i Repina.

Koło śpiewackie odbyło swe roczne walne

zebranie, które zagaił p. Śmiechowski, Do pre­
zydium wybrano pp.: Ign. Derecha przewodni­
czącym, Małachowskiego sekretarzem, Piątkow­
ski i Andrzejewski ławnikami. Obszerne spra­
wozdanie zdał p. Józef Pankowiak, które połą­
czył ze sprawozdaniem z zebrania konkursowe­
go w Wągrowcu. Obszerna dyskusja i wniosek

p. Andrzejewskiego o udzielenie absolutorjum
doprowadziła w dalszym ciągu do wyboru no­
w’ego zarządu w skład którego wchodzą pp.:
prezes Ign, Derech, zast. prezesa Edni. Śmie­
chowski, sekretarz Wł. Chyliński, skarbnik An­
toni Kurkowski, bibljotekarz Antoni Chudziński,
ławnicy Józef Pankowiak, Fr. Szymczak i Szam-

bclan. Komisja rewizyjna Ludwik Andrzejew­
ski i Świtała. Sąd honorowy: Bogacki, Piąt­
kowski i Kajdan. Delegatami na zjazd: Derech
i Pankowiak. Poczt sztandarowy: Woźniak, Fe­
liks Małachowski i Meller.

Wiadomości ze Świec!a.
Z źycis Podoficerów Rezerwy. W lokalu

,,Pomorzanka" odbyło się zebranie plenarne
miejscowego Koła Podoficerów Rezerwy, na

którem po zagajeniu przez p. Malinowskiego,
witał serdecznie przybyłego powiatowego kom.

P- W . p . kpt. Gustowskiego. Odczytano nade­
słane komunikaty władz związkowych, poczem
zabrał głos kom. pow. P, W. p. kpt. Gustowski

i wykazał w swem przemówieniu niezbędną ko­
nieczną współpracę pomiędzy podoficerami re­
zerwy a komendą pow. P. W. jak również

przedstawił program pracy na najbliższy czas-

1
okres. W dyskusji zabierali głos jeszcze pp.:
Malinowski, Komorowski i inni. Następne ze­
branie połączone z wykładem p. kpt. Gustów,
skiego, odbędzie się w dniu 6 kwietnia br. na

,,Zamku".

Z życia śpiewaków. Nadzwyczajne walne

zebranie Tow. śpiewu św, Cecylji, Zagaił prezes
ks. dziekan Konitzer, sekretarz p. Chołaszczyń-
ski odczytał protokół, poczęto nastąpiło przyj­
mowanie członków, których przyjęto 62 i zor­
ganizowano chór nanowo, poprzednio rozwią­
zany, co przeprowadził dotychczasowy zarząd.
Nast. przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du i powołano na marszałka zebrania p, Topo-
lewskiegó, jako ławników pp.: Zawadzkiego,
Bruckiego i Buczkowskiego. Nowy zarząd
przedstawia się następująco pp.: prezes ks.

dziekan Konitzer ponownie, zast. Stasiński Pa­
weł, dyrygent rektor Makiłła, sekr. Szczęsnów-
na H,, zast. Cieszyńska, skarbnik Buczkowski,
bibljotekarz Kozłowski Br,, zast. Felczykowski,
poczet sztandarowy pp.: Witta, Adrychówna
i Cho}aszczyńska. Poczem przemówił w ser­
decznych s}owach ks. dziekan Konitzer, który
zachęcił członków do pilnego uczęszczania na

lekcje, p, dyrygent Makiłła podał do wiado­
mości plan gracy i podział lekcyj,

Granat ręczny poranił trzech

chłopców.
Z Brodnicy donoszą: Dnia 31. ubm. znaleźli

młodociani chłopcy w lasku miejskim w Brod­
nicy grant ręczny, który rozbijali młotkiem,
przyczem granat eksplodował i zranił ciężko
8-letniego Kowalskiego Aleksandra, zaś lżej zra­
nił 9-letniego Wolskiego Jana i 11-letniego Ło­
sińskiego Feliksa. Wolskiego odstawiono w

bardzo ciężkim stanie do miejscowego szpitala
powiatowego, pozostali zaś zostali po na-łożeniu

im opatrunku odesłani do domu.
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Grudziądz
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem" Główny

Rynek.
Kino Apollo: ,,W szponach czerezwyczajki".
Kino Gryf: ,,Faworyta maharadży".
Kino Orzeł: ,,Ogień".
Kradzież. W lasku garnizonowym żołnierz

z 65 p. p. przytrzymał na kradzieży drzewa, Gol­
!a Bronisława i Leskiego Franciszka (ul. Ko­
ściuszki 56), którzy już zerżnęli jedno drzewo.
Arendowska Katarzyna (ul. Kalinowa 14) zgło­
siła kradzież kwitu rentowego na 28 zł, doko­
naną w urzędzie pocztowym.

Święcone u skarbowców. Tradycyjne ,,świę­
cone" obchodziło Stowarzyszenie Urzędników
Skarbowych w pięknie udekorowanym lokalu

,,Wielkopolanki". Prezes Izby Skarbowej p.

Kossjor zagaił tę miłą uroczystość, witając ser-

decztiie pp.: prezydenta Włodka, starostę Nie­
pokulczyckiego, gen. Rachmistruka, marszałka

sejmiku wojew. mec. Szychowskiego, prezesa
Związku Tow. Kupieckich Tadeusza Marchlew­
skiego, lekarza powjątowego dr. Lachowskiego,
prokuratora Kamińskiego, repr. prasy oraz licz­
nie zebranych urzędników. Potrawy poświęcił
ks. Kalinowski, poczem prezes Stów. U. S. p.

KpssjOr podzielił się z obecnymi święconem
jajkiem, składając wszystkim razem i każdemu

z osobna życzenia pomyślności, Po tej uroczy­
stej części, w której wygłoszono szereg prze­
mówień, odbył się dancing w gronie ściśle fa­
milijnym; bawiono się w nastroju bardzo ser­
decznym. Gospodarzami byli pp.; Myjak, gen.
sekretarz St. U . S. oraz skarbnik p. Pilcek, na­
czelnik kasy skarbowej.

Zjazd miast pomorskich w Grudziądzu.
Grudziądz, 2 kwietnia.

W sobotę 2. bm. odbył się doroczny zjazd
cje!egatów Koła Miast Pomorskich w Grudzią­
dzu w sali rady miejskiej. Zjazd zagaił prezes
Koła Miast Pomorskich p. prezydent Włodek,
który w serdecznych słowach powitał zast.

wojewody pomorskiego p. starostę Niepokul­
czyckiego, insp, wojew. p. radcę Biał,ego; insp.
woj. opieki społecznej p. Kruszelnickiego,
przedstawiciela Związku Miast Polskich p. Pa-

stoszewskiego oraz repr. prasy.

Sprawozdanie z czynności zarządu złożył
prezes p. prezydent Włodek, który omawiał

ostatnie projekty nowych ustaw, a szczególnie
,,małą ustawę samorządową".

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości. Uzu­
pełniono wybór członka do Związku Miast Pol­

skich — ustępował p, prezydent Włodek, które­
go pp. delegaci jednogłośnie wybrali ponownie,
Sprawozdanie z sejmiku Kom. Związku Kredy­
towego w Poznaniu, jako sprawę biura samorzą­
dowego referuje p, prezydent Włodek.

Burmistrz miasta Świecia p. Kostka omawiał

sprawy meldunkowe i wykazywał błędy, jakie
obecna karta posiada. P . referent wykazał je­
szcze inne bardzo aktualne braki, zaczerpnięte
z doświadczenia praktycznego.

Na ten temat wywiązała się rzeczowa dysku­
sja. Omówiono również najważniejszą dziś spra­
wę bezrobocia.

Po zakończeniu się obrad prezes Koła Miast

Rom. p . prezydent Włodek jako gospodarz, po­
dejmował pp. delegatów herbatką w swych
apartamentach prywatnych, gdzie spędzili pp.
delegaci kilka miłych chwil.

Wiadomości z Chełmżo.
Kino ,,Metropol" wyświetla rewelacyjny

przebój filmowy pt, ,,Siódme przykazanie".
Kino ,,Słońce" wyświetla film z ostatnich

dni panowania carów pt. ,,Serca na wygnaniu".
Osobiste. Ks. Rinka pobłogosławił związek

małżeński między mistrzem fryzjerskim i wła­
ścicielem zakładu, fryzjerskiego w Toruniu p.
O!kiewiczem Janem a panną Paczkowską, cór.

ką poważnego urzędnika = kolejowego z Chełm­
ży. Szczęść Boże młodej parze.

Z życia S, M. P . P . prezes Puti zagaił obra­
dy w obecności ks. patrona Kinki. Drh. Kraw-

ciński Tadeusz wypowiedział śliczny wiersz pt.
,,Chór strzelców", następnie wygłosił jeden

z druhów referat na temat ,,Młodzież i jej za­
lety". W tej sprawie ks. patron przemawiał

i uzupełnił temat, poczem Kwiatkowski Edmund
zadeklamował wiersz pt. ,,A jak poszedł król

na wojnę".
Komitet parafjalny dla spraw bezrobocia

’kończy swą działalność z końcem kwietnia br.

ustępując miejsca Magistratowi, który rozpocz-
ńie przeprowadzanie prac publicznych. Ze

wględu jednak na skąpy zapas funduszów, z

prac publicznych korzystać będą mogli jedynie
żywiciele rodzin. Rozpoczyna się jednak se­
zon prac rolnych w związku w którym paraf­
jalny komitet wystosował pismo do właścicieli

okolicznych majątków, by zrezygnowali w tym
roku z sprowadzania sezonowych robotników

z innych miejscowości i dzielnic, natomiast za­
potrzebowania swe pokrywali pracującemi siła­
mi z Chełmży. Szczególnie samotni mężczy­
źni i kobiety powinni zgłaszać się u dozorców

(szachmistrzów) dla podjęcia pracy rolnej, kon­
tyngent prac publicznych bowiem będzie dla

nich zamknięty. Po otrzymaniu ilości zapotrze­
bowań przystąpi komitet parafialny do roz­
działu bezrobotnych na poszczególne majątki.

Akademia ku czci generała Hallera. W dniu

imienin generała Hallera odbyła się uroczystą
akademją urządzona przez miejsc, placówkę

i Hallerczyków. Słowo wstępne wygłosił p. mec .

dr. Zbigniew Hrehorowjcz. Następnie przemó­
wił p. Madejski, który zobrazował działalność

gen. Hallera oraz błękitnej jego armji. Aka-

demję wypełniły występy drużyny harcerskiej
oraz miejscowy Sokół.

Dzieciobójczyni na ławie

oskarżonych.
Z Chełmży donosi nasz korespondent:
W dniu I. btn. odbyła się w Chełmży roz­

prawa karna, prowadzona przed wzmocnionym
trybunałem karnym. Sąd okręgowy w Toru­
niu na sesji wyjazdowej w Cheimży rozpatry­
wał sprawę przeciw Juliannie Laskównej,
oskarżonej o to, że 1931 r. zabiła swe nieślu’bne

dziecko w Brąchówku pod Chełmżą przez udu­
szenie, ukrywając zwłoki noworodka w kurniku.

Sąd uzna! oskarżoną Laskównę winną i skaza!

na 2 lata więzienia,

Po strzelaninie w leszczyńskiej
kasie Oszczędności.

Z Leszna dochodzi nas wiadomość o zgonie
b. dyrektora Kasy Oszczędności Piotra Grzesi­
ka, niedoszłego zabójcy komisarza wojewódzkie­
go Edmunda Maja. Jak już donosiliśmy, Grze­
sik po przyjęciu do wiadomości decyzji zarzą­
du kasy, domagającego Się od niego wniesienia

prośby o urlop, oddał do kom. Mają strzał re­

wolwerowy, poczem sam postrzelił się śmier.

teinie w głowę.
Obu ciężko rannych odstawiono niezwłocznie

do szpitala,- gdzie w kilka chwil później zakoń­
czył Grzesik życie.

Stan zranionego w okolicę serca komisarza

Maja jest nadal bardzo ciężki.
Wstrząsający ten wypadek wywołał w mie-i

ście zrozumiale poruszenie, w rezultacie czego(
deponenci zaczęli gwałtownie wycofywać z ka)­
sy swoje wkłady. Ponieważ jednak kasa mimo

wycofania wkładów na sumę kilkuset tysięcy
złotych wypłat nie zawiesiła, nastąpiło w mie­
ście uspokojenie. Z Poznania wyjechała doi

Leszna w celu przeprowadzenia generalnej re­
wizji kasy specjalna komisja z wicedyrektorem
Związku Kas Garstkiewiczem na czele.

Majątki przeznaczone z urzędu
na parcelacje.

W wykonaniu ustawy o reformie roto

nej przeznaczono na ten rok do przymu-
sowego wykupu m. in.:

260 hektarów ziemi w Wąwelnle pod
Mroczą — majętność Marji, Zofji i Heleny,
Morawskich;

200 hektarów ziemi w Dobrzyniewie
pow. Wyrzysk - Ernesta i Gertrudy Ku-
jatlnDóbbertinów;

260 hektarów w dob]-ach rycerskich ba­
rona von Sternfeldta w Jaksłcach pod Ino­
wrocławiem;

570 hektarów w Dziembowie p. Cho­
dzież — von Klitzinga.

Kijem zabił przeciwnika.
Z Laskownicy Wielkiej (pow. Wągrowiec)(

donoszą:
Dnia 1 hm. doszło tu najpierw do sprzeczki

a później do bójki między rolnikiem Oetingeretn
Henrykiem i jego robotnikiem Walczakiem Ste­
fanem. W trakcie bójki Walczak uderzył Oetin-

gera kijem tak nieszczęśliwie w głowę, że ten

po pięciu godzinach zmarł.

Nadużycia w Kasie Oszczędności
w Brodnicy przed sadem.

Z Torunia donosi nasz korespondent:
Dnia 1. bm. stanęło przed sądem okręgowym

w Toruniu kilku urzędników Komunalnej Kasy
Oszczędności w Brodnicy, oskarżonych o pobra­
nie w latach od 1928 do 30 roku bez wiedzy
zarządu około 20 tys. złotych.

Po odczytaniu a!ktu oskarżenia sąd sprawy

odroczył celem uzupełnienia śledztwa.

Rozprawie przewodniczył sędzia Kłodnickr

oskarżał prok. Marski.

Niesrtronno.
Nadzwyczajne zebranie Slow, Młodzieży

Polskiej zagaił wiceprezes1’p. Kulpiński. Bardzo

staranne deklamacje wygłosili pp.: Ciążyński
i Kończą!, odczyty Michalski i Filipiak. Djalog
został odegrany przez pp. Janikowskiego i Fili­
piaka.

Kat, Tow, Robotników, które istnieje W

tutejszej parafji od kilkunastu lat, od pewnego
czasu nie daje o sobie znaku życia. Szkoda,
ąby ta poż.yteczna organizacja poszła w za­
pomnienie.

Konferencja nauczycielska. Odbyła się przy

licznym udziale pozamiejscowych nauczycieli
konferencja rejonu Wszedzień. Przewodniczył
nauczyciel p. Strzelecki z Wszednia,

Z życia Stów. Młodych Polek w Palędziu
Kościelnym. Stowarzyszenie doskonale się roz­
wija, dzięki troskliwej opiece ks. prób. No­
wickiego, p. patr. Folarównej i zarządu.

WoMowo.
Z życia nauczycieli, W szkole powszechnej

w Wałdowie odbyła się konferencja nauczy­
cielska rejonu Pruszcz pod kierownictwem p.
Kowalskiego kier, szkoły w Brzeźnie. Lekcję
na temat ,,Pomorze za Bolesława Krzywouste­
go" przeprowadził sprawnie p. Wiśniewski kier,
szkoły w Wałdowie. Referat p. t. .,Zabytki
przeszłości jako środek metodyczny w nauce"

wygłosił p, Habrąt kier, szko}y w Jasińcu. Po

konferencji odbył się wspólny obiad, podczas
którego zebrano 10 zł na budo-wę kościoła w

Pruszczu.

Zebranie Chrzęść. Narodowego Stowarzy­
szenia Nauczycieli Szkół Powszechnych, t’o

konferencji odbyło się w szkole powszechnej
w Wałdowie plenarne zebranie Chrz. N. S. N .

S, P. rejonu Pruszcz, które zagaił prezes p. Bro­
nisław Cichowski z Zawady, witając obecnych
gości. Protokół odczytał sekretarz p. Korthałs

z Niewieścina. Na zebraniu poruszano aktual­
ne sprawy dotyczące szkolnictwa. Zebrąnie
zaszczyci! swą obecnością ks. prób. Schwanitz
z Pruszcza, który zarazem przystani! jaka
członek.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 5 kwietnia 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Wincentego Ferrerj., Maksyma.
Jutro: Celestyna, Juljanny.
Wschód słońca: godz. 5,26.
Zachód słońca: godz. 18,41.

DYŻURY APTEK:
Od4.IV, - 10.IV.:
1) Apteka Piastowska, plac Piastowski,

teł. 682;
2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek 1.

tcl. 98.
-ot-

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie­
dziele i święta od godz. 11 do 14-ej. Obecnie
w Muzeum wystawa obrazów i grafiki ar-

tystek-malarek, zamieszkałych w Bydgosz­
czy oraz grafiki z nowego zakupu.

— Bibl]oteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

We wtorek i środę operetka ,,Manewry
Jesienne".

W czwartek ,,Brodway". Ceny najniż­
sze.

W piątek ,,Wiktor]a i jej huzar".
W sobotę prapremjera fascynującej

sztuki Norberta Jezierskiego ,,Zdobywca",
która w krótkim czasie wejdzie na reper­
tuar teatrów w Poznaniu i w Warszawie.

,,ROBINSON KRUZOE"
dla dzieci w Teatrze Miejskim,

Dziś, we wtorek o godz. 4-ej po połud­
niu wielkie święto naszych milusińskich,
dla których w Teatrze odbędzie się spe­
cjalne przedstawienie, które wypełni ma­
lownicza baśń ,,Robinson Kruzoe".

Na marginesie.
Piszą nam:

Czytam ustawiczne narzekania na kry­
zys gospodarczy. Sprowadził on taką i o-

waką i jeszcze inną klęskę. Ale czy tylko
same klęski? Czy ten kryzys nie ma i swo­
ich. dobrych stron? Spróbujmy je wyszu­
kać: -

Przedewszystkiem naogół uczy on ludzi
ścieśniać się i oszczędzać. Jest to nauka
może trochę bolesna, ale bez wątpienia po­
trzebna i pożyteczna, o ile to kurczenie się
nie zagraża zdrowiu danego osobnika. Bo
jeżeli ktoś zamiast 4 dań zje obiad z dwóch
dań, byle dostateczny do zaspokojenia gło­
du, to nic nie szkodzi.

Kupcy konfekcji damskiej żalą się na

ciężkie czasy. Popyt mają tylko tc tańsze
materjały. I w tem niema nieszczęścia. Gdy
mądre słowo Amerykanina nie zdołało nas

nakłonić do perkalików, to niechże to u-

czynł bieda. Sprawdza się tylko przysło­
w-ie: kto ńie chce słuchać dobrej rady, ten
musi słuchać psiej skóry. Niechby jeszcze
i na wełniane pończochy przyszedł mus.

Czy my musimy płacić zagranicy 18 milj.
zł za jedwabne pończochy? Wełniane naj­
zupełniej wystarczają, a ich zapotrzebowa­
nie uruchomi przynajmniej szereg maszyn
trykotarskich i da tak zwanym chałupni­
kom zarobek.

Kino jest bardzo pożyteczną rozryw’ką,
o ile wyświetla dobre, pouczające filmy.
Tymczasem żadne kino takich filmów nie
’wyświetla, bo nikt na taki film nie przyj­
dzie. Powodzeniem cieszą się tylko krymi­
nały, erotyki i błazeństwa. Także dziura
w niebie się nie zrobi, jeśli takie filmy
będą miały mniej widzów.

Wielu młodych ludzi, którzy dotych­
czas zbijali bąki za tatusine pieniądze,
znalazło się nagle przed koniecznością szu­
kania sobie kawałka chleba, bo ojcowizna
już nie wystarczy. Mniejsza o to, czy go
znajdą lub nie znajdą. W każdym razie
nauczą się brać życie z pow’ażnej strony,

Ks. Małgorzata Andronikow.

W Stuttgardzie umarła księżna Andro-
nikow w 52 roku życia. Jej sław’a polegała
na tem, że była pierwszym kobiecym pro­
fesorem uniwersytetu w Niemczech i kio-
rowczynią instytutu do badania roślin spo­
żywczych.

a nie uw’ażać go za beztroski dar niebios.
Wielu z tych, którzy przygotow’ywali

się do życia w szkołach, ogólno-kształcą­
cych, w’zgląd na zdobycie szybkiego ka­
w’ałka chleba przerzucił do szkół zawodo­
wych, co także nie jest powodem do roz­
paczy. Mamy bow’iem za wielu mistrzów,
a za mało majstrów’.

Kryzys stał się bolesną nauką dla tych
w--szystkich, którzy za dobrych czasów mo­
gli byli oszczędzać, a nie uczynili tego.
Jakby im się dziś te oszczędności przy­
dały!

Wskutek kryzysu w’ielu optymistów za­
czyna na życie patrzeć mniej różowo, li­
cząc się z tem, że łatwiej jest o gorzej niż
o lepiej. A jeśli do tego zapatryw’ania bę­
dą musiełi dostosow’ać swoje życie, to im
nie będzie źle na św’iecie.

Naogół kryzys jest jedną wielką lekcją
dla tych, w’szystkich, którzy szli, pracowi­
cie i uczciw’ie przez życie, ale przytem nie
dopuszczali myśli o ewolucji ku gorszemu,
i dostrajali sw-oje życie do dnia dzisiejsze­
go, bo jutro -- zdaniem ich — może być
tylko jeszcze lepsze. Teraz wytrzeźwieli i
może wyciągną z teg’o naukę na przy­
szłość.

Marcelina Zbłewska.

-— Osobista. Dnia 17 marca 1932 r. uzy­
skał p. Marjan Rypiński, syn znanego i
wielce cenionego mist.rza rzeźnickiego, Ste­
fana Rypińskiego z Wolsztyna, dyplo,m le­
karza W’eterynaryjnego na akademji w-e

Lw’owie. Pan R. angażow’any został z dniem
1. kwietnia br. do Rzeźni Miejskiej w Byd­
goszczy jako lekarz-weterynarz.

— Zmiany w policji państwowej. Nad­
komisarz Gzarnożyński, zastępca komen­
danta p. p . miasta Poznania, został prze­
niesiony na stanowisko zastępcy naczelni­
ka urzędu śledczego w Poznaniu; nadko­
misarz Topoliński, oficer inspekcyjny w

woj. nowogródzkiem.— na stanowisko za­
stępcy komendanta p. p. miasta Poznania.

Szukajcie małego Undbergha!

Synka Łindbergha dotychczas nie znaleziono, a szukają go po całym świecie jak
szpilki w wiązce siana. Może, który z naszych Czytelników będzie mia.ł to szczęście
i natknie się gdzie na malca. To byłby lepszy interes od wygranej dolarówki. Dla
orjentacji podajemy (na lewo) ostatnie zdjęcie Gucia (tak na imię małemu Lind-
bcrghowi). Po prawej stronie jest Rolf Bobnen, synek niejakiej pani Ruth Bohnen.

Synka tego podróżni pociągu na linji Berlin-Poczdam wzięli za W’ykradzionego
Łindbergha i pani Bohnen byłaby została przez podróżnych zlinczowaną, gdyby po­
licja zawczasu nie była wyjaśniła zagadki. Ale bo też podobieństwo obu malców jest
nadzw’yczajne.

!Kronika artystyczna.

na rzecz Organizacji Przysposobienia Ko­
biet do obrony kraju.

(F. Krysiewiczowa, J. Madeja, E. Rósler.)
Koncert sobotni był jaskrawym dow’o­

dem stale słabnącego zainteresow’ania się
naszego kulturalnego społeczeństw’a dobrą
muzyką. Pomimo doborow’ego zespołu
koncertantów, mimo wysokich w’artości
wykonanego programu, mimo wreszcie ce­
lu, jaki przyświecał organizatorom koncer­
tu, sala Kasyna Cywilnego nie wypełniła
się nawet w połowie.

Wykonawca.mi koncertu byli profesoro­
wie Miejskiego Konserw’a.torjum Muzycz­
nego, pp. F. Krysiewiczowa, J. Madeja, o-

raz E. Rósler, zawsze ofiarnie oddający
swoje umiejętności na usługi społeczne.
Tym razem zgotowali garstce publiczności
prawdziw’ą artystyczną biesiadę.

P. Krysiewiczowa potwierdziła w zupeł­
ności opinję, jaką zdobyła swoim pierw­
szym występem na terenie bydgoskim.
Glos jej, równy w emisji, donośny, o roz­
leglej skali dynamicznej i pięknem, jas-
nem zabarwieniu, zdobył przebojem ser­
ca publiczności. Głęboka, wrodzona muzy­
kalność, trafno poczucie stylu i epoki,
św’ietna dykcja, oto walory, jakiemi dy­
sponuje ta znakomita śpiewaczka.

- Artystyczną atrakcja, dla bydgoskiej
publiczności był W’ystęp p, J. Madei, dziś
bezsprzecznie najznakomitszego klarneci­
sty w’ Polsce. W rękach, koncertanta stał
się klarnet żywym, subtelnym organiz­
mem, posłusznie reagującym na najdrob­
niejsze skinienia. Tak pod względem tech­
nicznym, jak i muzycznym stoi gra p. Ma­
dei na wyżynach sztuki odtwórczej. Wyko­
nany program świadczył dobitnie o wiel­
kiej muzykalności i artystycznych aspira­
cjach koncertanta. Między innemi odegrał

p. Madeja ,,Adagio", z własnego koncertu
B-dur, św’iadczące pochlebnie także o jego
zdolnościach kompozytorskich.

Pozyskanie p. Madei na profesora Miej­
skiego Konserwatorjum Muz. musimy u-

znać za w’ielki sukces tej uczelni.
Trzecim koncertantem, znanym już na­

szej publiczności z daw’niejszych, wystę­
pów, był p. E . Rósler. Odegrał on szereg
utworów Chopina, w’ykazując niepospolite
zalety pianistyczne oraz dużą kulturę in-
terpretatorską.

Jako akompanjator wywiązał się p. E .

Rósler ze swego zadania bardzo dobrze.
Niemilknące oklaski publiczności zmu­

szały artystów do bisow’ania.

Z rocznego walnego zebrania Zw. Drogerzystów okr. bydgoskiego.
(ak). Na ostatniem rocznem walnem zebra­

niu Związku Drogerzystów, które odbyto się w

ub. niedzielę w’ sali Resursy Kupieckiej cieka­
wy projekt utworzenia nowej wyższej uczelni

w Bydgoszczy wysunął ceniony, długoletni se­
kretarz związku p. prof. Belina-Wójcikiewicz.
Mianowicie chodzi o założenie wzorem za­
chodnich państw europejskich

instytutu drogeryjnego
pierwszej tego rodzaju w Polsce uczelni wyż­
szego typu. Właściwa nazwa tej uczelni

brzmieć będzie: ,,Instytut Drogeryjny" Związku
Drogerzystów Rzeczypospolitej Polskiej w Byd­
goszczy. Według tego projektu warunkiem

przyjęcia do powyższej uczelni będzie: sześć

klas gimnazjalnych oraz trzy lata praktyki w

handlu drogeryjnym. Wykłady będą trwały
dwa lata, przy podziale jednego roku na trzy

semestry: jesienny, zimowy i wiosenny. Nauka

w instytucie opartą będzie g!ównie na naukach

przyrodniczych, związanych z zawodem.

O sale szkolne zwróci się Związek Droge­
rzystów do magistratu miasta Bydgoszczy,
który niewątpliwie poprze szlachetne intencje
projektodawcy. Magistrat przyczyni się tem

samem do założenia nowej uczelni zawodowej,
tak bardzo potrzebnej dla

gruntownego wykształcenia

wysoko postawionego zawodu drogeryjnego.

Walne zebranie odniosło się bardzo życz­
liwie do projektu prof. Wójcikiewicza i jedno­
głośnie uchwalono uczelnię taką w Bydgoszczy
otworzyć. Polecono zatem zwrócić się do od­
nośnych władz, ażeby jeszcze z

nowym rokiem, szkolnym uruchomić instytut.

Myśl ta założenia takiej uczelni zasługuje
zna szej strony również na całkowite poparcie
i życzyć możemy jej organizatorom szybkiego
urzeczywistnienia projeltlp.

fi?

Szczegółowe sprawozdanie z działalności

roczne; zarządu złożył ceniony, długoletni pre­
zes p. Boi. Kiedrowski. Obwód bydgoski Zw.

Drogerzystów liczy 80 członków. Zarząd był
w stałym kontakcie z władzami i różnemi in­
stytucjami, zabiegając stale o dobro swych
członków. Urządzono liczne wycieczki krajo­
znawcze i naukowe, zwiedzono fabryki itp. Po

sprawozdaniu kasowem skarbni!ka p. Hoffmanna

udzielono zarządowi jednogłośnie absolutorjum.
Przybyły z Poznania nestor zawodu droge­

ryjnego p. Gładysz, omówił szczegółowo nowe

rozporządzenie rządowe ,.o wytworze i obrocie

środkami kosmetycznemi", które

godzi ostro w przemysł kosmetyczny,

Zebrani gorąco apelowali do ministra przemy­
słu i handlu-, jak również do ministra spraw
wewnętrznych, ażeby chronili przemysł kosme­
tyczny od grożącej mu niewątpliwie zagłady.

Wreszcie przystąpiono do

wyboru nowego zarządu

w skład którego weszli pp.: Boi. Kiedrowski

prezes, Bogacz i Bożeński wiceprezesi, prof,
Belina-Wójcikiewicz sekretarz, Górski zast.

sekr., Hoffmann skarbnik, Antczak bibljoteikarz.
Do komisji szkolnej weszli pp.: Kiedrowski,
Schenk, Gluma, Cylkowski Stan., Bożeński

i Kotlęga, Do komitetu krajoznawczo-nauko-
wego weszli pp.: Myszkowski, Bożeński, Kotlę­
ga, Kaptur, Górski i Heydemann.

W wolnych głosach zwrócono uwagę na

konieczność kupowania towarów krajowych

i popierania przemysłu rodzimego, gdyż prze-

dewszytskiem w ten sposób najskuteczniej
zwalczymy bezrobocie.

Zebranie w pięknej harmonji zakończono

tradycyjnym wspólnym obiadem, gdzie na po­
gawędce koleżeńskiej mile spędzono czas.

,,Święcone’"
w rodzinie rzemieślniczej.

W Domu Czeladzi przy ulicy Zygmun-
ta Augusta odbyła się ubiegłe,j nie­
dzieli skromna uroczystość pow’ielkanocna
— młodzieży rzemieślniczej. Ks. patron
Handtke poświęcił dary Boże, które potem
wspólnie spożywano. Podczas śniadania
przemawiali: ks. patron Handtke, prezes
,,Opieki nad termina,torami" p. Kowalski,
prezydent Izby Rzemieślniczej p. Grześko­
wiak i przedstawiciel ,,Dziennika Bydgo-,
skiego" red. Nowakow’ski. Mówcy apelo­
wali do ,,starszych" cechów’, aby uczni na­
kłaniali do wstępowania w szeregi T-wa
Terminatorów i kładli nacisk na gorliwe
wypełnianie obow’iązków, bo jedynie obo­
wiązek utrzymuje ludzi przy życiu, w tych
czasach, gdy nawet ludzie zamożni ,,ucie­
kają od życia".

Imieniem najmłodszych ,,wielkiej rodzi­
ny rzemieślniczej" dziękow-ał prezes1 T w a

Terminatorów (p. Pankow-ski) duchowień­
stwu, władzom, mistrzom i czeladnikom
za dotychczasową opiekę i za tradycyjną
,,święconkę".

_ Nadmieniamy, że z pośród 500 uczni rze­
mieślniczych na terenie m, Bydgoszczy,
wartość organizacji własnej docenia zni,­
koma ilość, reszta zaś goni za czemś nie-
ucbwytnem, poprostu bałagani się.

Kto wygrał na loterji?
W 19-ym dniu ciągnienia, 5-ej klasy

24-ej polskiej loterji państw-owej, wy­
grane pad!y na numery następujące:

15.000 zł. Nr. 126045.
5.00(1 zł. Nr. 9389 134116.

3.000 zł. Nr. 16899 39016 73563 79330
129449.

2.000 zl. Nr. 4900 8405 9324 14153 17895
18348 18433 22805 49803 61398 70100 70195
73956 75276 110259 115132 121929 128620
153276 157802.

1.000 zł. Nr. 11413 1334314536 16312
21130 25385 28796 28827 34818 39731 45883
45728 52284 62680 67633 70218 72663 75758
77641 81619 82373 83234 90571 95539
100156 108064 110712 113950 127808127319
127392 136229 142912 143141 145819.

500 zł. Nr, 1543 2327 3763 3888 4430
4688 -4695 5220 6114 6757 11939 12787
14932 16434 18439 18578 18988 2037121046
23352 23791 23999 26987 27378 27537 28211

28573 29036 29415 30210 31029 32332 32853
34092 34116 35031 37120 38069 41000 42881
43325 44497 44981 45789 45838 47586 48359
51588 53093 54210 55029 55059 55685 56849
57142 57827 58945 59845 61314 61628 61646
6 4169 65608 70180 70770 71230 72950 74572
74789 76484 76677 80401 81028 81484 81857
82024 84313 85500 89039 89624 90893 91005
91310 91736 92053 92892 92953 93657 94035
96968 97061 97341 97349 99340 99940
100312 100370 102363 103380 105602106036
106783 107485 108071 110521 112520114117
115165 115999 117448 118453 121891 122908
130226 130831 132347 135132 135915 137892
138017 138876 139039 139125 140310141322
142694 143012 143936 146068 146372147258
147530 147610 153312 154328 157983 158165
158242 159190 159630 159711.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po­
morska l, tel 39. Tamże natychmiastowa wy­
płata wszelkich wygranych. (4582
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Niedziele po Wielkiejnocy.
Czas wielkanocny jest to okres, w którym

wierni są obowiązani do przyjęcia komunji św,
wielkanocnej, Według kanonu 859 trwa od nie­
dzieli palmowej do przewodniej. Ordynariusze
(rządcy) diecezji mogą na ten czas rozciągać
według potrzeby, co zależy od rozległości tery­
torium i ilości diecezjan.

Niedziela pierwsza po wielkanocnej, która

właśnie minęła, nazywa się ,,białą", gdyż w

pierwszych wiekach ochrzczeni w Wielką So­
botę nosili białe szaty, które na chrzcie św.

otrzymali, do tej niedzieli włącznie. W języku
ludowym nazywa się ,,przewodnią’1,

W rachubie nietylko kościelnej, ale i świec­
kiej nazywano niedziele po Wielkanocy od

pierwszych słów mszy św. Więc druga niedzie­
la nazywała się ,,Misericordiat’ (miłosierdzia
Pańskiego pełna jest ziemia), trzecia ,,Jubilate41
(uwielbiajcie Boga wszystkie ziemie), czwarta

,,Cantate" (śpiewajcie Panu), piąta ,,Vocemc’
(ogłaszajcie słowo przyjemne), i po Wniebo­
wstąpieniu ,,Exaudi’4 (wysłuchajcie Panie woła­
nia mojego).

Aż do Wniebowstąpienia włącznie zapala
się stojący po stronie Ewangelji przy wielkim

ołtarzu paechał na sumie podczas ewangelji
i na nieszporach podczas hymnu ,,Magnificat".

Podczas procesji niedzielnej przed sumą mi­
nistranci niosą krzyż, przepasany czerwoną stu­
łą, 6ymbol pełnej władzy arcykapłańskiej Chry­
stusa i figurę Zmartwychwstałego z chorągiewką
w ręku.

Na procesjach śpiewa się radosne ,,Przez
;Twoje święte Zmartwychwstanie11 (potem sto­
sownie do czasu): ,,Wniebowstąpienie i Ducha
zesłanie j specjalne antyfony. Nie mówi się
w pacierzach ani Anioł Pański, ani Witaj Kró

Iowo, lecz Królowo nieba raduj się, stojąc na

znak radości, że z grzechów oczyszczeni śmiało

stajemy przed Bogiem.
Biały kolor szat kościelnych jest właściwy

czasowi wielkanocnemu. Radość wyraża się we

mszy św., w pacierzach kapłańskich i we wszy
stkich obrzędach.

Ćwiczenia oficerów

i podchorążych rezerwy.
Na skutek zarządzenia M. S. Wojsk, zo

staną w roku bieżącym powołane na ćwi
czenia wojs,kowe następujące kategorje o

ficerów i podchorążych rezerwy:
1. Wszyscy oficerowie i podchorążowie

rezerwy, którzy byli obowiązani, do odby­
cia ćwiczeń w roku 1931, lecz ćwiczeń tych
z jakichkolwiek powodów nie odbyli.

2. Wszyscy nowomianowani Dzienni­
kiem Personalnym 4/31 i 1/32 podporucz­
nicy rezerwy.

3. Wszyscy oficerowie rezerwy roczni­
ków: 1904, 1900, 1899 i 1897.

4. Wszyscy podchorążowie rezerwy, któ­
rzy żadnych ćwiczeń nie odbywali, lub od­
byli jedno ćwiczenie, a otrzymają imienne
karty powołania.

5. Kandydaci na podporuczników rezer­
wy, ochotnicy z lat 1914-1918, którzy jesz­
cze na kurs przeszkolenia powołani nie
byli.

Oficerowie i podchorążowie rezerwy, u-

biegający się o odroczenie ćwiczeń, winni
wnosić podania do dowódców formacyj,
zgodnie z paragrafem 399 do 401 rozp. wyk.
do ustawy o powszechnym obowiązku woj­
skowym.

Nowomianowaui podporucznicy rezerwy,
powołani na pierwsze ćwiczenia, nie otrzy­
mają jednorazowego dodatku na umundu­
rowanie, lecz otrzymają umundurowanie i
ekwipunek w naturze po zgłoszeniu się w

swych formacjach/
Komendant P. K. U. Bydgoszcz miasto

(-) Korzański, major.

- Związek Pracowników Kupieckich, Biuro,
wych, zawiadamia członków j sympatyków, żc

na zebraniu plenamem w środę dnia 6. bm.,
które odbędzie się w Resursie Kupieckiej o go­
dzinie 20, wygłosi p. dr. Kuziel referat p. t.

,,Prawo i postępowanie karne w Polsce". O

liczny udział prosi zarząd,

,,Łapichłopi" w opałach.
Skradli rolnikowi 140 zł gotówki, lecz zostali w pościgu

przez kierownika wydziału śledczego ujęci.
W ubiegłą sobotę, w godzinach popo­

łudniowych został okradziony na ulicy
Długiej rolnik Emil Schunemann z Zielon­
ki, przez dwóch ,,łapichłopów", którzy przy
pomocy starej sztuczki złodziejskiej, tak
zwanego ,,znaleźnego" ściągnęli mu z port­
felu 140 zl gotówki. Poszkodowany, spo­
strzegłszy zaraz kradzież, puścił się w po­
goń za uciekającymi, nawołując przechod­
niów do przytrzyma,nia ich. Przechodzący
jednak zachowali się niestety obojętnie, ale
trzeba było trafu, że Starym Rynkiem ko­
ło kościoła Pojezuickiego przechodził aku­
rat kierownik ,tutejszego wydziału śledcze­
go P. p,, p. komisarz Lissowski, który wi­

dząc uciekających, zastąpił im drogą 1 jed­
nego z nich przytrzymał, drugi zaś zbiegł
w ulicę Wodną, obok Fary.

Ma.jąc jednego ze sprawców w rękach,
nie trudno już było odszukać drugiego,
którego też wkrótce funkcjonariusze poli­
cyjni ujęli i doprowadzili do urzędu.

Ściągnięte Schunemannowi 140 zł go­
tówki, szczęściem odnaleziono przy nich i
zwrócono poszkodowanemu.

,,Przemysłowcami" tymi, polującymi na

,,chojniaków", jak nazywają oni . w swęj
gwarze rolników, są 25-letni Edmund Bła­
żejewski i 23-łetni Stanisław Grżegorek.

0oc%ucie pebai.
Czasem się zdarza taka dobra chwila,
Gdy dzień nasz idzie już pod zachód zloty,
Że człowiek czuje pełnię swej istoty,
Do której nagle coś mu drzwi odchyla.

I widzi przez nie pierwszy raz prawdzi-
Wyłaniającą się z mroków ukrycia (wie,
Całą przebytą drogę swego życia,
Jakby w dalekiej, jasnej perspektywie.

Widzi swych trudów milowe kamienie
I drogowskazy wędrówki bez końca,
Mosty, przez które szło ludzkie cierpienie,
Po trochę blasku do handlarza słońca!

Ugory, które zaorał ^wym potem,
Kwiaty, co piły rosę z jego ręki,
Świątynie Piękna, malowane złotem,
Szare kapliczki swojej krwawej męki!

A wszystko własne, ze siebie poczęte,
Kradzione nocy długiej i bezsennej,
By ludzkie życie było uśmiechnięte
A nie tak szare jak ten dzień jesienny.

I wtedy czujesz: choć nad twą mogiłą
Za,szumi klonu cmentarnego listek,
Żyć będzie dalej to, co w tobie żyło,
Bo na tym świecie nie umarłeś wszystek!

Henryk Zbierzchowski.

Wielki konkurs orkiestr kolejowych
o mistrzostwo Polski.

odbędzie się w dn. 11 kwietnia br. w War-
szawie w gmachu Opery. W dniu tym zjeż-:
dża do Warszawy 9 najlepszych orkiestr
z poszczególnych Dyrekcyj Kolejowych. -i
Jako reprezentacja D. O. K . P. Gdańsk wy-
jeżdżą bydgoska Repr. Ork. przy K. P. W.
ze swym świetnym kapelmistrzem Schuł-
zem Mi na czele.

Przebieg całego konkursu transmitował-;
ny będzie przez Radjo Polskie.

Dzielnej orkiestrze bydgoskiej życzymy
sukcesu i zajęcia jednego z czołowych
miejsc.

Usiłowane samobójstwo.
W ubiegłą niedzielę, w godzinach popo-i

łudniowych, usiłowała popełnić samobój­
stwo przez zatrucie się lizolem 30-letnia
Marja K,, zamieszkała przy ulicy Gdań­
skiej 78. Wypadek dość wcześnie spostrze­
żono i zawezwano natychmiast pogotowie
ratunkowe, które odwiozło desperatkę do
szpitala miejskiego, gdzie po zastosowaniu
środków ratunkowych, przyprowadzono ją
do przytomności, poczem odwieziono zpo-
wrotem do mieszkania, polecając dalszej
opiece domowej. Życiu jej niebezpieczeń­
stwo nie zagraża. Przyczyna, która po-;
pchnęła młodą kobietę do rozpaczliwego
kroku, niewiadoma.

"M.

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
w gimn. Kopernika, podaje do wiadomości, że

nauka na kursach, po przerwie świątecznej,
rozpoczyna się w poniedziałek, 4. bm. Sckretar.

jat otwarty codziennie od godz. 18—20, przyj­
muje zapisy na ostatni kwartał. Prowadzone są

kursy dla młodzieży według programu gimn.,
oraz kursy dla dorosłych: przygofowwaczy, ele­
mentarny, średni i wyższy. Absolwenci dwóch
ostatnich kursów otrzymują oficjalne dyplomy
rządu francuskiego.

Sytuacja w przemyśle.
Zwolnienia bezrobotnych z pracy w fabrykach

i przedsiębiorstwach w Bydgoszczy.
W ostatnich tygodniach zwolniono robotni­

ków z pracy w następujących fabrykach i przed­
siębiorstwach:

Fabryka sygnałów kolejowych firmy C. Fie-

hrandt i Sp. w Bydgoszczy zwolniła dla braku

pracy 13 robotników, pozostawiając jeszcze w

zatrudnieniu 265.

Fabryka pasmanterii pod firmą ,,Pasamon’1
w Bydgoszczy zwolniła również z powodu bra­
ku pracy 9 nowych robotników. Pozostaje je­
szcze w zatrudnieniu 23.

Fabryka kabli pod firmą, ,,Kabel Polski" w

Bydgoszczy z 211 zatrudnionych taro robotni­
ków zwolniła dla braku pra,cy 40.

Państwowe Zakłady Przemysłowo - Zbożowe

w Bydgoszczy, nie mając zatrudnienia d!a wszy­
stkich swoich robotników, zwolniły 9, pozosta- i

wiąjąc w pracy 65,

Fabryka fortepianów firmy Jaehne w Byd­
goszczy większą część swoich robotników w

liczbie 15 zwolniła z powodu braku pracy. Po­
zostaje w zatrudnieniu 10 robotników.

Przyjęto do pracy:

Fabryka obuwia firmy A. WeynerOwski i Syn
w Bydgoszczy przyjęła do pracy 25 nowych ro­
botników, zatrudniając obecnie poważną liczbę
205 osób.

Piekarze tutejsi na skutek interwencji Inspek­
toratu Pracy ulokowali wśród siebie 14 bezro­
botnych czeladników piekarskich, zaś zakłady
gastronomiczne ulokowały 15 stołowych — bez­
robotnych.

Zarejestrowano w m. Bydgoszczy 6141 bez­
robotnych fizycznych i 1139 umysłowych.

Aresztowano głównego kurjera, oraz ,,naczelnika" miejscowej ,,komórki", jako teł kilka osób na prowincji
Nawiązując do zamieszczonej, we wczo­

rajsz,ym numerze naszego pisma wiadomo­
ści, o aresztowaniu agenta bolszewickiegó
w Bydgoszczy, podajemy bliższe szczegóły
w tej sprawie, które zdołaliśmy zebrać.

Aresztowano więc głównego kurjera ko­
munistycznego, który przybył do Bydgosz­
czy, przywożąc z sobą większą ilość bibuły
komunistycznej, przeznaczonej dla,, celów
propagandowych.

Aresztowanie nastąpiło w mieszkaniu
niejakiego M., znanego na tutejszym bru­
ku działacza komunistycznego.

Kurjer, przybywszy w sobotę wieczorem
do Bydgoszczy, udał się z walizką wprost
do mieszkania M., któremu oświadczył, Ze
przywiózł dla niego zapas ulotek, z któ­
rych on musi zrobić użytek.

Ponieważ M. miał pewne wątpliwości
w sprawie ulotek, przeto udał się do zna­
jomych, zasięgnąć porady, jak ma postą­
pić, przyjąć ulotki,, czy nie.

Nie zdążył jednak załatwić tej sprawy,

gdyż został na ulicy Długiej przytrzymany
przez policję i aresztówany. Jednocześnie
w mieszkaniu M. przyaresztowała policja
głównego kurjera. Więcej aresztowań w

Bydgoszczy nie było.
Natom,iast w związku z tą sprawą zaa­

resztowano kilka osób na prowincji.
. Akcja propagandowa zakrojoną była na

większą skalę. Zamierzono rozrzucić więk­

szą ilość ulotek, o różnej treści, nawołują-:
ćyćh do rewolucji i rabunków.

Sprężysta. nasza policją zdołała jednak’
zamiary te unicestwić.

W sprawie tej czynione są dalsze do­
chodzenia, które niewątpliwie przyniosą
nam jeszcze więcej ciekawych szczegółów.

Pierwsza wiadomość, o aresztowaniu ży­
dów, właścicieli domów i innych w Bydgo-
szczy, okazała się nieprawdziwą.

KorzysfajBiB z ulgowych b!lefów
na przedstawienie operetki ,,Manewry Jesienne1

I Tow. Gimnastyczne ,,Sokół" I. zakupiło
| w Teatrze Miejskim dla swych przyjaciół

i członków ruchu sokolego w Bydgoszczy
i przedstawienie operetki ,,Manewry jesien­
ne". Przedstawienie odbędzie się jutro w

środę. Bilety ulgowe po cenie bajecznie ni­
skiej od 20 gr do 2,80 zł nabyć można dziś
jeszcze w miejscach, wskazanych wczoraj,
jutro, w środę zaś w kasie Teatru.

Ze względu na wiełkie zadania, jakie
ma Sokolstwo bydgoskie, uprasza się całe
społeczeństwo bydgoskie o poparcie tego
przedsięwzięcia. Poparcie takie będzie wy­
razem solidarności z ruchem sokolim.

Niegodziwi wandale.
Od pewnego czasu jacyś niegodziwi wandale

łamią drzewka przydrożne i w prywatnych
ogrodach. Ta chęć niszczenia wszystkiego jedy­
nie dla zadowolenia swych zwyrodniałych in­
stynktów, zasługuje na surową karę. Ostatnio

w n°cy z 2 na 3 bm. znowu dopuszczono się
barbarzyńskiego czynu, łamiąc 10 przydrożnych
drzewek na ulicy Bełzkiej. Mieszkańcy winni

dopomóc wszelkiemi siłami policji w ujęciu
sprawców, celem pociągnięcia ich do odpowie-
dzielności.

Zbiegowisko
z powodu skradzionej cebuli.

W ubiegłą sobotę, podczas targu na Sta­
rym Rynku, powstało wielkie zbiegowisko
z powodu odebrania przez policję pewne­
mu handlarzowi worka skradzionej cebuli.
Przybyłemu na targ rolnikowi z okolic
Bydgoszczy, skradł jakiś złodziej cały wo­
rek cebuli z woza. Biedny, zrozpaczony
wieśniak chodził po r,ynku, szukając zło­
dzieja, lecz bezskutecznie. Nareszcie roz­
poznawał swoją cebulę u pewnego handla­
rza, który ją w najlepsza sprzedawał pa­
niom gospodyniom. Powiadomił więc o

swem spostrzeżeniu policję, która cebulę
zabrała, albowiem handlarz nabył ją _

jak sam mówił — od jakiegoś nieznanego
osobnika, na Rynku. Cebula okazała się
istotnie własnością owego wieśniaka.

-+-
- Usiłowane włamanie. W ubiegłą sohotę

około godz. 2 w nocy jacyś dwaj złodziejaszko-
wie usiłowali włamać się do kiosku p, Fran­
ciszka Wiszniewskiego przy rogu ulic Gdań­
skiej i Artyleryjskiej. Zostali jednak przez je­
dnego z przechodniów spłoszeni i zbiegli.

Graebe contra Kindermann.
(Na marginesie rozprawy sądowej).

to już donosiliśmy, rozprawa sąd(
wytoczona przez posła Graebego — Kinderman

nowi o oszustwo i obrazę czci, zakończyła się
uwolnieniem Kindermanna od winy j kary.

Niezadowolone z tego wyroku pismo niemiec­
kie ,,Deutsche Allgemeine Zeitung", wychodzą­
ce w Berlinie, najprawdopodobniej fałszywie po­
informowane przez kogoś, komu na tem zależa­

ło, pozwoliło sobie ostro zakwestjonować bez­
stronność sądu polskiego i wyroku. Mianowicie

pisze ono w nr. 129-30: ,,Dieses Urteił kenn-

zeichnet nur den Geist der polnischen Rechts-

plfege". (Wyrok ten jest znamiennym dla du­
cha polskiego sądownictwa).

P. Kindermann uwolniony został na podsta­
wie paragrafu 193, który mówi o obronie wła­
snych praw, a który to paragraf ma szerokie

zastosowanie w sądownictwie niemieckiem, któ­
re w cięższych nawet wypadkach przyznaje do­
brodziejstwa z tego paragrafu.

Gazeta niemiecka wie o tem doskonale, ale

pewne osoby z pośród zainteresowanych Niem­
ców tutejszych wykorzystały ten wypadek, in­
formując fałszywie gazety niemieckie, aby tylko
siać nienawiść do państwa polskiego. Gdzież

więc jest ta rzekoma lojalność Niemców z pod
znaku p. Graebego?...

W obawie przed ekscesami.
W ub. piątek i sobotę policja miała nie mało

roboty z rozpędzaniem zbierających się przed
składem nieżyją.cego już Borucha Berlinera tłu­
mów. Wieść bowiem o powtórnej zbrodni nie­
zrównoważonego izraelity, wywołała ogólne
oburzenie pod wpływem którego tłum zamierzał

prawdopodobnie dać upust swym uczuciom

i zdemolować skład. Dopiero na skutek^ wia­
domości, podanej przez tutejsze pisma, że Ber­
liner zakończył od postrzału życie w szpitalu
miejskim, tłumy uszanowały śmierć i odstąpiły
od dalszego oblegania.

Policja jednak zmuszoną była przez cały
ten czas czuwać, aby nie dopuścić do ekscesów.



Str. 12. DZIENNIK BYDGOSKI’E śrotfa, tfnla’ 6 kwietnia 1932 T, --Nr. TO.

Sokół żeński.

Dziś, wtorek próba przedstawienia mło­
dzieży.o .godz, 6,30 w Strzelnicy. . .

’-,,Eksmisja wbrew prawu". W związku

ż wczorajszą naszą notatką pod tym samym

nagłówkiem, wyjaśnia nam właściciel domu p.

Tomaszewski, że przy eksmisji Okleja z mie­
szkania służbowego wogóle nie był obecny i że

słów, iż ,,w swej własności on jest ważniejszy
niż Prezydent" nie użył ani w dniu eksmisji,
ani w jakimkolwiek innym dniu. Przy eks­
misji asystował z jego polecenia jeden z jego
pracowników. Dalej dodaje p. Tomaszewski,
że rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczplitej
nie znał a mieszkanie potrzebne mu było dla

nowego portjera, który czasowo zamieszkał w

pralni, gdzie ze względu na stan zdrowia dzieci

pozostawić nie było można.

— Kolo Przyjaciół Akademika zwraca się
z gorącym apelem do społeczeństwa bydgoskie­
go, któremu dobro młodzieży akademickiej leży
na sercu, aby gremjalnie przybyło na zebranie

konstytucyjne, które odbędzie się w czwartek

dnia 7. bm. o godz. 20 w gimnazjum klasycznem
plac Wolności 9. Porządek obrad obejmuje
uchwalenie statutu i wybór władz Koła. Osob­
nych zaproszeń nie wysyła się.

— Wykład francuski na temat ,,un regard
sur la litterature franęaise contemporaine" wy­
głosi p. prof. Fabre z Instytutu Francuskiego w

Warszawie, Tow. Przyjaciół Francji prosi wszy­
stkich członków, uczniów kursów francuskich,

,członków Alliance Franęaise oraz sympatyków
o przybycie na interesujący ten wykład. Wstęp

,30 gr. Młodzież szkolna i członkowie Tow.

.Przyjaciół Francji 20 gr.

— Złodziej porzucił skradziony rower. Pan

Zygfryd Cieśłicki, zamieszkały przy ulicy Dłu­

giej 80, pozostawił na ulicy Ossolińskich swój
rower bez żadnego dozoru. Nie omieszkał z te­
go skorzystać jakiś złodziejaszek, któremu ro­
wer tak się podobał, że go dosiadł, jak swego

1 ulotnił się. Nie było w tem nic dziwnego, ale

p,an C. zdziwił się bardzo, gdy za powrotem nie

znalazł już swego rumaka. Miał jednak szczę­
ście, złodziej bowiem, nie wiadomo z jakiej
przyczyny, porzucił rower na innej ulicy, gdzie
został przez przechodniów znaleziony i oddany
do policji.

- Ostre strzelanie. 16 p. ul. w dniach 6 i 8

bm.odgodz.15iwdniach11,14,16i18bm.
przez cały dzień będz.ie przeprowadzać strze­
lanie bojowe na strzelnicy boj, 15 dyw. piech.
w Jachcicacb.

— Włamanie do mieszkania. W nocy z 1 na

2 bm. jacyś niewyśledzeni sprawcy włamali się

pfzy pomocy podrobionego klucza lub wytrycha
do mieszkania p. Aleksandra Rożka przy ulicy
Kordeckiego 8 i skradli 25 sztuk monet złotych
i srebrnych,

Tow- Pszczelarzy na Bydgoszcz
i okolice

odbyło -swoje miesięczne zebranie w szkole św.

Jana. Na samym wstępie omówiono spraw-ę

cukru i niektórzy członkowie zamówili cukier

ze Związku. Jako delegatów na zjazd pszcze­
larzy dó Poznania wybrano pp. Ziętaka i Dom-

ęzaękiego. P. Wroński referował o przyrzą­
dach do podkarmienia pszczół i do brania wody
przez pszczoły, co usłyszał przez radjo; p. prze­
wodniczący mówił o projekcie w sprawie ochro­
ny prawnej pszczelarzy przed kradzieżą i jak
można zrobić filtr do miodu pitnego. Wielki

postęp nastąpił w dziedzinie pszczeinictwa w

Niemczech, gdzie młodzi absolwenci po kilku­
letnich studjach są dopuszczeni do egzaminu
czeladniczego i mistrzowskiego.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś i jutro po raz ostatni dosko­

nały podwójny program: ,,Książę lasów" - Ro­
bin Hood -- z Douglas’em Fairbanksem °raz

,,M ściciele11. Dziś ceny biletów zniżone, oraz

kupony innych kin ważne.

KRISTAL narobił niezwykłego rumoru wśród

kinomanów ,,Bombami nad Monte Carlo", któ­
ry to dźwiękowiec okazał się wcale pomysłowo
wykonanym obrazem, mając za tło piękną Ry-

wierę i morze oraz ładną muzykę, piosenki i cie­
kawe sceny z sal gry w ruletkę.

’

Nadprogram

duży.
MARYSIEŃKA wyświetla dwa potężne obra­

zy, a więc film o właściwej wartości dźwiękow­
ca p. t. ,,Czar tanga11 z świetnym śpiewakiem
hiszpańskim Don Jose Mojico. Istotnie obraz

teń posiada wiele czaru,- ciekawą treść i niepo-
zbawiony jest całego szeregu nocnych scen.

Drugą połową programu jest ,,Ostatnie dwie mi.

noty" z Ken Maynardem.
NOWOŚCI demonstruje o wyjątkowych wa­

lorach artystycznych arcydzieło dźwiękowe p. t .

,,Obcym wolno całować11 fascynujący dramat,

dzieje współczesnej kobiety z Normą Shearer

-w roli nowoczesnej panny. Film wywiera bar­
dzo dobre wrażenie. W nadprogramie popular­
ny ,,Tygodnik Metro" aktualności.

REWJA wyświetla dnia 5 i 6 bm. piękny !

program składający się z 3 części. Na ekranie

przebojowe arcydzieło filmowe p. Ś. ,,Ciernista

droga księżnej Woroncow11 w roli gł. Gajdarow

film p. t, ,,Dżoker" w roli gł. Olga Brink i Ga­
briel Gabrio. Na scenie występy artystów: pary

Szydłowskich komiczno - taneczno - śpiewaczej
oraz znakomity monologista Danecki. Początek

przestawienia o godz. 6, ostatniego o 9,10.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 6 KWIETNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramof.
13,35: P!yty gramofon. 14 ,45: Płyty gramof.
15,15: Komunikat harcerski. 15 ,25—15,20:
Odczyty dla maturzystów szkół średnich.

16,40: Płyty gramofon. 16,55: Lekcja języka
angielskiego. 17,10: ,,Jak powstaią monety
i banknoty". 17,35: Muzyka popularna. 19,15
Komunikat rolniczy. 19,35: Płyty gramofon.
20,00: Feljeton muzyczny pt. ,,Słoneczna or­
ganizacja Rossini’ego. 20,15: Muzyka lekka

w wykonaniu harmonistów. 21,15: Kwadrans

literacki. 21,45: Beethoven: kwartet smycz­
kowy. 22,45: Odczyt w języku francuskim

pt. ,,Turyści francuscy w Polsce". 23,00;

Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Daventry. 16 ,30: Koncert sym­
foniczny. Monachjum. 20,00: ,,Dąs Spitzen-
tucb der Kónigin", operetka Jana Straussa.

Sottens. 20,25: ,,Orfeusz", opera Glucka.

Rzym. 20,45: Tr. opery z Teatru Królew­
skiego. Langenberg. 20 ,45: ,,Pułkownik

Chabert", słuchowisko pg. Balzaka. Londyn
Regional. 21,15: ,,Msza b-moll" Bacha.

Bruksela, 22,10: ,,Gdybym był ’królem.” ope-

Bohaterska para
przedstawiona do medali.

Pamiętny wypadek na jeziorze w Nowejwsi.
Toruń. (PAT.) Wojewoda pomorski

przedstawił do odznaczenia medalem za

ratowanie ginących p. Stanisławę My-
jakową, żonę kierownika szkoły w No­
wejwsi w powiecie grudziądzkim i p.
Jana Prabuckiego, robotnika z Nowej­
wsi, którzy dali przykład bohaterskiego
poświęcenia się dia ratowania bliźnich.

Przebieg krytycznego wypadku był na­
stępujący:

Dnia 27 listopada 1931 r. załamał się
na lodzie jeziora w Nowejwsi 10-letni

Władysław Sto!p i począ.ł tonąć. Toną­
cemu pobiegła z pomocą p. Stanisława
Myjakowa. Lód był bardzo słaby, wo­
bec czego zachodziła obawa załamania

się także Myjakowej. Myjakowa jednak

z narażeniem własnego życia zaczołga-
ła się do chłopca, lód się załamał, a My­
jakowa znalazła się również we wodzie.
Nie tracąc zimnej krwi, wyrzuciła sko­
stniałego chłopca na lód. Myjakowa nie

mogła następnie wydostać się o wła­
snych siłach na lód, a dopiero Jan Pra­
bucki przy pomocy drutu umożliwił

prawie nieprzytomnej Myjakowej wydo­
być się z wody. Należy zaznaczyć, że

Prabucki, niosąc ratunek Myjakowej,
narażał się również na niebezpieczeń­
st’wo, ponieważ zmuszony był poruszać
się po słabym lodzie, który groził każ­
dej chwili załamaniem się, a przytem
jest człowiekiem w wieku podeszłym,
liczy bowiem 70 łat.

1 1

Groźny pożar przy ul. Ziemskiej.
Pastwę płomieni padła obora, 4 krowy, 2 konie i 10 kur.

Wczoraj krótko po północy zaalarmo­
wano telefonicznie straż pożarną wiadomo­
ścią, żc na ulicy Ziemskiej widać łunę po­
żaru. Dzielna nasza straż stanęła w krót­
kim czasie na miejscu pożaru, który objął
gospodarstwo niejakiego Tomasza Szczer­
bowskiego. Spaliła się całkowicie obora
wraz z żywym inwentarzem, a mianowicie
2 konie, 4 krowy, 4 świnie i 10 kur oraz

kilka maszyn gospodarczych. Cała akcja
skierowaną była w kierunku uratowania
stodoły i domu mieszkalnego. Ogień po kil­
kugodzinnych wysiłkach zlokalizowano.
Akcję w wysokim stopniu utrudniał brak
-w,ody, po kt.órą musiano jeździć na ulicę
Kujawską. Straż czynną była do godziny
5 rano.

Szkody narazie nieustalone.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

,Zebranie plenarne odbędzie się we

wtorek, dnia 5 kwietnia o godz. 7,30
w lokalu ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz.
Focha.

Referat wygłosi p. dr. Soboczyński.
O liczny udział prosi Zarząd.

KOŁO SZWEDEROWO.

Zebranie miesięczne odbędzie się w

piątek, dnia 8 bm. o godz. %8 w lokalu

p. Kołodzieja, przy ul. Ugory.
Referat wygłosi prezes Rady Miejskiej

p. Beyer.
Przybycie wszystkich członków ko­

nieczne, a szczególnie tych, którzy ko­
rzystają z różnych udogodnień.

— Wszystkie I klasy w gimnazjach pań­
stwowych oraz I kursy w państwowych se­
minariach nauczycielskich zosta.ną zam­
knięte od września. (W szkołach prywat­
nych dopiero za rok.) Nauczyciele zreduko­
wani będą zatrudnieni w szkołach powsze­
chnych.

— Złotych 10,-- . złożył sędzia polub, p,
Gierszewski na ochronkę Ś.Ś . Elżbietanek
na Okolu. s

— Podwieczorek żeńskiej drużyny har­
cerskiej. W niedzielę, dnia 10 bm. o godz.
17 urządza Koło Przyjaciół I żeńskiej dru­
żyny harcerskiej w sali Resursy Kupie­
ckiej tradycyjny podwieczorek. Czysty do­
chód przeznaczony na kolonje wakacyjne.

— Czyja torebka damska? W ubiegły
poniedziałek, o godz. 1 po południu, zna­
leziono na rogu ulic Gdańskiej i św. Jań-

skiej mniejszą torebkę damską z zawarto­
,ścią pewnej gotówki i drobiazgów.

Poszkodowana osoba żechce się zgłosić
po odbiór swej własności do posterunku
żandarmerji wojskowej, przy ulicy Jagiel­
lońskiej, w gmachu b. szpitala garnizono­
wego,

— Pożar w mieszkaniu. W ubiegłą nie­
dzielę, o godzinie 9 wieczorem, powstał po­
żar w mieszkaniu Juljana Danielskiego,
przy ul. Jezuickiej 5, który to pożar przy­
była st,raż pożarn’a wkrótce stłumiła, Przy­
czyną było zapalenie się szmat od pieca.
Szkoda minimalna.

Inwalidzi korzystajcie!
Zwraca się uwagę inwalidów wojen­

nych na ogłoszenie przez dyrekcję Ko­
lei Państwowych w Gdańsku publiczne­
go przetargu na dzierżawę restauracji
kolejowych w Tucholi i Skórczu z ter­
minem objęcia w dniu 1 maja 1932 r,

Bliższy.ch informacyj udzieli Wydział
osobowy powyższej dyrekcji w pokoju
nr. 244 c.odziennie prócz dni świątecz­
nych w, godzinach od 11—13.

Włamania i kradzieże.

Włamanie do składu fryzjerskiego. W
nocy z soboty na niedzielę nieznani spraw­
cy włamali się przy pomocy podrobionego
klucza, czy wytrycha, do składu fryzjer­
skiego p. Kurta Vanhammera, przy ulicy
Grunwaldzkiej 39 i skradli narzędzia fry­
zjerskie oraz bieliznę, wartości 265 zt.

Kradzież pierza. Z soboty na niedzielę
w nocy jacyś nieznani złodziejaszkowie,
włamawszy się do zamkniętej ubikacji p,
Jana Janowskiego, zamieszkałego przy uli­
.cy Łokietka 37, skradli większą ilość pie­
rza, wartości 350 zł.

Kradzież roweru. Dnia 2 bm. skradzio­
no Wacławowi Łuczakowi, gońcowi firmy
Rosenkranc w Bydgoszczy, zamieszkałemu
przy ulicy Grudziądzkiej 13, rower męski,
pozostawiony chwilowo bez doz,oru przed
gmachem ekspedycji towarowej. Rower był
własnością wymienionej firmy.

- Ujęto: 7 osób za kradzież, 3 za opil­
stwo, 1 za oszustwo i 2 za wykroczenia
przeciw przepisom policyjno-obyczajowym.

Motocyklista najechał
na rowerzystę.

W ubiegłą niedzielę, jadący na moto­
cyklu Stanisław Nowak, handlowiec, za­
mieszkały w Nakle najechał na rowerzy­
stę Bogdana Sawilskiego, zamieszkałego w

miejscu, przy ulicy Królowej Jadwigi 6.
Skutkiem najechania Sawiłski odniósł
lżejsze okaleczenia,-

Rowerzysta najechanysamochodem

Samochód: osobowy P. Z/ 10190, naje­
chał na ulicy Gd,ańskiej na rowerzystę
Władysława Koniecznego, sierżanta, 62 p.
p. Wlkp. Rower został uszkodzony, wypad­
ku z ludźmi nie było, Kto ponosi winę, wy-
kążą dochodzenia.

Stara BBo^ocaęy.
Mamy pogodę o zachmurzeniu zmien­

)ieni, przeważnie dużem. Noc była mglista
z niezdrowemi oparami.

Temperatura dziś )’ano wynosiła 10 sto­
pni C, powyżej zera,

r_ .W, AJałopolgcc pada dc-szea.7
_

Ciagnienśe 4-procent. premiowej
pożyczki inwestycyjnej.

W dniu 1. bm. odbyło się ciągnienie 4 proc,
premjowej pożyczki inwestycyjnej.

Wylosowano główne wygrane (numer serj}
podajemy w nawiasach):

200.000 zł (7856) 39.
10.000 zł nr. nr,: (6391)3) 17, (1469) 2, (1749) 2,

(9565) 20, (5766) 19, (7949) 32.
Po 1.000 zł nr. nr .: (7187) 35, (4246) 25, (1526)

50, (1179) 18, (8189) 41, (8736) 12, (1313) l,
(3104)20, (3748) 50, (9841) 11, (8831) 4, (9568) 35,
(5759) 38, (2371) 12, (9343) 5, (2104) 21, (5276) 31,
(6828) 13, (1826) 46, (5601) 11, (9889) 45,(551) 30,
(9929) 2, (8277) 47, (3115) 45, (3089) 21, (3084) l,
(4866) 44, (2812) 11, (7368) 41, (5840) 17, (5265) 27,
(896) 4, (9582) 4, (6870) 30, (3373) 5, (7679) 7,
(8963) 19, (2556) 10, (8193) 38.

Po 500 zł nr. nr,: (4519) 38. (4593) 22, (90351
42, (2220) 28, (576) 18, (3471) l, (6360) 18, (741)
43, (9819) 45, (8962) 2, (5767) 45.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 4 kwietnia 1932 roku.
5% Pożyczka konwers. 383/4% f’.
8°/0 doi. listy Pozn. Ziem. Kredyt. 67V2 °/o +

4r,/0 listy zast. konw, Pozn. Ziem. Kredyt
281/,%P.

Bank Polski I. em 81-85 +

Tendencja spokojna.

Bank Polski płacił w dniu 5 bm. za?

dolary amerykańskie 8,87—8,88
l’unty szterlingów 33,33
franki szwajcarskie 172,82
franki francuskie 35,00
guldeny gdańskie 173,7.7
liry włoskie 45,87
korony czeskie 26,23

Giełda warszawska
z dnia 4 kwietnia 1932.

Papiery Państwowe i obligacje
3- proc. poż. bud. . .-+- - - - 000,00 038,25
4- proć. poż. inwest. - - -J - - - 087,75 088,50
5- proc. poż. konw. . . . . 000,00 039,25
4°/0 poż. dolarowa - - - - - 049,95 049,90
7-proc. poż. stabil. .-

- -

.

- 058,87 058,25
10-proc. poż. kol. -

,. 000,00 103,00
Akcje w złotych:

Bank Polski ........

-084,50 084,25

Tendencja niejednolita.

Notowania Giełdy Zbożowe] i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 4. 4. 1932 roku.
Płacono za 100 kg. w zł.

Zyto . .............. .......... ........... 25,75- 26,00
Pszenica . .......... .............. ...

- 26,50- 27,00
Jęczmień przemiałowy . .

- - 20,50- 21,50
Jęczmień browarowy . .

- - - 23,75— 24,75
Owies nowy................................ 20,75— 21,25
Mąka żytnia OS% wł. worki . . 39,00— 40,00
Mąka pszenna 65°/o wł. worki . 40,00- 42,00
Otręby żytnie............................. 16,25— 16,75
Otręby pszenne . ....... 15,00— 16.00
Otręby pszenne (grube) . ... 16,00-17,00
Rzepak ............ 32.00- 33,00
Gorczyca.............................

’
-

. 30,00— 35,00
Wyka lutowa .

- -

-............... 22,50— 24,50
Peluszka................ - -

. 26,00- 28,00
Groch Yi.ctoria.................. ... . 23,00— 26,00
Groch Folgera .

- -

.... . 32,00— 36,00
Łubin niebieski............... - 11,50— 12,50
Łubin żółty.................. ... . 16 . .00— 17,00
Seradela.................................... 32,00- 34,00
Koniczyna czerwona............... 160,00-210,00
Koniczyna biała......................... 320,CO-460,00
Koniczyna szwedzka.............. 130,00-150,00
Koniczyna żółta odłuszczona . 150,00-170,00
Przelot..................... ... 260,00-300,00
Tymoteusz . . ........................ 40,00- 55,00
Rajgras angielski...................... 45,00- 50,00

Ogólne usposobienie stałe. ,;

MIĘDZY MALARZAMI.

— Nic nie sprzedałem w ciągu oslaG
nich trzech miesjięcy!

— A ja sprzedałem: zimowe palto i
dwie pary trzewików!

NA ROZGRZEWKĘ.
- Andziu włóż panu butelkę do łóżka^

bo dziś jest bardzo zimno!
- Ale czego, proszę pani, koniaku czy

starkii
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Z ostatniej chwiii.

Skrzyp szubienic w Polsce. W ostat­
nich sześciu miesiącach sądy doraźne

skazały ńa powieszenie wzgl. rozstrze­
lanie 61 szpiegów i zbrodniarzy.

A
Były niemiecki następca tronu, prze­

bywający na zamku swoim w Oleśnicy
na Śląsku, wyda} orędzie do swoich

przyjaciół, aby podobnie jak i on w

przyszłą niedzielę głosowali na Hitlera.

Patek w Warszawie.

Warszawa, 4. 4. (PAT.) Dziś wieczo­
rem przybył tu w sprawach służbowych
poseł polski w Moskwie p. Patek.

Potrafili wybrać czas i miejsce.
Lwów, (PAT.) Ubiegłej nocy do

mieszkania kupca Vogla przy ul. Listo­
pada włamali się złodzieje i po otwar­
ciu kasy, zabrali wielką ilość biżuterji,
papierów wartościowych i gotówkę o-

gólnej wartości 10.0C0 dolarów. Właści­
ciel mieszkania wyjechał przed kilku
dniami do Wiednia.

Wołyń uwolniony od bandyty.
Równo. (PAT.) Grasujący od 2 łat

na Wołyniu w powiecie zdolbunowskim

groźny bandyta Makar Josek został za­
bity. Josak przed tygodniem zastrzelił
mieszkańca wsi Moszczenic.y.

Zabawa przerodzona w bójkę.
Pięciu rannych. — Straż policyjna roz­

dziela i aresztuje walczących.
Łódź, (PAT.) We wsi Józefów pod

Łodzią odbywała się w nocy zabawa w

zagrodzie Stanisława Lewego. Podczas

zabawy doszło do zbiorowej awantury,
w czasie której szereg osób poranionych
zostało nożami, lub pobitych dotkliwie

kijami i tępemi narzędziami. Krwawa

awantura miała tak gwałtowny charak­
ter, że dopiero silny patrol policyjny
położył kres zbiorowej bójce. Wezwa­
ny na miejsce wypadku lekarz pogoto­
w,ia Kasy Chorych stwierdził ciężkie
obrażenia u 3 osób i lżejsze u dwuch.

Sprawców krwawej masakry zatrzyma­
no, przekazując ich do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Remarque oskarżony
o przemycanie marek zagranice.

(Telefonem od wł. korespondenta),
Berlin, 5. 4 . Przeciwko znanemu pi

sarzowi niemieckiemu autorowi słynnej
powieści ,,Na zachodzie bez zmian"
Erickowi Maria Remarąue wszczęte zo­
stało dochodzenie o spowodowanie u-

cieczki kapitałów. Jego konto w Danat-
Banku w wysokości około 20.000 mk.
zostało obłożone aresztem.

Remarąuę. kt,óry mieszka zagranicą

podejrzany jest o spowodowanie bez­
prawnych przekazów swych honorar­
iów zagranicę. Przeciwko niemu ma

być wysiany podatkowy list gończy.
-. .,, .,u, .... .... .. .... ..... .... .... .... .....

Z ruchu towarzystw.
Bydgoski Chór Męski, Dziś we wtorek o g.

20 zebranie plenarne. Uprasza się o liczny
udział.

Kat. Tow. Rob. Polsk. paral;i N, Serca P.

Jezusa. Pogrzeb członkini śp. Marianny Ko­
ścielniak w środę o godz. 16 z domu żałoby
przy ul. Świeckiej 2 na cmentarz parafjalny.

Śtow. Mł. Półek ,,Gwiazda", Zast. Ił. ,,Kon­
walia" zbiórka dziś we wtorek o godz. 19.

K. S. ,,Astorja". Dziś zebranie zarządu w lo­
kalu cukiernia ,,Promień" przy ul. Śniadeckich
nr. 21 o godz. 20 . Sekcja bokserska. Dziś

trening bokserski od godz. 19—21 w sali gimn.
ul. Krasińskiego 7.

Wielkie Bartodzieje. Zebranie Sokolic 6. bm.

o godz. 19 u p. Feliezkowskiego przy ul. Fordoń­
skiej.

Związek b. Uczestników Powstań Nar. R . P .

Zebranie plenarne dziś we wtorek o godz. 19,30
w sali Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.

Sokół V. oddział żeński. Ćwiczenia odbędą
się dziś we wtorek dnia 5. bm. o godz. 18,30
u, p. Małeckiego ul. Wrocław’ska.

Tcw. Filatelistów, Zw’ykłe plenarne zebra­
nie odbędzie się dnia 6. bm. o g. 19,30 w lokalu

przy ul. 3 Maja 24. Goście mile widziani.

Kółko Rolnicze Czyżkówko. Plenarne zebra­
nie w środę, 6. bm. o godz. 19 w sali p. Glapy.

Związek Podoficerów w stanie spoczynku,
Zebranie zarządu w śro(dę, 6 bm. o godz. t4
przy ul. Sowińskiego 10. tn. 4. - Zebranie ple­
narne w czwartek, 7 bm. o godz. 19 w małej ąa-
11 Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska.

Związek b. Zawodowych Wojskowych Jrołe

Bydgoszcz, Plenarne zebranie dnia 5 bm. o go­
dzinie 20 w lokalu restauracji ,,Europejskiej"
przy Nowym Rynku 5.

Oddział kolarzy przy Ognisku K. P. W . Dziś

o godz. 17 trening ną szosie gdańskiej. O go­
dzinie 19 zebranie plenarne w sali Ogniska,

S, M. P. ,,Gwiazda’1. Zebranie sekcji lekko­
atletycznej oraz ping-pongowej dźiś we w’torek

o godz. 18,30 w Ognisku.
Kcło Absolwentów Szkół Handlowych. Że­

branie plenarne dziś we wtorek o godz. 20 w

sekretarjacie przy ul. Sienkiewicza 39.
Sokół L Zarząd apeluje do wszystkich

członków o solidny wykup biletów na przed­
staw’ienie operetki ,,Manewry jesienne", odby­
wające się jutro, w środę w Teatrze Miejskim.
Posiedzenie zarządu dziś o g°dz. 20 u druha Żół-

kiewiczą.
Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie zarządu

w środę, o godz. 19, zebranie plenarne o g.
19,30, połączone z wykładem p, prof. Białec­
kiego.

Z. K. K, W środę, 6. bm. o godz. 17 zebra­
nie zarządu w sprawie rewjj krajoznaw’czej W
społecznem gimn. uł. Paderewskiego 2.

Sokół V. oddział żeński. Zebranie miesięcz­
ne w środę, 6. bm. o godz. 19,30 u p. Rutkow­
skiego ul. Grunwaldzka róg Wrocławskiej.

Zebranie akuszerek w środę dnia 6. bm. o

godz. 17 w szkole Sienkiewicza.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cytr jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 °/o drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Wózki (6366
dziecięce najnowsze modele

ceny najniższe poleca ,,Fa­
bryka Wózków Dziecięcych"
3-go Maja 12. Reperacje!

BeczRoiń
kelnerzy i bufetowe, przyj­
muję wszelką bieliznę do

prania i prasowania. Adres
wskaże filja Dziennika

Bydgoskiego. (4003

Rowerynajlepsze marki 165,-
w’szelkie części półdarmo
Długa 5, ,,Rower". (6455

WIZEPAŻ1 jjj,

Dem (3985
wolna restauracja, wpłata
8000; dom wolna piekarnia
wpłata 6000; dom wolna

ko!onjalka cena 9000. So­
kołowski, Śniadeckich 52.

Trzypiętrowy (3984
dom, doc,hód 6000, cena

38.000, wpłata 15.000. So­
kołowski, Śniadeckich 52.

360,
500 mórg i inne korzystnie
sprzeda lub zamieni na do­
my Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. (3983

35 (3982
mórg (ogrodnictwo) przed­
mieście korzystnie poleca
Sokołowski, Śniadeckich 52.

Samochody
Ansaldo i Stoewer używa­
ne w dobrym stanie, ko­
rzystnie na sprzedaż. Obej­
rzeć można u Śmigielskie­
go, Dworcowa 77. (6162

Owa
piętrowe, skład, mieszka­
nie wolne, ulica Gdańska
cena 50 000. Biuro ,Eme­
ryt’, Mostowa 3. (6405

Place
budow)ane przy Grun­
waldzkiej i Chojnickiej
położone, za dogodną
spłatąsprzedaje Fr-Peter-

son, Okolę, tel. 87. (6181

Sprzedam (3981
kamienicę Bydgoszczy
blisko tramwaju, wpłata
27.000 . Oferty ,D. K.’ filja.

Okaz!ał
Warsztat samochodowy z

kompletnem urządzeniem
wraz z narzędziami korzy­
stnie na sprzedaż. Toruń­
ska 15. (6411

zafo
ogniotrwałą 155X55 sprze­
dam tani" Adres w Dzien­
niku. (3996

Lekki ( 016
wóz handlowy tanio na

sprzedaż. Hetmańska 25,

Gospodarstwo
70-morgowe, ziemia pszen-
ńo-buraczana z inwenta­
rzem, zasiewami, odpo­
wiednie budynki, kilometr
od miasta powiatowego,
nieco długu hipotecznego,
rozłożone na 41 łat, skład

kolonjalny bardzo dobrze

zaprowadzony w dobrym
punkcie Grudziądza, z du­
żą ilością tow’aru, zamie­
nię na gospodarstwo pod
Bydgoszczą lub na dom
w Bydgoszczy, ze względu
na konieczność zamieszka­
nia w Bydgoszczy. Oferty
Dzień. Bydg. Grudziądz,
pod ,Gospodarstwo?. (6440

Motor
ropowy 12 P. S. sprzeda
bardzo tanio Fabryka,
Nowodworska 26. (6328

4 place
budow’lane przy zabudo­
wanej ulicy sprzedam za

bezcen. Arczykowski Bie­
licka 43. (3817

Wózek
dziecięcy tanio sprzedam.
Zygmunta Augusta 24,
mieszk. 5 . (3995

Auto
ciężarowe ,Ford" 2 tono­
we na sprzedaż. Łokiet­
ka 17. (6186

Autobus
wraz z linją i koncesją ta­
nio do oddania. Of . proszę
do Dzień. Bydg. po ,A.
t.OOo”. (6S72

Robrze
utrzymana kuchnia west­
falska na sprzedaż. Wa­
wrzyniaka 6, (3973

Wózek
dziecięcy sprzedam. Sien­
kiew’icza 29, m. 5. (3988

Wózek
dziecięcy mało używany
na sprzedaż. Kaszubska 17

m, 6. (3975

Wózek
dziecięcy używany, spor­
towy. na paskach na sprze­
daż, zł 25. Kordeckiego 19,
m. l, od 2-4-tej. (6395

Samochód
,Fiat”. limuzyna, 4 osobo­
wy, jak nowy, typ 520
45 H. P. okazyjnie sprze­
da R. Stobiecki, Bydgozzcz.
Stary Rynek 25, teł. 49. (6Ó07

Dreny
z cegielni Osiek n/N. 2,
3, 4 i 6 calowe, ogółem
około 30.000 oraz 15.000

cegły palonej trzcinowej
mam tanio do oddania.
B. Sadowski, Teresin,
poczta S!esin, p. Byd­
goszcz. (6400

Kartofle (6377
sadzonki i jadalne Deo-
dara-Paruassia do odda­
nia. Dom. Ząckowo p. Pa­
kość, pow,iaohTocław.

Ogrodnik (5431
potrzebny. Kujawska 113.

Ogrodniczego
pomocnika dzielnego wa-

rzywiarza przyjmie zaraz

Bosiacki, Młyńska 3, Mły­
ny Petersona. (6430

Fortepian
w bardzo dobrym stanie

kupię. Oferty filja Dzien­
nika ,Fortepian”. (3995

Kupię
wózek dla chorego. Of.

pod ,Wuchą”, do Dzień.

Bydg. (6413

lalo siew-
teio plon...
Siewca, który ziarno roli powierza,
pomimo że jeszcze żadnych bezpo­
średnich zysków nie widzi, jednakże
wie, iż zasiew wzejdzie przynosząc
wielokrotne owoce. — Taksamo jest
i z kupcem, który pilnie i wytrwale
swe pofe uprawia i to przez regularne
ogłaszanie się w poczytnym Dzienniku

Bydgoskim, zyskując przez to liczną
klientelę, a więc szerokie pole zbytu.

400-500 zł
ubocznego zarobku mie­
sięcznego. bez narażenia

godności stanu znajdą
osoby mające szerokie
koła znajomości Wiado­
mości fachowe zbyteczne.
Zgł, ,Gozakred”, Lwów,
W’ałowa 11. (6399

Szwaczki
potrzebne. Gorset Imper­

ial, Gdańska 16, (3998

Czeladnik (402
krawiecki potrzebny zaraz

Dw’orcowa 3/7. A. Kołpak.

Poszukuje
dobrą krawcową w dom.
Gdańska 36, mieszkanie 6
w podwórzu. (4002

Ręczniarka
do płaszczy damskich po­
trzebna. Kruszona, 3 Ma­
ja 5. (3997

Potrzebna (6402
służąea. Długą 64, m, 3.

Dziewczyna
zgrabna do obsługi gości
potrzebna. Hermana Fran-

kego 17. (3980

Potrzebna
kucharka. Reflektuje się
na siłę pierwszorzędną.
Zgłosz. ze świadectwami
adwokat Dr. Wyszkowski.
Chełmża. Rynek 14. (6365

Podręczna
na damską garderobę po­
trzebna. Zgł. filja Dzień.

,Krawcowa’. . (6391

Bufetowa
młodszą z dobremi świa-
ctwami i garderobiane za­
raz poszukuję. Grudziądz,
, Wielkopolanka", (6445

Nauczycielkę
szukam zaraz na wieś do

dwojga dzieci, nauki po­
czątkujące. Of, fi!ja pod
,N, zaraz’. (3974

Tapicer-lakiernl k
do prac masowych po­
trzebny. Fabryka, Nowo­
dworska 26. (6412

Służąca
poczciwe dziewczę może
się zgłosić. Kujaw’ska 55,
skład. (6393

Marszantka
dobra siłą zaraz potrze­
bna. Gdzie? w’skaże filja
Dz. Bydg. (3977

Posługaczka (3979
potrzebna. Gdańska 178.

Panienka (3993
dobrze szyjąca potrzebna
do pomocy’ pani domu,
wyjazd do Inowrocławia.
Wiadomość Gdańska 63.
m. 11, między 1 a 3-cią.

UęzeA
rzeźnicki potrzebny. Zgł.
pod, Uczeń rzeźnicki" do
Dz. Bydg. (6421

Dziewczyna
z dobremi świadectwami,
musi umieć dobrze gotować
i do wszelkich prac domo­
wych potrzebna zaraz. Dłu­
ga 58. (6418

(W POSADY

Administracją
domu przyjmę. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,F. 250". (4026

Pomocnik (6394
ogrodniczy z samodzielną
praktyką poszukuje posa­
dy zaraz lub później. Ła­
skawe oferty proszę skie­
rować pod adres’ Jan

Śtemski, Książki, powiat
Wąbrzeźno, Pomorze. -

Bufetową
dzielną z kaucją .500 zł.

poszukuję zaraz. Zgłosz.
piśmienne z odpisem świa
dectw i fotografji do Dz.

Bydg pod ,D. 500". (6370

Pani (3994
inteligentna, sumienna,

przyjmie posadę jako za-

rżądezyni z dob’rem goto­
waniem najchętniej w Ka­
synie Olicerskiem. Pen­
sjonacie iub Klubie. Of.
filja Dzień, pod

’

,S. J”.

Pielęgniarka (3978
z długoletnią praktyką
poszukuje posady w kli­
nice zaraz lub też pry­
watnie, może być i do
dzieci. Zgłoszenia do filji
Dziennika ,Pielęgniarka”.

Panna (6469
wiejska obejmie posadę
do wszystkiego. Oferty
Dzień. Bydg. ,Czysta".

DZIERŻAWY

Hotel
Centralny w Solcu Ku­
jawskim przy Rynku jest
zaraz dę wydzierżawie­
nia. Zgł. Marszałka Pił­
sudskiego 13. (4001

Wydzierżawię
ogród owocowy, szpara­
gi. Karpacka 43. (6398

Poszukuje
samochód póteiężarowy
do dzierżawienia. Adres w

Dzień. (6425

Restauracja
wolnem mieszkaniem ta­
nio na dobrych warun­
kach do wydzierżawienia.
Bydgoszcz. Of Dz. Bydg.
pod ,R. M’.” (6433

Trzy
lub 2-1 pokój, kuchnia

poszukiwane. Remont lub
rok zgóry. Pod ,Bez­
dzietni" Dziennik. (3800

Urzędnik
szuka dwupokojowego

mieszkania. Czynsz zgó­
ry. Adres w Dzjen. (6392

Mieszkanie
3 pokojowe zaraz oddam.

Gospodarz. Czynsz rok

zgóry, Grunwaldzka i83,
m. 2. (6388

Pokój
kuchnię wynajmę. Jach­
cice, Średnia 3. (6409

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią,
częściowo umebl., zupeł­
nie odremontowane jest
natychmiast do wynajęcia.
Wiadomość Pomorska 54
u gospodarza. (6401

Mieszkanie
komfortowe wy u aj m e.

Długa 5. (6454

Pokoju (6398
dobrze umeblowanego w

centrum z niekrępującem
wejściem, łazienką i wy­
godami poszukuję od 15.
IV. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod ,,Zbożowiec".

Poszukuje;
zaraz 2 próżnych pokoi
z osobnem wejściem w

pobliżu Gdańskiej Śnia­
deckich, Cieszkow’skiego,
Oferty skierować do filji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Próżne’. i397.’

Pokój
umebl. dla pana mające­
’go zajęcie, )ub pani, świę­
tojańska 15, podwórze,
dom boczny I ntr. (3986

Umeblowane
pokoje panom wojskowym
wynajmę. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (6414

Pokój”
wrnajmę. Pląc Piastowski
nr. 17, III lewo. (4027

Pokój (3999
Sienkiewicza 16, m. 15.

Pokój
eleg. umeblowany 1-2
pań. Cieszkowskiego 10.
m, 8. (6408

Pokój
Podwale 9. (64HS

Pokój
dią pana lub małżeństwa.

Długosza 7 parter. (6419

Pokój (3923
Gimnazjalna 6, mieszk. 3 .

Pokój
Świętojańska 19,m. 6.(3966

Pokój
osobny dla małżeństwa
lub pani. Kordeckiego 11
m. 7. (6408

R".Sź"w!T""^I
Rolne

amortyzacyjne hipotek
po 7% uskutecznia Meyer
Gdańska 125, I. (3987

Czytajcie
,,Świat Ogrodjłiezy"! Pre­
numeratę przyjmuje każ­
da poczta. (3676

Zgubioną
książeczkę wojskową ną
nazwisko Paweł Zide

(Siede) unieważniam. (3836

Zs
długi żony Rozalji z Gór­
skich nie odpowiadam.
Leon Kalaczyński. (6403

Zgubiłam
złoty zegarek branzolet-

kowy na czarnej tasiemce
Wobec tego, że zegarek
stanowi pamiątkę, upra­
sza się uczciwego znalaz­
cę o zwrot. Bronisława
Trybuszewska, ul. Grun-
wałdzsa 45. (6434

Separatka
35 lat, przystojna, z braku

znajomości pragnie zapo­
znać inteligentnego pana
na stanowisku. Cel towa­
rzyski. Oferty pod ,Wio­
sna’ do Dz. Bydg. (6389

Rozwiedzie ny
m’e z vłsnfyo1 ma,
tir nic ni 1 ’.inv ru-

net. 1,t -ii(michp, , . !.,u­
je p(dobnij 1tiary l, su

w celu matryiiionjalnym.
Zgł. filja Dziennika pod
.Promień”^ (4000
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Osiedliłem się

Dl. me(. W. Dotli
lekarz praktyczny

przyjmuję (6156
prywatnie i członków Ka’=y Chorych Miasta

przy ul. Sw. Trójcy ńr. 27, II.

róg ulicy Kordeckiego
pO południu od 3-6. Telefon 1135.

Od 1 maja przjjmnję również przed połudn. od godz. 9-li-tej.

Drzewa i krzewy owocowe
wszystkich gatunków

fconifery, winorośle i wino dzikie, brzoskwinie,
morele, drzewka orzechowe, rozsadki truskawek
i szparagowe, róże wysokop. i krzaki, byliny wio­
senne i zimotrwałe, jak wszelki inny iraterjat wiosenny
do flancowania poleca po cenach przystępnych ((3459

ROBERTBOHNIE
Ogrodnictwo T. z o. p.

goszcz, Jagiellońska 16, telefon 42.

2-3 pokoje
ewtl. z częścią mebli, maszyną do pisania, telefonem,
kuchn;ą j łazienką przy ul. Dworcowej na biuro lub
mieszkanie do wynajęcia. Pisemne zapytania pod
,,P. 2-3" do Dziennika Bydgoskiego. (6417

Uchwała. Na wniosek Antoniego Pieczyńskiego
kupca w Nakle i właściciela firmy Fr. Pieczyński
Nast. w Nakle zarządza się do majątku tegoż otwar­
cie postępowania układowego. (6439
Nakło, dnia 23 marca 1932 r. Sąd Grodzki.

NIERUCHOMOŚĆ
należąca do niżej podanej gminy, położona w Ino­
wrocławiu przy ul. Wałowej 10/11, w której mie­
ściła się dotychczas Fabryka Cygar Państw. Fabryki
Wyrób." Tytoniowych w Bydgoszczy, posiadająca w

suterenie mieszkanie składające się z 3 pokoi wraz

z przy należnościami oraz 150 qm. płaszczyzny nada­
jącej się na magazyn lub warsztat, na 1 piętrze ca

210 qm. oraz na II piętrze 210 qm. użytkowej pła­
szczyzny wraz z ustępami i chlewami jest z dniem
l lipca 1932 r.

na nowo do wydzierżawienia.
Oferty należy składać do Zarządu Wyznaniowej

Gminy Żydowskiej w Inowrocławiu, który też udzieli
bliższych informacji co do warunków dzierżawy.
Obejrzeć budynki można w dni powszednie przed
połudn. między godziną 9 tą a 11-tą.

Inowrocław, dnia 30 marca 1932 r.

Gmina Wyznaniowa Żydowska w Inowrocławiu

0196) ) Dr. Lewy.

Sekretarz adwokacki
starszy, biegły w procesie i notarjacie, sumienny,
obowiązkowy, władający dokładnie językiem polskim
i niemieckim, na stanowisku niewypowiedzianem
zmieni posadę. Łaskawe oferty uprasza się do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa, pod , A. C." (4004

Przetarg przymusowy.
Wśrodę,dnia6.4.b. r.o

godz. 9 przed poł, sprzedam przy
ul. Jagiellońskiej 52 st. nr. naj­
więcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (6416

fortepian skrzydło ,,Pawlak
W!en’4.

M. Betrand, kom. sąd. w Bydg

Sprzęty do lekkiej atletyki
poleca po cenach fabrycznychWAB (645SWytwórnia Przyrządów Gimnastycznych i Sportowych

Bydgoszcz, ulica Promenada nr. 24, telefon 271.

L ......... ,. n ,ii

poleca (24223

,,04eBcoroiac
Gdańska 10 (l65), I ptr.

Teł. 226.

Przetarg przymusowy.
Dnia 6 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę:

w Prądach o godz. 10-tej warsztat stolarski, ca . 50 mtr. desek so­
snowych. Zbiórka reflektantów przed sołectwem,
w Czersku Kraińskim o godz. 11-tej motor benzynowo-naftowy
4 cylindrowy, maszynę do siania sztucznych nawozów. Zbiórka
Reflektantów przed majętnością p. Walendowskiego przy szosie,
w Prądkach o godz. 13-tej 2 cielaki, wagę decymalną, 7 ciężar­
ków, imadło, wiertarkę, kowadło, dołownik i 40 szt. kur. Zbiórka
reflektantów przed sołectwem,
w Przyłękach o godz. 14.30: świnię (około 2% clr.) wóz na re­
sorach, 2 drabiny do wozu żniwnego, sanie, 2 krowy, biurko z fote­
lem, kanapę, warsztat stolarski, maszynę do osiewania mąki. Zbiórka
reflektantów przed oberżą p. Malickiego.
6470) Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

Drzewka i krzewy
owocowe

oraz wszelkie rozsadki
kwiatów i warzyw

poleca (6460

Ogiiidon Flora
ul. Nakielska 43.

Jlieprawłiiws wieści
które rozsiewaliśmy na pana
Klemensa Frelichowskiego,
sołtysa w Kruszynie,żalem
cofamy I przepraszamy.

Henryk Roesler
Roman Redman.

Za zgodność Gierszewski
6396) sędzia polubowy.

Ofiaruję
do siewu

w parfjach
wagonowych

i drobniejszych
seradele I6463
koniczynę czerw,
wykę, peluszke,
groch, owies,
łubin żółty i niebieski
nasienie buraków

lefityn Rijnliowslil
Ziemiopłody

Oęssfij^O!saECCaB:
Dr. Warmińskiego nfc 10

Telefon 1793 i 1787.

Chemiczne (6457
czyszczenie garderoby far­
bowanie 5OH/o taniej niż
gdzieindziej uskutecznia
Pomorzanka, Zduny 23.

Wózki
dziecięce największy wy­
bór, najnowszych modeli,
najtaniej Długa 5. Repe­
racje, Hurt., Detal. (6453

SPRZEDAŻE

dwupiętrowy
dwa składy, Dworcowa,
dochód 14.000, cena 100.000,
Biuro ,Emeryt’, Mosto­
wa 3. (6404

444 kamienic
555 majątków ziemskich
sprzeda okazyjnie Nowa­
kowski, Dworcowa 70.(4018

Plac
budowlany 1000 nitr.o
sprzedam tanio. Leszczyń­
skiego 35. (6407

Młyn
wodny turbinowy z ośrod­
kiem 100 mórg dobrej
gleby i sadem 6 mórg
sprzedam. Dochód 10 000.
Of. do filji Dz. Bydg.
pod ,Dobra lokata’. (3989

Plac (3955
1000 mtr.2 przy ulicy Pu­
ławskiego sprzedam. Zgł.
pod ,Korzystnie" filja.

Plac
budowlany V2 morgi na

sprzedaż. Kossaka 30.(8447

Oom (6441
nowo budowany w kolonji
fabrycznej z interesem, 4
morgi roli, dobre położe­
nie, 6 kilometrów od du­
żego miasta, przy stacji
na sprzedaż, Kuhn, Gru­
dziądz, Dworcowa 23/25.

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Kaszubska 13. (6415

Fisharmonjum
tanio sprzedam. Nowa 28
Bereżnicki. (6399

Okazyjnie
sprzedam radjo komplet,
fortepian, szafę. Niego­
lewskiego 6, skład. (6427

Kamienice
2 piętrową, położoną przy
ul. Łokietka nr. stary 8a,
obejmującą 22 mieszkań,
3 i 2 pokojowych, przy­
noszącą 520 zł dochodu,
sprzedam za kwotę 60.000
zł przy gotówkowej za­
płacie i pizyjęeie amor­
tyzacyjnego długu 10.000
zł spłaca!nego w 30 latach.
Oferty składać należy pod
,Pełnomocnik” do Dzień.
Bydg. (6451

Ford (6450
kabriolet najnowszy typ
natychmiast na sprzedaż.
Zgłoszenia pod ,,Ford".

Skład (4008
kolonjalny z towarem, no-

wem urządzeniem, sprze­
dam za 2.500, byle zaraz.

Oferty filja pod’,Okazja".

Owa
domy z jedną morgą zie­
mi sprzedani. Zgłoszenia:
Nowa wieś 44, pod Gru­
dziądzem. (6442

Sprzedam
maszynę do pisania. Wia­
domość Śniadeckich 39,
m. 5. (6424

Łóżeczko
dziecięce sprzedam. Ułań­
ska I,’m. 8. (6428

Łąką
6 mórg sprzedam. Byd­
goszcz, Solna 3, Małe Bar­
todzieje. (6437

Pianino
ranapę, fotele sprzedam.
5w. Trójcy 30, m. 1 .(6420

Jadalki
nowoczesne tanio sprze­
daje Stolarnia, Pomor­
ska 35. 4017

Łóżko
dziecięce żelazne z mate­
raca sprzedam. Pomor­
ska "37, cukiernia. (3992

Sypialke
mahoniową nową, wprost
z pierwszorzędnej fabryki
nowy model okazyjnie po­
niżej dzisiejszej ceny fa­
brycznej sprzeda firma
,Fornier”, Kordeckiego 2,
teł. 22-04. (3990

Stoły
okrągłe rozciągane, tanio
sprzedaje Stolarnia, Ka­
szubska 31. (4021

R KUPM. ą

Kupie
gospodarstwo prywatne,
ziemi buraczanej od 120 do
160 mórg, wpłacę gotów­
ką 35.000 zł,, pośrednictwo
wykluczone. Zgłaszać
spiesznie i szczegółowo
Wruczyński, Mikołajewo,
poczta Rogoźno, powiat
Wągrowiec, (6423

Kupimy
motor elektryczny na pr.ąd
zmienny 2-3 P, S. Zgło­
szenia z podaniem eeny
przyjmuje Majętność Dę­
bno, p. Jeziorki Zabar-
towskie. 6289E tBKac a

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum.
przychodzę do domu.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. -(21186

3 panów (6462
względnie pań, energicz­
nych, wymownych, przyj­
mie zaraz poważna firma
poznańska do rozpo­
wszechniania artykułu po­
trzebnego w każdej rodzi­
nie Zarobek według zdol­
ności 100 zł tygodniowo i
więcej. Zgł. osobiste przyj­
muje Kierownictwo Okrę­
gowe w Bydgoszczy, Dwor­
cowa 80, od 10—12 i 3-5.

Sfenotypistka-
fakfurzystka

pisząca biegle na maszy­
nie 17. C . Smith potrzebną
do większego przedsię­
biorstwa od 15 kwietnia
b. r . Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw pod ,Ste-
notypistka” do ,Par” Byd­
goszcz, Dworcowa 54. (6461

Uczeń
szewski potrzebny. Przy­
rzecze 25, obok ul. Dłu­
giej. 6426

Posadą
otrzyma posiadający 1500
zł. Oferty filja Dziennika
,,Gwarancja”. 4014

Biuraliste(ke)
i ekspedjentkę z dłuższą
praktyką, znaj, języka poi
sko-niemieckiego potrzeba
zaraz. Zgł. z życiorysem,
podan;em warunków i 50 gr.
znaczek pocztowy na od­
powiedź do Dz. Bydg . pod
,.J. P, N". (6467

Kierownik
młyna z kaucją, dyplo­
mowany mi.strz, samo­
dzielna siła, obeznany z

now’ą techniką młynarską,
poszukuje zaraz posady
w każdym młynie, kilku­
letnia praktyka w więk­
szych młynach. Oferty "u­
praszam Dzień. Bydg. pod
,M. Z.’ 6466

Osoba
do pakowni z kaucją 500
zł zaraz potrzebna. Oferty
filja Dzień. ,,A. K.’ (4022

Pomocnik
fryzjerski i uczeń potrze­
bni. Sobieskiego 15.(4023

Kucharką (6464
do restauracji poszukuje
zaraz,,Locarno", Długa 37

Czeladnik
piekarski potrzebny. Ku­
jaw’ska 24. (6448

Poszukują (6436
uczciw’ą służącą, kochają­
cą dzieci, umiejącą goto­
wać. Adres Kościuszki 36

Służąca (4007
uczciwa z gotowaniem
potrzebna. Gdańska 51/11.

Krawcowa
do prywatnego domu po­
trzebna. Gdańska 12, mie­
szkanie 4. (4028

Fryzjerka
dobra siła potrzebna. Kir-
ski, Gdańska 16. (4013

Piekarz
cukiernik samodzielny za­
raz potrzebny. Pomorska
nr. 35. 4011

Do
lekkich prac domow’ych
potrzebna zaraz młodsza
dziew’czyna. Ul . Gdańska
nr. 119, podw’. pr. part.(3727

POSSUKOM

Rutynowana
pielęgniarka z w’ykształce­
niem średniem, która rów­
nież umie się zająć pro­
wadzeniem domu, poszu­
kuje posady u samotnego
pana. Łaskaw’e oferty pro­
szę zw’rócić pod ,,Wie! !;o­
polanka" do Dzień. Bydg.
Grudziądz. (6446

Przedzierżawią
młyn motorowy. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Młyn”. (4012

Skład
rzeźnioki w Gdyni IV do­
bre położenie, sprzedam
lub wydzierżaw’ię na do­
godnych warunkach, z ca

łem urządzeniem, Do ob
jęcia zaraz. Zgłosz. Dzień.
Bydg. Gdynia. (6468

Stajnia
do 6 koni, szopa z placem
i ogrodem do w’ynajęcia
zdatna na składnicę w’ęgła
Bocianowo 35. (3939

R
Jasne (6422

wesołe 4 pokojowe mie­
szkanie do oddania. Za­
pytać Wileńska 11, m. 7.

Mieszkanie
pokój z kuchnią zaraz

wydzierżawię. Czynsz pła­
ci się zgóry.’ Cackowski,
Więzowno, (6397

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnią w’ cen­
trum odda zaraz właści­
ciel za pożyczkę 2.000 zł.
Adres Dzień. Bydg. (6429

2-3
umebl. pokoje, kuchnię,
łazienką, radjo, ul. Dwor­
cow’a wydzierżaw’ię za po­
życzkę 2-3 .000 zł. Zabez­
piecz. I hipot. wzgl. rok
zgóry. Oferty ,,,Zabezpie­
czenie". (6432

Darmo
oddam 3 pokoje kuchnię
za wypożyczenie sześciu
t,ysięcy złotych. Wiado­
mość filja Dzień. (3976

Poszukują
zaraz mieszkanie 6 poko­
jow’e. Sentkowski, powiat,
lek. wet., Strzelno. (3682

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia z me­
blami odstąpię. Wiadom.
Dzień. Bydg.

’

(4006

Próżny (3991
pokój. Senatorska 24, m. 1.

Pokój
komfortowy od 15. 4. z

utrzymaniem lub bez, wi­
dok na Plac Wolności,
winda, telefon. Gdańska 27
mieszk. 12. 4015

Dwa
pokoje umebl. wraz ku­
chenkami, osobne wejścia,
korzystnie. Leszczyńskie­
go 9, gospodarz. (6452

Pokój
Ugory 20, m. 8. (6438

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
62, III. (4024

Pokój
Chrobrego 3, ni. 1. (4010

Pokój
obszerny, tanie utrzyma­
nie. Fredry 12, m. 3 .(4005

Pokój
Pomorska 42, m. 8. (4020

Pokój
Sw. Jańska 22, m. 5. (4019

Pokój
dobrze umeblowany dla
solidnego pana lub pani
do wynajęcia. Ulica War­
szawska tl,ił prawo. (5576

Duży (5577
pokój ładnie umeblowa-
do wynajęcia, ul. Sw. Trój­
cy 23, I lewo,.

80 gr.
w’yborow’e obiady. D-ra
Emila Warmińskiego 10,
II p. G09

Obelgą
przeciw’ Stanisławie Zemb-
skiej niniejśzem cofam.
Alojzy Wolf. (6435

spólnika do dobrze za­
prow’adzonego Lunaparku
lub wydzierżaw’ię jeden z

dochodowych interesów
tegoż. Zgłoszenia w ogro­
dzie Patzera w godzinach
18-20. Walocha. (6449

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed Marją No-
wakówną byłą moją dziew­
czynką do posyłek, która
czyści prywatnie Matejki 7,
ślusarnia, nie mając pojęcia
o czyszczeniu chemicznem.
,Pomorzanka", Pralnia
Chem., Zduny 23. (6458

Pomorzanka
wysoka szatynka, lat 31,
z gospodarstwa posiada­
jąca wypraw’ę i gotówkę,
poszukuje męża. Panowie
urzędnicy raczą swe of.
skierować do Dz. Bydg.
Toruń, pod ,,Pomor’zan-
ka". (6444

Życzenie
każdej młodej panny,
ażeby znaleźć odpowied­
niego towarzysza życia,
spełni się przez nadanie

drobneyo
ogłoszenia

w poczytnym

DzienniRu Bydooskim
czytanym dziennie przez
przeszło 150,000 osób.

Prenumerujcie
l"!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t 20 :

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrolosri 20 °A zniż
Wiol/cm nfTZ/ic?nr. 10 ław ipcp,nno wcrnH t;nO / 4 ni- nr nnr-nlrlnm z--1,.:____ n__ ___ _____
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zł.

zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniow’ym. Przy powtórzeniu ogłoszeń’%’7 tyin samym tekście udziela sie°rabatu.

rrzy konkursach i _dochodzeniach sądowych _wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca o 20 °Adrożei.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe; P. K, O. 203713 Poznań. 1
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